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A wanturnicza polityka 
am erykańskiej 

dyplomacji
Rząd Stanów Zjednoczonych odwołał cały personel swego 

poselstwa w Sofii, domagając się jednocześnie odwołania per
sonelu poselstwa bułgarskiego w Waszyngtonie. A kt ten 
równa się w praktyce zerwaniu stosunków dyplomatycznych 
między Stanami Zjednoczonymi a Bułgarią.

Ten wrogi akt rządu amerykańskiego poprzedziło ujaw
nienie przez bułgarskie władze sądowe faktów, świadczących 
iż poseł amerykański w Sofii brał czynny i  bezpośredni 
udział w szpiegowskiej i  dywersyjnej robocie bandy agen
tów imperialistycznych w Bułgarii.

Rząd bułgarski, zgodnie z prawem i zwyczajami między
narodowymi, zażądał odwołania z Sofii skompromitowanego 
amerykańskiego posła, Donalda R. Heatha.

Nazwisko posła amerykańskiego, Heatha, nie po raz 
pierwszy pada w związku z aferą szpiegowską. Już podczas 
procesu zdrajcy Kostowa zostało ujawnione, że Heath oso
biście złożył wizytę Kostowowi, aby poinformować go, że 
instrukcje szpiegowskie od wywiadu amerykańskiego Kostow 
otrzymywać będzie za pośrednictwem agentów z szajki Tito.

Obecnie, w toku śledztwa w sprawie 5 szpiegów pozosta
jących na usługach wywiadu amerykańskiego stwierdzono, 
że Heath wraz z grupą współpracowników poselstwa amery
kańskiego, kierował robotą szpiegowską, dywersyjną i  sabo
tażową na terenie Bułgarii, dążąc do podważenia i  obalenia 
istniejącego w Bułgarii ustroju ludowo-demokratycznego.

Zamiast odwołać skompromitowanego „dyplomatę“ , rząd 
amerykański usiłował pogróżkami wymóc na rządzie bułgar
skim zgodę na pozostawienie go w Sofii, a wobec niepowo
dzenia tego nacisku — zerwał stosunki dyplomatyczne z Buł
garią.

Nie po raz pierwszy przecież rząd amerykański zmuszony 
był odwoływać swych dyplomatów, skompromitowanych udzia
łem' w aferach szpiegowskich i spiskach przeciwko krajom, 
w których byli oni akredytowani. Wystarczy przypomnieć 
aferę Bliss Lane'a w Polsce, czy amb. Chapina na Węgrzech. 
Również inne rządy imperialistyczne odwoływały swych skom
promitowanych dyplomatów, jak np. rząd brytyjski amb. 
Cavendish-Bentinck, a rząd francuski swych dyplomatów 
i konsulów, uczestniczących w aferze szpiegowskiej Ro
bineau.

Wprawdzie dla nikogo nie ulega wątpliwości, że wszy
scy ci szpiedzy, występujący we frakach dyplomatycznych, 
działali na rozkaz swych rządów, przekazując im zebrane 
przez swych agentów materiały szpiegowskie oraz ̂ wypeł
niając instrukcje* mające na celu szerzenie dywersji i za
mętu w krajach demokracji ludowej. Ale z chwil# przyła- 
pania na gorącym uczynku „dyplomatów — szpiegów“ , 
rządy ich trzymały się przynajmniej owego minimum form 
dyplomatycznych, które pozwalało im przez odwołanie skom
promitowanych dyplomatów stworzyć pozory, iż kompromita
cja nie dotyczy samego rządu.

W wypadku Heatha rząd amerykański zaawanturował się 
tak dalece, że nie zachował nawet owego minimum i przez 
jawhą i cyniczną obronę szpiega—dyplomaty, a następnie 
przez zerwanie stosunków z rządem poszkodowanego kraju, 
formalnie wziął na siebie całą odpowiedzialność za  ̂prze
stępczą robotę swego szpiega. Jest to wypadek zupełnie bez 
precedensu w historii międzynarodowych stosunków dyplo
matycznych. . . . . .

Postępowanie rządu amerykańskiego jest dowodem, że lzą- 
dy imperialistyczne — w obliczu niepowodzeń prób podwa
żenia i ozsadzenia od wewnątrz krajów demokracji ludo
wej, zaczynają tracić głowę. Nasłane agentury prowokato
rów szni°gów i dywersantów są kolejno demaskowane. Ta
kie ’spiski jak np. Maniu w Rumunii, Petkowa w Bułgarii, 
próba reakcyjnego puczu w Czechosłowacji w lutym 1948 r, 
są wykrywane i  udaremniane. Zbankrutowany Mikołajczyk 
zmuszony jest , schronić się pod skrzydła swych imperiali
stycznych panów. Zdemaskowano prowokatorską agenturę 
Tito, bandę Rajka, bandę Kostowa. Imperializm amerykań
ski widzi, że klasa robotnicza w krajach demokracji ludowej 
czujnie strzeże trwałości władzy ludowej i  niepodległości na
rodowej. Fiasko wywrotowej roboty imperialistycznej w kra
jach demokracji ludowej popycha imperialistów do szuka
nia. nowej, „wyższej formy“  prowokacji i  nacisku.

Zrywając stosunki dyplomatyczne z Bułgarią, rząd amery
kański pośrednio stwierdził, że — jeśli dyplomaci amery
kańscy nie mają możności prowadzenia szpiegowskiej i  dy
wersyjnej roboty — to rząd amerykański nie widzi potrzeby 
w ogóle utrzymywania przedstawicielstwa dyplomatycznego 
w Bułgarii. Jest to próba wywarcia zupełnie nowej formy 
nacisku politycznego — „albo pozwolicie naszym dyploma
tom uprawiać szpiegostwo, albo nie będziemy u was trzy
mać naszych dyplomatów“ .

Nie trzeba dodawać, że tę nową formę prowadzenia „zim
nej wojny“  z demokracją ludową spotka takie samo niepo
wodzenie, jak całą dotychczasową wrogą politykę rządów im
perialistycznych wobec krajów demokracji ludowej.

Rząd Ludowej Republiki Bułgarii nie ugiął się przed no
wym szantażem politycznym i nie dopuścił by Bułgaria sta
ła otworem dla szpiegów, by zostało naruszone je j bezpie
czeństwo i suwerenność państwowa.

Polska opinia publiczna z największym oburzeniem przy
jęła wiadomość'0 tym nowym dowodzie wrogiej polityki ame
rykańskiego imperializmu wobec bratniej Republiki Bułgar
skiej. Polska opinia publiczna, podobnie jak wszyscy postępo
wi ludzie na całym świecie, potępia brutalne metody szanta
żu politycznego, zastosowanego wobec Bułgarii przez rząd 
USA.

Rocznica powstania A rm ii Radzieckie] 
— świętem całego obozu poko ju

M O S K W A  (P A P ). — W  sali Centralnego Teatru Armii 
Czerwonej odbyła się uroczysta akademia, zorganizowana 
przez Ministerstwo Sił Zbrojnych ZSR R  ku czci 32 rocznicy 
powstania radzieckich sił zbrojnych.

Uroczysta A kadem ia  w M oskw ie
Związku Ra-

Na akademię przybyli ge
nerałowie, admirałowie i ofi
cerowie A rm ii Radzieckiej, 
przedstawiciele społecznych i 
partyjnych organizacji Mos
kwy, wybitni działacze związ
ków zawodowych i  inni.

Wielka sala Teatru Cen
tralnego jest odświętnie ude
korowana. W głębi widnieją, 
ozdobione kwieciem, portrety 
Lenina i Stalina oraz bojowe 
sztandary okrytych chwałą 
jednostek Arm ii Radzieckiej.

Przy stole prezydialnym za
jęli miejsca: minister sił zbrój 
nych ZSRR — marszałek Wa
silewski, marszałkowie Bu- 
dienny, Sokołowski i Gowo- 
row, generałowie: Sztemenko 
i Kuzniecow, sekretarz Mos
kiewskiego Komitetu M iej
skiego WKP(b) — Furcewa i 
inni.

Uroczystą akademię zagaił 
minister Wasilewski. Do pre
zydium honorowego wybrano, 
wśród powszechnego entu
zjazmu, członków Biura Po
litycznego KC WKP(b) z Jó
zefem Stalinem na czele.

Referat o 32 rocznicy Arm ii 
Radzieckiej wygłosił szef Głów 
nego Zarządu Politycznego

G órnik Ciszak 
wyrabia 4 0 0  proc. 

norm y
Górnik Józef Ciszak, który 

zobowiązał się wykonać rocz
ny plan do 15 maja, a do 
końca br. osiągnąć normę 30 
miesięcy, w pierwszych dwu 
dekadach lutego wyrobił 400 
proc. normy dekadowej.

Sił Zbrojnych 
Kuzniecow.

ZSRR — gen.

7 0  tys. metalowców  
Genui przystąpiło  

do strajku
RZYM. (PAP). 70 tysięcy 

metalowców Genui przerwało 
pracę na znak protestu prze
ciwko groźbie zwolnienia robot 
ników z fabryki „San Giorgio“ . 
Ulicami miasta przemaszero
wał wielki pochód robotniczy, 
do którego dołączyli się liczni 
inni mieszkańcy Genui, w tym 
uczniowie szkół średnich. Skle
py zostały zamknięte.
. RZYM. (PAP). Cała lud

ność doliny Fucino (prowincja 
Abruzzy) przystąpiła do straj
ku generalnego, by poprzeć żą 
dania robotników rolnych i 
dzierżawców w stosunku do ob 
szarnika księcia Torlonii.

Wiosenna orka w spółdzielni produkcyjnej

Kuzniecow scharakteryzo
wał bojowy szlak, który prze
szła Armia Radziecka, pod
kreślając, że obchód 32 rocz
nicy A rm ii Radzieckiej od
bywa się w warunkach dalsze
go wzrostu mocy politycznej 
i ekonomicznej ZSRR, dalsze
go wzrostu międzynarodowe

go autorytetu
dzieckiego.

Żołnierze Arm ii Radziec
kiej — powiedział gen. Kuz
niecow — odczuwają na każ
dym kroku miłość swego naro
du i  stałą pieczę partii bol
szewickiej i Generalissimusa 
Stalina. Radzieckie siły zbroj
ne stoją na straży pokojo
wej pracy twórczej narodu ra
dzieckiego.

Ostatnie słowa gen. Kuznie- 
cowa: „Niech żyje nasz przy
jaciel, Nauczyciel i  Dowódca 
— Towarzysz Stalin!“  — wy-

Wystawa poświęcona Arm ii 
Radzieckiej

wołują ogromny entuzjazm i 
dają początek żywiołowej, dłu
gotrwałej owacji.

Uczestnicy akademii posta
nowili wysłać depeszę do Ge
neralissimusa Stalina.

*
Wielka ilość akademii i zgro 

madzeń, poświęconych 32 rocz
nicy Ajpnii Radzieckiej od
była się w przedsiębiorstwach, 
klubach robotniczych i zakła
dach naukowych Moskwy, Le
ningradu, w stolicach republik
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Zamiast odwołać zdemaskowanego 
dyplomatę-szpiega — USA zerwały 

s tosunki dyplom atyczne z B u łga rią
K om unikat Bułgarskiej Agencji Prasowej

Ogrom ny wzrost 
bezrobocia w USA
NOWY. JORK. (PAP). Z ofi 

cjalnych danych Biura Pośred
nictwa Pracy wynika, że bez
robocie w Stanach Zjednoczo
nych nieustannie rośnie. W o- 
kresie od 28 stycznia do 4 lu
tego br. liczba bezrobotnych 
znacznie się zwiększyła i wyno 
si w całym szeregu miast i o- 
kręgów ponad 25 proc. ogółu 
ludności pracującej.

„Daily Worker“  wskazuje, 
że w roku 1948 ogólna liczba 
podań o zasiłki z powodu bez
robocia wynosiła 10 milionów, 
natomiast w roku 1949 — 18 
milionów.

S O FIA  (P A P ). — Bułgarska Agencja Prasowa upoważnio
na została do ogłoszenia następującego komunikatu:

Dnia 19 stycznia br. charge 
d'affaires Bułgarii w USA 
Piotr Wutow z polecenia rządu 
bułgarskieg-o złożył w Depar
tamencie Stanu USA notę, któ 
ra stwierdza oo następuje:

„...Na podstawie materiałów 
procesu przeciwko zbrodniczej 
grapie szpiegów i  zdrajców z 
Tnajczo Kostowem n>a czele, 
która przygotowywała ziarnach 
stanu i obalenie prawnie istnie 
jącej w Bułgarii władzy, usta
lono w toku przewodu sądowe
go, że poseł USA w Sofii Do
nald Heath utrzymywał stosun 
ki z Trajcz-o Kostowem i Co- 
niu Conczewem, skazanymi 
przez sąd bułgarski za zbrod
nię stanu, szpiegostwo i  zdra
dę, pozwolił sobie na działal
ność nie dającą się pogodzić z 
jego funkcjami dyplomatyczny 
mi i  tym samym dopuścił się 
brutalnej ingerencji w wewnę
trzne sprawy Bułgarskiej Re
publiki Lud-w#j, ¡naruszają ~cj 
zarówno je j suwerenność pań
stwową jak i je j bezpieczeń
stwo narodowe. Z tych przy
czyn rząd bułgarski zakomuni
kował rządowi amerykańskie
mu, że uważa jego posła w So 
f i i  Donalda Heatha za „perso
na non grata" i  prosa o nie
zwłoczne odwołanie go z kra
ju".

W odpowiedzi na to, zupeł
nie zgodne z prawem i między 
narodową praktyką dyploma
tyczną postępowanie rządu buł 
garskiego, rząd USA zamiast 
tego, aby zarządzić odwołanie 
swego posła, - który dopuścił 
się tak brutalnego pogwałce
nia ustaw kraju, udzielającego 
mu gościny, wystosował do 
rządu bułgarskiego notę, w któ 
rej groził zerwaniem stosun
ków dyplomatycznych, jeśli 
rząd bułgarski nie zrezygnuje 
z żądania odwołania p. Donal
da Heatha.

Rząd bułgarski, który nie 
miał żadnych oczywistych pod
staw, aby wycofać swą notę i 
podporządkować się takiemu 
niewłaściwemu i sprzecznemu z 
prawem ultimatum, na notę tę 
nie odpowiedział.

Rząd Bułgarskiej Republiki 
Ludowej zawsze składał dowo
dy sweg-o niezmiennego prag
nienia utrzymywania normal
nych stosunków dyplomatycz
nych z USA, opierając się na 
zasadzie równouprawnienia i 
wszechstronnego poszanowania 
niezawisłości narodowej i su
werenności państwowej. Powyż 
sza linia postępowania rządu 
bułgarskiego logicznie wypły
wa z konsekwentnie prowadzo
nej przezeń polityki pokoju i 
współpracy międzynarodowej.

Rząd bułgarski nie może jed 
mak nie reagować w wypadku 
Donalda Heatha, stanowiącym 
brutalną ingerencję dyploma
ty zagranicznego w wewnętrz
ne sprawy naszego kraju, na
ruszającą jego suwerenność 
państwową. Praktyka dyploma 
tyczna dowodzi, że tak właśnie, 
jak rząd bułgarski, postępowa 
ły i  postępują wszystkie rządy 
-Ywęr:;;. .¡yyh. ¡¡ąńs,tw, które ce 
nią i strzegą godności narodo
wej swego narodu oraz nieza
wisłości narodowej i suweren
ności swego kraju.

Należy podkreślić niezwykle 
charakterystyczny fakt, świad 
ezący o nieprzyjaznym zacho
waniu się p. Donalda Heatha 
w stosunku do Bułgarskiej Re 
publiki Ludowej, a mianowi
cie, że również po uznaniu go 
za „persona non grata", w dal
szym ciągu rozwijał w naszym 
kraju sprzeczną z prawem 
działalność, nie dającą się zu
pełnie pogodzić z jego funkcja 
mi dyplomatycznymi. Na pod
stawie jego osobistej decyzji, 
w gmachu poselstwa amery
kańskiego w Sofii ukrywał się 
poszukiwany przez władze buł 
garskie zdrajca stanu, obywa-

Członkowie spółdzielni produ ’ jnej ,,Zjednoczenie“  w gromadzie Barchan, pow. koś
ciański, woj. pos L  -/vie, yrz ystąpili już do orki pól pod kartofle AR

tel bułgarski, Michał Szipkow, 
którego poselstwo amerykań
skie zaopatrzyło później w fa ł
szywe dokumenty i udzieliło 
wszechstronnej pomocy, by u- 
możliwić mu ucieczkę zagrani
cę.

Zamiast tego, aby wyciąg
nąć wnioski z niemożliwego do 
tolerowania, sprzecznego » pra 
wem, postępowania p. Donal
da Heatha w naszym kraju, 
rząd amerykański przekazał 
dnia 20 lutego br. rządowi buł
garskiemu drugą notę, w któ
rej zakomunikował, że odwołu
je cały personel swego posel
stwa w Sofii i domaga się od
wołania personelu poselstwa 
bułgarskiego z Waszyngtonu.

Powyższy akt rządu amery
kańskiego jest zupełnie samo
wolny i całkowicie sprzeczny z 
praktyką dyplomatyczną, oraz 
z istniejącymi dotychczas zwy
czajami międzynarodowymi.

Nie posiada on żadnego uza
sadnienia prawnego lub moral
nego. Można go, wytłumaczyć- 
jedynie chęcią wzmożenia nie
przyjaznej polityki i wywarcia 
presji na Bułgarską Republikę 
Ludową, chęcią, która podyk
towana jest względami nie ma
jącymi nic wspólnego z poko
jem i porządkiem na Bałka
nach. Powyższy akt rządu ame 
rykańskiego wytłumaczyć moż 
na jedynie jako nową formę 
wzmożenia walki kół imperiali 
stycznych USA przeciwko iron 
towi pokoju i demokracji.

Dlatego też postępowa opi
nia publiczna na świecie, w 
tym również postępowa opinia 
publiczna w USA, nie mogą 
nie potępić tego samowolnego 
i nieprzyjaznego aktu rządu 
amerykańskiego, z.a który po
nosi on wyłączną odpowiedzial
ność.

Staraniem Towarzystwa P rzy jaźn i Polsko - Radzieckiej 
zorganizowana została w gmachu „ Ogniska“  w Warsza
wie wystawa, obrazująca w kład A rm ii Radzieckiej w wal

ce o wolność narodów, pokój i  socjalizm  Foto WAP

Szef M is ji D yp lom atyczne j NRD 
— w yb itny  pisarz i  b o jo w n ik  

sprawy robo tn icze j amb. F. W o lf 
p rzyby ł do Warszawy

Rząd RP będzie reprezentował 
interesy Bułgarii w USA

Rząd Rzeczypospolitej Pol
skiej wyraził swą zgodę na 
propozycję Rządu Ludowej Re
publiki Bułgarii reprezentowa
nia interesów Bułgarii w Sta
nach Zjednoczonych Ameryki.

Ambasador R. P. w Sofii 
Aleksander Barchacz, poinfor
mował o powyższym ministra 
Spraw Zagranicznych Ludowej 
Republiki Bułgarii, pana Wło
dzimierza Poptomowa,

Uchwała K o m ite tu  Ekonom icznego 
Rady M in is tró w  w spraw ie 

wiosennej a kc ji siewnej w 1950 r.
Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów powziął w  dniu 

17 bm. uchwałę w  sprawie wiosennej akcji siewnej 1950 r. 
Uchwalę tę podajemy poniżej w  skrócie.

nych oraz miliardowych kre
dytów krótko i średniotermino
wych.

Pierwszą, zakrojoną na sze
roką skalę  ̂akcją w ramach 
planu 6-letniego jest wiosenna 
akcja siewna roku 1950 i w 
związku z tym Komitet Eko
nomiczny Rady Ministrów po- 
wżiął szereg uchwał.

Powierzchnia zasiewów
Tak więc m. in ., zatwierdzo

ny został plan zasiewów wio
sennych na łącznej powierzch
ni 9.004.000 ha, w skład której 
wchodzi 753.399 ha upraw kon
traktowanych, zapewniających 
produkcję surowców dla prze
mysłu i eksportu.^

Zatwierdzony został również 
plan likwidacji w roku gospo
darczym 1949/50 co najmniej 
360.500 ha odłogów i 97.500 ha 
ugorów.

Minister Rolnictwa i Reform 
Rohrych zobowiązany został 
ni. in. do przeprowadzenia lik 
widacji odłogów.

Zaopatrzenie w materiał 
siewny

Dzięki wysiłkowi pracują
cych mas chłopskich, robotni
ków rolnych oraz pomocy kla
sy robotniczej i kierownictwu 
Rządu Ludowego, rolnictwo 
polskie wykonało na, swoim od
cinku zadania 3-!etniego pla
nu odbudowy gospodarczej, 
przyczyniając się do wzrostu 
ogólnej produkcji w rolnictwie 
w porównaniu do r. 1946 o po
nad 85 proc., przy czym wzrost 
produkcji roślinnej wyniósł po
nad 80 proc., zaś produkcji 
zwierzęcej — ponad 90 proc.

Plan 6-letni stawia przed 
wszystkimi dziedzinami rolni
ctwa poważne zadania. Produk
cja roślinna wzrosnąć musi -v 
tym czasie co najmniej a 1/3, 
"a.i produkcja zwierzęca o ok. 
2/3. Osiągnięcie tych zadań 
oznacza wielki wzrost produk
cji środków żywności dla lud
ności i surowców dla przemy
słu, a t^m samym, wzrost do
brobytu mas pracujących miast 
i wsi.

Dla osiągnięcia tych celów 
Panst */o Ludoł/e daje rolni
ctwu m. in. ogromne środki w 
postaci wielomiliardowych kro-, 
dytów inwestycyjnych, tysięcy 
traktorów i maszyn rolniczych 
setek tysięcy ton materiału 
siewnego i  nawozów sztuez-

Kmnitet
zatwierdził

Ekonomiczny RM 
plan zaopatrzenia

mało i średniorolnych chłopów 
oraz spółdzielni produkcyjnych 
w materiał siewny.

Minister Rolnictwa i RR zo
bowiązany został do wydawa
nia materiału siewnego psze
nicy vf I  odsiewie i jednolito- 
odmianowej, owsa i jęczmienia 
w stopniu oryginału oraz sa
dzeniaków kwalifikowanych 
wyłącznie na umowy planta
cyjne zgodnie z uchwalą Ko
mitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów z dnia 17 lutego 
1950 r.

Dalej zobowiązano ministra 
Rolnictwa i RR do bacznego 
czuwania w porozumieniu ze 
Zw. Samopomocy Chłopskiej 
nad rozprowadzaniem wysoko
gatunkowego materiału siewne 
go krajowego oraz importowa
nego, nad właściwym zużyciem 
tego materiału i do zapobieże
nia marnotrawstwu, a w szcze
gólności do kontrolowania: 
przebiegu odstaw materiału 
siewnego do Centrali Rolniczej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop 
ska"; terminowego przygoto
wania przfez CRS „Samopomoc 
CKopśka" odpowiednich maga
zynów i pomieszczeń na mate
riał siewny i sadzeniakowy o- 
raz zaopatrzenia tych magazy
nów w środki grzybobójcze i 
do zaprawiania nasion zbóż;

DOKOŃCZENIE NA STR. 4

W czwartek dnia 23 bm., 
przybył do Warszawy szef M i
sji Dyplomatycznej Niemiec
kiej Republiki Demokratycz
nej, pan Ambasador Friedrich
Wolf z małżonką.

*
Prof. dr Friedrich Wolf u- 

rodził się w 1888 r. w Neu
wied nad Renem. W r. 1912 u- 
zyskał doktorat medycyny, a 
następnie opublikował szereg 
dzieł z tej dziedziny wiedzy, a 
m. in. wielką pracę populary
zatorską pt.: „Przyroda jako 
lekarz i  pomocnik“ .

W październiku 1919 r. prof. 
dr Wolf był rewolucyjnym mę
żem zaufania formacji wojsko 
wej, a od listopada 1919 r. — 
członkiem Centralnej Rady Ro 
botniczej i  Żołnierskiej Sakso
nii w Dreźnie. W lutym 1920 
r. zostaje wybrany przez Par
tię Socjalistyczną radnym 
miejskim miasta Remschied. 
Prof. dr W olf walczył podczas 
zamachu Kappa po stronie ro
botników. W roku 1929 wstą
pił do Komunistycznej ra r t i i  
Niemiec.

W roku 1933 został pozba
wiony obywatelstwa przez H i
tlera i  wyemigrował do Fran-

cji. Od roku 1939 do 1941, 
przebywał w obozach koncen
tracyjnych Daladiera i  Pe
taina. W okresie pobytu w o- 
bozie Vernet, był członkiem 
nielegalnego komitetu obozo
wego. Od 1941 r. przebywał 
na emigracji w Związku Ra
dzieckim, gdzie odznaczony zo
stał orderem Czerwonej Gwiaz
dy. W roku 1945 po powrocie 
do Niemiec, brał żywy udział 
w działalności KPD, a od mo
mentu połączenia Partii Ro
botniczych jest członkiem 
SED. Od wielu la t prof. dr 
Friedrich Wolf działa na polu 
literackim, a także na polu 
kulturalno-politycznym.

Działalność literacka prof. 
dr. Wolfa obejmuje m. in. dra
mat „Biedny Konrad", słynną 
sztukę „Cjankali", „Maryna
rze z Cattaro" oraz „Prof. 
Mamlock", który to dramat zo. 
stał w Związku Radzieckim 
sfilmowany. Dwa scenariusze 
filmowe pióra prof. Wolfa są 
obecnie realizowane w niemiec
kich wytwórniach. Prof. Wolf 
był pierwszym przewodniczą
cym Związku niemieckich scen 
ludowych, a od roku 1949 wy
dawał czasopismo „Naród ł  
sztuka“ .

„ L ’H um an ité “  dem askuje 
p row okacy jne  p lany g au llis tów
G E N E W A  (P A P ). — Jak donoszą z Paryża, dziennik 

„L'Humanité“ dowiedział się z wiarogodnych źródeł, że RPF  
(ugrupowanie generała de Gaulle) czyni przygotowania do za
machu stanu przeciwko instytucjom demokratycznym.

Według tych wiadomości, w 
spisku ma uczestniczyć pre
mier Bidault, a generał Billot- 
te, który powrócił ostatnio z 
Ameryki, opuścił szeregi armii, 
by poświęcić się całkowicie 
przygotowaniom do zamachu 
stanu.

Plan spiskowców ma przewi
dywać oddanie prezydentury 
de Gaulle'owi, przy czym spis
kowcy chcą uprzednio skompro 
mitować obecnego prezydenta 
Republiki przez wmieszanie 
jego osoby do skandalicznej 
afery generałów Reversa i Ma- 
sta. Za pomocą rozległych ope
racji policyjnych, organizacje 
robotnicze i demokratyczne ma 
ją być ppzbawione swych przy
wódców. Równocześnie zaczęły
by działać bojówki RPF.

„L'Humanité" podaje, że pre 
mier Bidault sprzyja tym pla
nom gaullistów. Po udanym 
zamachu stanu, otrzymałby on 
tekę ministra spraw zagranicz 
nych, podczas gdy generał Bil- 
lotte objąłby ministerstwo obro 
ny narodowej.

Według tychże wiadomości, 
plany gaullistów, wymierzone 
otwarcie w instytucje demokra 
tyczne Republiki Francuskiej, 
są inspirowane przez zagrani
cę i cieszą się poparciem Sta- 
nów Zjednoczonych. Rząd wa
szyngtoński miał nawet zezwo
lić na skierowanie do Francji 
wojsk francuskich, znajdują
cych się w Niemczech zachod
nich, by mogły one uczestni

czyć w faszystowskim zamachu 
stanu.

„L'Humanité“  podkreśla, że 
jeśli RPF i sprzymierzeni z 
nim politycy mogą zagrażać
klasie robotniczej i Republice, 
to odpowiedzialność za ten stan 
rzeczy ponoszą prawicowi przy 
wódcy socjalistyczni, którzy 
dążą do rozbicia jedności mas 
pracujących.

Jednakże plany faszystow
skie — stwierdza „L'Humani
té" — zostaną mimo wszystko 
obrócone w niwecz,, gdyż masy 
pracujące, wbrew wysiłkom 
rozbijaczy strzec będą jedności 
w obliczu prowokacji faszy
stowskich. Dziennik kończy a- 
pelem do wszystkich republika 
nów o czujność i gotowość do 
udzielenia godnej odprawy spi
skowcom faszystowskim.

Dziennik „Liberation“  po
twierdza w całej pełni informa 
cje, uzyskane przez „Humani
té".

DZIŚ W NUMERZE î
J E R E M I STAR EC  — W 

szczu im p e r ia lis ty c z n y c h  
sprzeczności.

R. JU R Y S  — P oczą tek w ie l
k ie j  d ro g i.

ST. M O Ł D R Z Y K  — Za d a n ia  
m ężów  za u fa n ia  w w alce  
o w y k o n a n ie  p la n u  k o n 
t ra k ta c j i.

M IE C Z Y S Ł A W  T U R E N IE C ,
G e n e ra ln y  S e k re ta rz  Tow . 
P rz y  ła ź n i P o lsko -R a dz ie c 
k ie j  — W rażen ia  m o sk ie w  
skie.
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C G T piętnuje zakaz 
obehodu D nia Kobiet 

w Paryżu
CGT ogłosiła komunikat, w 

którym wyraża całkowitą soli
darność z metalowcami pary
skimi i innymi robotnikami, 
walczącymi o podwyżkę- płac. 
CGT podkreśla, że tylko jed
ność akcji potrafi wywalczyć 
zwycięstwo. Dalej CGT prote
stuje przeciw represjom władz 
kolonialnych wobec pracowni
ków elektrowni marokańskich, 
oraz piętnuje decyzje rządo
we, zabraniające w Paryżu ob
chodu Międzynarodowego Dnia 
Kobiet.

W ybory w A nglii
LONDYN. (PAP). W czwar 

tek 23 bm. w Wielkiej Bryta
nii odbyły się wybory powsze
chne do parlamentu. Pierwsze 
tymczasowe wyniki ogólne ma 
ją  być ogłoszone w piątek.

M łodzież polska 
zwraca odznaczenia 

titowskie
Do Towarzystwa Przyjaźni 

Polsko - Jugosłowiańskiej na
pływają listy młodzieży pol
skiej, która w latach 1947 — 
1948 przebywała w Jugosławii 
w ramach wymiany kultural
no-oświatowej i brała czynny 
udział w odbudowie jugosło
wiańskich arterii komunikacyj
nych. Młodzież ta otrzymała 
wówczas od władz jugosłowiań 
skich szereg odznaczeń i  upo
minków.

W związku ze zdradą klik i 
Tito, która przeszła na usługi 
anglo - amerykańskich podże
gaczy wojennych, występując 
przeciwko narodom miłującym 
pokój — młodzież polska zwra 
ca wszystkie otrzymane od 
rządu jugosłowiańskiego odzna 
czenia i nagrody.

Ostatnio wpłynęło do Tow. 
Przyjaźni Polsko - Jugosło
wiańskiej wiele listów w tej 
sprawie.

Tak np. uczeń Józef Obara, 
zwracając odznaczenia i upo
minki otrzymane od władz ju
gosłowiańskich pisze: „Odzna
ki otrzymałem za dobrą nau
kę i pracę. Okazało się że k li
ka rządząca tym państwem — 
to zdrajcy obozu pokoju. Klika 
ta ma ręce zbroczone krwią 
demokratów jugosłowiańskich“ .

Inny uczeń — Kazimierz 
Głąb pisze m. in.: „Uważam 
za swój obowiązek zwrócić 
wszelkie odznaczenia zdradziec 
kiemu rządowi Tito, który o- 
derwał Jugosławię od obozu 
pokoju."

Ludność
woj. krakowskiego  

przeciwko  
antyludowej decyzji 

k u rii biskupiej
W licznych miejscowościach 

woj. krakowskiego odbyły się 
w ciągu ostatniego tygodnia 
zebrania parafian, na których 
protestowano przeciwko pró
bom sabotowania działalności 
„Caritas“ .

Na zebraniach w parafii U j
soły, pow. żywiecki, wielu mie 
szkańców wypowiedziało się 
zdecydowanie przeciwko decy
zji biskupa krakowskiego.

Na zakończenie zebrania uch 
walona została jednogłośnie re 
zolucja, którą przedstawiciele 
parafii Ujsoły zawieźli do Kra 
kową, w celu złożenia je j w 
Kuria Biskupiej.

W rezolucji czytamy m. in.: 
Wypowiadamy się za utrzyma
niem „Caritas“  oraz za dal
szą pracą uczciwych księży i 
uczciwych katolików w tej in
stytucji, żądamy zmiany decy
z ji biskupa, bo mogą cierpieć 
ca tym potrzebujący pomocy. 
Przyznajemy słuszność wszy
stkim decyzjom Rządu, dążą
cym do usunięcia nieuczciwo
ści i . nadużyć w „Caritas“ . 
Łączymy się z Rządem w usta 
leniu dalszej pracy „Caritas“ , 
w duchu miłosierdzia i spra
wiedliwości.

H induski działacz 
młodzieżowy; bawił 

w K rakow ie
W Krakowie bawił przejaz

dem przedstawiciel Wszech- 
indyjskiego Związku Młodzie
ży, członek brytyjskiej Partii 
Komunistycznej i student Uni
wersytetu Londyńskiego Ta- 
run Basu. Pobyt gościa zbiegł 
się z manifestacją, na której 
młodzież akademicka dawała 
wyraz swej solidarności z mło
dzieżą krajów kolonialnych. W 
świetlicy drugiego Domu Aka
demickiego Tarun Basu opo
wiedział studentom polskim o 
okropnych warunkach bytowa
nia ciemiężonej przez imperia
listyczny ucisk hinduskiej mło
dzieży.

W  K IL K U
[ Z D A N I A C H ,
Www iflir - , Tf   - 

B R U K S E L A . P rzed  am basadą a-
m e ry k a ń s k a  o d b y ta  s ię  w  c z w a r
te k  d e m o n s tra d a  na znak p ro te s tu  
p rz e c iw k o  p o b y to w i w B e lg ii m i
s j i  w o js k o w e j U S A . In te rw e n io  
w a la  o o lic ja  i Ż a n d a rm e ria , d o ko 
nując a re sz to w a ń  w śtOd d e m o n 
s tra n tó w . T rz y o s o b o w a  de legac ja  
p rze d o s ta ła  s ie  je d n a k  do am basa 
d y , w rę c z a ją c  p ro te s t w  Im ie n iu  
b e lg i js k ic h  o b ro ń c ó w  o o k o lu .

N O W Y  JO R K  Z B uenos A ire s  
donoszą, że p o lic ja  za a ta k o w a ła  i 
ro z p ro s z y ła  d e m o n s tra d a  na rzecz 
p o k o ju , k tó ra  o d b y ła  się  w  c e n 
t ru m  m ias ta  D e m o n s tra n c i ro z rzu  
ca li u lo tk i  w z y w a ją c e  do  o b ro n y  
p o k o ju .

Zgrom adzenie Narodowe CSR jednom yśln ie  p rzy ję ło  
propozycje poko jow e Stałego K o m ite tu  

Światowego Kongresu O brońców  P oko ju
P R A G A  (P A P ). — W  środę, 22 bm. odbyło się w Pradze 

uroczyste posiedzenie czechosłowackiego Zgromadzenia N a
rodowego) poświęcone sprawie walki o pokój) w szczególno
ści rozpatrzeniu pokojowych propozycji stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców Pokoju.

W posiedzeniu wzięli udział 
wszyscy członkowie rządu z 
premierem A. Zapotockym na 
czele, przedstawiciele dyplo
matyczni Związku Radzieckie
go i  krajów demokracji ludo
wej, była wiceprzewodnicząca

francuskiego parlamentu, po
słanka Madeleine Braun oraz 
liczni reprezentanci czechosło
wackiego życia politycznego i 
kulturalnego.

Minister Clementis podkre
ślił w swym przemówieniu, że

świadomość potęgi obozu po
koju nie powinna jednak do
prowadzać od uśpienia czujno
ści, lecz przeciwnie, winna po
budzić do dalszej walki prze
ciwko podżegaczom wojennym.

Obecny ruch pokoju — po
wiedział Clementis. — nie ma 
nic wspólnego z bezsilnym pa
cyfizmem — jest to ruch rea
listyczny, ruch czynnej obro
ny pokoju przez setki milio-

R ozgrom ien ie  anty party jne j g rupy 
F u rubo tna  w zm ocn iło  szeregi 

K P  N orw eg ii
Nadzwyczajny Zjazd P artii aprobuje politykę K C

O SLO  (P A P ). — Jak już donosiliśmy — w Oslo rozpoczął 
się Nadzwyczajny Zjazd Komunistycznej Partii Norwegii. 
Zjazd powitały delegacje bratnich partii komunistycznych i ro
botniczych: KP Danii. Finlandii. Hiszpanii, Rumuńskiej Par
tii Robotniczej, Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności, KP Szwecji i KP 
Francji.

wego: anglo - amerykańskiej 
klik i wojennej oraz rodzimej 
reakcji, z którą ściśle współ
pracują przywódcy partii so
cjaldemokratycznej.

Loevlien z siłą podkreślił, że 
pakt atlantycki wyznacza Nor
wegii rolę szczególną, przede 
wszystkim dlatego, że Norwe
gia jest jedynym krajem pak
tu atlantyckiego, który ma 
wspólną granicę z ZSRR.

Zadaniem partii •— powie
dział Loeviien — jest zmobili
zować miłujący pokój naród 
norweski do walki przeciwko 
przygotowaniom wojennym.

Następnie odczytano depe
szę KG WKP(b), Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej, KP 
Czechosłowacji, Anglii oraz 
Węgierskiej Partii Pracują
cych.

Referat pt.: „O jedność par
tii, o słuszną linię generalną 
i praktykę“  wygłosił przewod
niczący partii Loevlien, który 
wskazał, że zwołanie Zjazdu 
Nadzwyczajnego stanowi na
turalne i konsekwentne zakoń
czenie rozgromienia grupy 
frakcionistów Furubotna, któ
ra stoczyła się do roli nędz
nych najmitów wroga klaso-

Kraj musi zerwać z obecną l i 
nią polityczną i zająć miejsce 
w\ obozie pokoju, na którego 
czele stoi Zw. Radziecki.

Kończąc swe przemówienie 
Loevlien wskazał, że po roz
gromieniu antypartyjnej frak
cji Furubotna, za którym wy
powiedział się zaledwie 1 proc. 
ogółu członków partii — partia 
znalazła się na szlaku słusz
nej polityki.

Następny referat pt. „N a j
bliższe zadania Partii“  'wygło
sił członek KC Petersen.

Po referatach odbyła się dy
skusja, która dała wyraz cał
kowitej aprobacie uczestników 
Zjazdu dla polityki Komitetu 
Centralnego.

Z kolei Zjazd zatwierdził 
sprawozdania organizacyjne i 
finansowe Komitetu Central
nego, oraz przekazał Komite
towi Centralnemu do dalszego 
opracowania projekt zmiany 
statutu partyjnego.

ŚFZZ dem askuje oszczerstwa delegatów 
USA i Kanady w Radzie Gosp.-Społecznej

nów ludzi, żyjących w Związ
ku Radzieckim, w krajach de
mokracji ludowej i  krajach 
kapitalistycznych.

Po przemówieniu min. Cle- 
mentisa, Zgromadzenie Naro
dowe jednomyślnie przyjęło 
propozycje Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obroń
ców Pokoju, oraz uchwaliło re
zolucję, w której w imieniu na
rodu czechosłowackiego doma
ga się zaprzestania wyścigu 
zbrojeń i przygotowań do no
wej wojny, zakazu broni ato
mowej, zaniechania wojen ko
lonialnych w Vietnamie i  na 
Malajach, zaniechania działal
ności zmierzającej do faszy- 
zaeji i  remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich, zaprzestania prze
śladowania bojowników o po
kój w krajach kapitalistycz
nych, koloniach i krajach za
leżnych, zlikwidowania napię
cia międzynarodowego przez 
zawarcie przez mocarstwa 
paktu pokoju w ramach ONZ.

Obchody na świeci e 
w 3 2  rocznicę 

A rm ii Radzieckiej

związkowych, miastach obwo
dowych i rejonowych, sowcho- 
zach i kołchozach — w najod
leglejszych zakątkach kraju.
Akademia w Ambasadzie 

KP w Moskwie
MOSKWA (PAP). 22 bm. 

w ambasadzie RP w Moskwie 
odbyła się uroczysta akademia 
ku czci 32 rocznicy powstania 
Arm ii Radzieckiej.

Akademię zagaił charge 
d'affaires Janusz Zambro- 
wicz po czym pułkownik Woj
ska Polskiego — Pióro wygło
sił obszerny referat, poświę
cony historycznej rocznicy.

Pismo protestacyjne do sekretarza generalnego O N Z
N O W Y  JORK (P A P ). — Dn. 19 lutego br. Komisja Spo

łeczna Rady Ekonomiczno -  Społecznej O N Z , która debato
wała nad zagadnieniem praw zw. zawodowych, większością 
11 głosów przy 4 wstrzymujących się, odmówiła delegacji 
Światowej Federacji Z w . Zaw , prawa odpowiedzi na oszczer
cze wystąpienia pod adresem Federacji przedstawicieli USA  
i Kanady. Ś F Z Z  wystosowała do sekretarza generalnego O N Z  
pismo, w którym jak najostrzej protestuje przeciwko tej de
cyzji i metodom, stosowanym przez większość Rady Ekono
miczno - Społecznej. W  piśmie tym czytąmy m. in.:

„Przedstawiciel USA oświad 
czył, że ŚFZZ pragnie zlikwido 
wać Międzynarodową Organiza 
cję Pracy. Oświadczamy, że 
nigdy nie mieliśmy tego zamia 
ru, wskazywaliśmy jedynie, że 
jest to instytucja o charakte
rze anachronicznym, która nie 
zaspokaja żądań i nadziei kla
sy robotniczej. Organizacja ta 
usankcjonowała pogwałcenie 
praw związków zawodowych, 
respektując w charakterze 
przedstawicieli robotników oso 
by, mianowane przez poszcze
gólne rządy reakcyjne, wbrew 
opinia związików zawodowych, 
rzeczywiście reprezentujących 
klasę robotniczą.

Instytucja ta przystosowuje 
swą działalność do polityki pro 
wadzonej przez przedsiębior
ców i te rządy, które znajdują 
się pod ich wpływem. Instytu 
cja ta stosuje metody dyskry 
minacji, odmawiając stosowa
nia wobec terytoriów zależnych 
układów i porozumień, ra ty fi
kowanych przez państwa, któ
re ponoszą odpowiedzialność za 
stan rzeczy w koloniach.

Nic dziwnego, że robotnicy 
stracili już cierpliwość i prote
stowali za pośrednictwem swej 
organizacji międzynarodowej 
— Światowej Federacji Związ
ków Zawodowych“ .

Nie dzi-rçi nas stanowisko 
przedstawiciela USA — kraju, 
w którym najbardziej cynicz
nie narusza się prawa związ
ków zawodowych, a w szczegół 
ności stosuje się osławioną 
ustawę Tafta - Hartley'a. Jest 
rzeczą charakterystyczną, że 
przedstawiciel USA usilnie dą 
ży do stworzenia w ramach 
Międzynarodowej Organizacji 
Pracy „komisji badawczo — 
pojednawczej“ , pragnąc żonu
sie Radę Ekonomiczno - Spo
łeczną ONZ, aby zrezygnowa
ła z uprawnień, zagwaranto
wanych jej przez Kartę ONZ w 
dziedzinie- praw związków za
wodowych i zrezygnowała z 
wszelkiej kontroli nad MOP.

Przedstawiciel USA oświad
czył wprost na posiedzeniu Ko 
misji Społecznej, że zamierzy 
poddać cenzurze oświadczenie, 
przekazane przez ONZ prasie, 
gdyż nie podobało mu się ono, 
dlatego, że zawierało wzmian
kę o przemówieniu przedstawi
ciela ŚFZZ. Przedstawiciel 
USA pragnie przenieść na te
ren ONZ specyficzne metody 
prasy amerykańskiej, sądzimy 
jednak, że mimo niesprzyjają
cych perspektyw usiłowania ta 
kie będą jednak udaremnione.

W dalszym ciągu pismo 
ŚFZZ rozprawia, się z kłamli 
wymi wypadami przedstawicie 
la Kanady, który gołosłownie 
twierdził, jakoby ŚFZZ traci
ła wpływy. Pismo stwierdza, 
że zgodnie z systematycznie 
ogłaszanymi cyframi, ŚFZZ w 
chwili swego założenia, tj. w 
1945 roku, liczyła 64 'miliony

członków, obecnie już 75 milio 
nów członków.

ŚFZZ reprezentuje i jedno
czy wszystkich robotników bez 
względu na narodowość, rasę, 
przekonania religijne i polity
czne. Prawdą jest oczywiście, 
że w interesie robotników dzia

W bogato udekorowanych 
świetlicach i  domach k iltu ry  
zakładów przemysłowych Ślą
ska zgromadziły się na akade
miach tysięczne rzesze robot
ników kopalń, hut i fabryk.

Na wsi śląskiej uroczystości 
odbyły się w ponad 300 świetli
cach wiejskich, w świetlicach 
wszystkich PGR oraz Jniwer- 
sytetach Ludowych.

Z okazji 32 rocznicy powsta
nia Arm ii Radzieckiej, mło
dzież szkolna województwa ślą
skiego wysłała ponad 1.000 l i
stów do dzieci po poległych 
żołnierzach i  oficerach Arm ii 
Radzieckiej.

*
W Lublinie masowe zebra

nia w zakładach pracy i szko
łach połączono z bogatym pro
gramem artystycznym.

*
W Gdańsku bardzo liczny u- 

dział w zebraniach wzięli aka
demicy oraz młodzież szkolna. 

*
Przy licznym udziale >całego 

społeczeństwa i  młodzieży 
szkolnej obchodzono Rocznicę 
w Rzeszowie.

*
W największych łódzkich za

kładach przemysłu włókienni
czego PZPB im. Józefa Stalina 
i PZPB Nr 3 około 3.000 ro
botników w czasie zebrania da
ło wyraz swemu głębokiemu

GffiNEWA. (PAP). Ż Pary
ża donoszą, że w czwartek 
strajkowało około 80 tysięcy 
metalowców okręgu paryskie
go. Wśród strajkujących panu 
je całkowita jedność akcji. Ro
botnicy innych zakładów pracy 
deklarują solidarność z meta
lowcami.

*
GENEWA. (PAP). Z Pary

ża donoszą, że w nocy ze środy 
na czwartek wielkie siły policji 
i gwardii ruchomej w liczbie

łają jedynie rządy ZSRR i kra 
jów demokracji ludowej, że ty l 
ko te rządy bronią sprawy ro
botniczej w ONZ i popierają 
wsselkie konstruktywne pro
pozycje ŚFZZ, odzwierciedlają
ce interesy świata pracy.

ŚFZZ chciałaby oczywiście 
uzyskać poparcie również in
nych rządów — te jednak pro 
wadzą politykę antyrobotniczą 
i to zarówno w swoich kra
jach, jak i  na arenie między
narodowej. Nic więc dziwnego, 
że robotnicy w takich krajach 
marzą o tym, aby znaleźć się 
w takiej sytuacji, w jakiej znaj 
dują się ich towarzysze w 
ZSRR i krajach demokracji lu
dowej.

przywiązaniu do kraju ra
dzieckiego, jego wspaniałej 
A rm ii i je j genialnego wodza, 
Generalissimusa Józefa Sta
lina.

*

Przy grobach żołnierzy ra
dzieckich, poległych w walkach 
o wyzwclenie naszej Stolicy i 
przy Mauzoleum bojownika o 
wolność międzynarodowego 
proletariatu gen. Karola Świer
czewskiego na cmentarzu Po
wązkowskim, przy Pomniku 
Braterstwa Broni u zbiegu ulic 
Zygmuntowskiej i  Targowej 
oraz przy Pomniku Wdzięcz
ności na 'Rondzie Waszyngto
na, zaciągnęły wartę kompa
nie honorowe Wojska Polskie
go.

*

Młodzież „SP“  stolicy — w 
dniu Święta A rm ii Radzieckiej 
zorganizowała marsze patroli 
junackich. W marszach wzięło 
udział 120 patroli żeńskich i 
męskich, wydelegowanych przez 
szkolne, fabryczne i  miejskie 
hufce „SP“ .

*

Żarz. Gł. Towarzystwa Przy
jaźni Polsko - Radzieckiej 
przesłał w 32 rocznicę powsta-- 
nia Arm ii Radzieckiej depeszę 
do Wszechzwiązkowego Towa
rzystwa Łączności Kulturalnej 
z Zagranicą w Moskwie.

od 10 do 15 tysięcy osób zosta
ły użyte do usunięcia pikiet 
strajkowych z zakładów Re
nault. Oddziały policyjne wys
tąpiły w rynsztunku bojowym, 
i z samochodami pancernymi- 
Zakłady Renault są nieczynne 
wobec strajku załogi.

Sekretarz generalny związku 
zawodowego robotników zakła
dów Renault — Linet potępił 
ąkcję policyjną i stwierdzi!, 
te nie osłabi ona w niczym zde 
cydowania strajkujących.

Artykuł nacz. dowódcy 
Chińskiej Armii Ludowej

PEKIN. Naczelny dowód
ca Chińskiej Arm ii Ludowej 
generał Czu Teh ogłosił na ła
niach „Dziennika Ludu“  arty
kuł, poświęcony 32 rocznicy 
powstania Arm ii Radzieckiej.

Obchodząc rocznicę powsta
nia Arm ii Radzieckiej — pir.ze 
generał Czu Teh — musimy pa 
miętać, że winniśmy korzystać 
z je j bogatych doświadczeń i 
wzmacniać dalej naszą własną 
Ludową Armię Wyzwoleńczą, 
ażeby mogła ona wykonać zasz 
czytne zadanie przeprawienia 
się przez morze i unicestwienia 
niedobitków bandytów kuómin- 
tangowskich. Winniśmy wzma
cniać naszą obronę narodową 
i wspólnie z siłami zbrojnymi 
naszego sojusznika — ZSRR— 
strzec pokoju na Dalekim 
Wschodzie.

Obchód święta Armii
Radzieckiej w Berlinie

BERLIN. (PAP). W obcho
dzie Dnia Arm ii Radzieckiej w 
Berlinie wzięły udział tysiące 
delegacji berlińskich zakładów 
pracy, delegacje Niemieckiej 
Partii Jedności Socjalistycznej 
i innych partii demokratycz
nych oraz przedstawiciele licz
nych organizacji społecznych.

W uroczystościach przed 
mauzoleum poległych żołnierzy 
radzieckich wziął udział prezy
dent Niemieckiej Republiki De
mokratycznej Wilhelm Pieck 
na czele delegacji rządu, w któ 
rej znajdowali się premier Gro 
tewohl, wicepremier Ulbricht 
oraz liczni ministrowie.

Gen. Prawin i amb. 
Izydorczyli złożyli wieńce 

u stóp Mauzoleum 
w Berlinie

BERLIN . (PAP). 23 bm.
odbyła się uroczystość złożenia 
wieńców u stóp mauzoleum po 
ległych żołnierzy radzieckich 
przez przedstawicieli polskich 
placówek w Niemczech.

W uroczystości złożenia wień 
ców wzięli m. in. udział: szef 
polskiej misji wojskowej ge
nerał Prawin w otoczeniu ofi
cerów misji i szef polskiej mi
sji dyplomatycznej amb. Jan 
Izydorczyk.

Czechosłowacja
PRAGA. Na uroczystej aka

demii z okazji 32 rocznicy 
istnienia Arm ii Radzieckiej ge 
nerał Ludwik Svoboda wygło
sił przemówienie, w którym 
podkreślił olbrzymie znaczenie 
przyjaźni, łączącej narody Cze 
chosłowacji z narodami Związ
ku Radzieckiego.

Węgry
BUDAPESZT. Masy pracu

jące Węgierskiej Republiki Lu 
dowej obchodziły uroczyście 82 
rocznicę Arm ii Radzieckiej. W 
całym kraju odbyły się uroczy
ste akademie.

Bułgaria
SOFIA. Na uroczystej aka

demii, która odbyta się w So
fii obecni byli m. in. członko
wie Biura Politycznego Komu
nistycznej Partii Bułgarii z 
premierem Czerwenkowem na 
czele, członkowie rządu, przed
stawiciele świata pracy. Refe 
rat poświęcony Arm ii Radziec
kiej wygłosi! wiceminister Ob
rony Narodowej, generał Pan- 
czewski.

Uroczyste obchody w ca łym  k ra ju  
z o ka z ji 32 roczn icy  

powstania A rm ii R adzieck ie j
W  32 rocznicę powstania Armii Radzieckiej odbyły się 

w całym kraju obchody, na których mieszkańcy miast i wsi 
manifestowali swą wdzięczność dla Armii — W yzwolicielki.

S tra jk  80 tys. m etalow ców  
o kręgu  paryskiego

Wojewódzkie narady
aktywu partyjnego

W zm óc czujność klasową 
w spółdzie ln iach p ro d ukcy jnych

(KORESPONDENCJA WŁASNA Z KATOWIC)
W Katowicach odbyła się wo 

jewódzka narada aktywu par
tyjnego, działaczy Zw. Samo
pomocy Chłopskiej i administra 
cji, której celem było omówie
nie aktualnych zagadnień wsi 
śląskiej. W naradzie wzięli 
ud-ział przedstawiciele KC 
PŻPR tow. Z. Nowaik i tow. R. 
Granas.

Referat poświęcony zagadnie 
niom spółdzielczości produkcyj
nej, akcji skupu zboża i  wio
sennej akcji siewnej wygłosił 
sekretarz KW tow. Olszewski. 
Tow. Nowak zanalizował do
tychczasowy wynik wyborów 
do władiz partyjnych, uchwały 
Biura Organizacyjnego KC w 
tej sprawie oraz nakreślił wy
tyczne dalszego przeprowadza
nia akcji. Po referatach wywią 
zała się obszerna dyskusja, w 
której aktywiści partyjni omó
wili wyniki swej dotychczaso
wej pracy, swe osiągnięcia i 
trudności.

Ilość spółdzielni produkcyj
nych w woj. śląskim rośnie z 
każdym dniem. Szczególną czuj 
ność na tym odcinku należy 
przejawiać w wyborach władz 
spółdzielń. Zdarzają się wypad 
ki, że do władz tych zakradają 
się wrogowie, ludzie o zhań

bionej przeszłości politycznej.
Ważnym zadaniem jest wła

ściwe propagowanie spółdziel
czości, wykluczające nierealne 
obietnice i roztaczanie fałszy
wych perspektyw.

Towarzysze poświęcili w 
swych wypowiedziach wiele 
uwagi sprawie skupu zboża. 
Tow. Chyra z Pszczyny stwier 
dził, że w wielu ośrodkach ak
cja prowadzona jest bez powią 
zania z organizacją partyjną. 
Dużą pomoc w skupie przy
nieść winny grupy agitatorów 
oraz tró jk i grpmadzkie. Jed
nak gdzieniegdzie, członkowie 
trójek sami zgłosili niedostate
czną ilość zboża. Jasne jest, 
że nie mogą oni być dobrymi 
realizatorami akcji.

Tow. wojewoda Jaszczuk w 
swym wystąpieniu podkreślił, 
że terenowe partyjne organiza. 
cje winny zwrócić uwagę,, by 
chłopi otrzymywali natych
miast pieniądze za sprzedane 
zboże, by nie było opóźnień w 
opłatach.

Wielu dyskutantów mówiło o 
przygotowaniach do wiosen
nej akcji siewnej. Podkreślali 
oni, że powodzenie tej akcji 
zależy w znacznej mierze od 
wszechstronnego przygotowa

nia. W spółdzielniach produk
cyjnych o wynikach akcji siew 
nej decyduje dobre przygoto
wanie inwentarza i  sprawie
dliwe obliczanie dniówek. Na
leży więc sprawom tym poświę 
cić wiele uwagi, aby wyklu
czyć możliwość takich wypad
ków, jak np. w spółdzielni pro
dukcyjnej Głębinów, pow. Ny
sa, gdzie na 1200 przepraco
wanych przez członków spół
dzielni dniówek, 500 zaliczono 
przewodniczącemu.

Hucznymi oklaskami przyjęli 
zebrani wystąpienie przodow
nika pracy huty „Baildon“  tow. 
Spałka, który wezwał do roz
winięcia szerokiej akcji współ
zawodnictwa pracy na wsi ślą
skiej. W organizacji tego współ 
zawodnictwa, zarówno jak w 
walce z kułactwem, winny 
nieść pomoc robotnicze ekipy 
łączności.

W dyskusji poruszono także 
sprawę pomocy sąsiedzkiej, 
mającej na tutejszym terenie 
duże braki. Większej aktyw
ności wymagać należy w tej 
sprawie od Gminnych Rad Na
rodowych.

Dyskuję podsumował tow. 
Nowak.

(H. W.)

U aktyw n ien ie  tró je k  zapewni 
realizację p lanu skupu zboża

(KORESPONDENCJA WŁASNA Z OLSZTYNA)
W Olsztynie odbyła się na

rada partyjnego aktywu z u- 
działem sekretarzy powiato
wych i gminnych komitetów 
PZPR oraz przedstawicieli ad
ministracji terenowej.

W naradzie poświęconej 
sprawom spółdzielni produk
cyjnych, skupu zboża i zbliża
jącym się siewom wiosennym, 
wzięli udział z ramienia Ko
mitetu Centralnego Partii 
tow. tow. Pszczółkowski i Oks.

Po referacie tow. Pszczół- 
kowskiego zabrało głos wielu 
mówców, poruszając w ożywio
nej dyskusji istotne sprawy 
związane z przebiegiem skupu 
zboża, przygotowaniem do sie
wów oraz pracą spółdzielni 
produkcyjnych.

Mówiąc o akcji skupu zboża, 
tow. Zieliński z gminy Klew- 
no podkreślił konieczność po
magania trójkom i kierowa
nia ich pracą, oraz uaktywnie
nia tych trójek, które nie speł
niają należycie powierzonych

im obowiązków. Jeśli chcemy 
zrealizować plan — powiedział 
m. in. tow. Zieliński — musi
my kontrolować pracę trójek.

Mówca przytoczył jako przy
kład wypadek, gdy stwierdzo
no. że pewien bogacz wiejski 
ukrywa 260 q. żyta, a nie chce 
wykonać uchwalonego przez 
gromadę planu sprzedaży zbo
ża.

Inni dyskutanci, mówiąc o 
akcji skupu zboża, zwracali 
uwagę na konieczność skoor
dynowania pracy organizacji 
partyjnych z ZSL, ZSCh i Ra
dami Narodowymi. Wiele miej
sca w dyskusji poświęcono wio 
sennej akcji siewnej. Tow. 
Juszczyk z Olsztyna, mówiąc 
o zbliżających się siewach 
stwierdził, że do akcji tej 
musimy wciągnąć wszystkie 
placówki zaopatrzenia i ob
sługi gospodarstw rolnych — 
POM-ów, SOM-ów, spółdziel
czości wiejskiej, wszystkie 
ogniwa administracji państwo

wej, a przede wszystkim rol
nej, samorządu i Związku Sa
mopomocy Chłopskiej.

Walka o wiosenną akcję 
siewną — powiedział tow. Ju
szczyk — to walka o zrealizo
wanie zadań produkcyjnych 
rolnictwa w pierwszym roku 
planu 6-letniego, to walka o 
podwyższenie dobrobytu mas 
pracujących.

Wiele uwagi poświęcili mów 
cy zagadnieniom spółdzielczo
ści produkcyjnej, podkreślając 
zwłaszcza doniosłość pomyśl
nego przeprowadzenia akcji 
siewnej w spółdzielniach.

Musimy przede wszystkim 
pamiętać o spółdzielniach no- 
wozorganizowanych — powie
dział tow. Poloński — gdyż 
pomyślna akcja siewna w du
żej mierze zadecyduje o ich 
dalszym rozwoju. Plan zasie
wów winien być omówiony i 
sprecyzowany na ogólnym zgro 
madzeniu członków spółdzielni.

(tag.)

W ym iana doświadczeń w a lk i 
przeciw  bogaczom w ie jsk im

(KORESPONDENCJA WŁASNA Z KIELC)
W dniu 23 bm. odbyła 

się w Kielcach Wojewódzka 
narada aktywu powiatowego i 
gminnego, poświęcona omówie
niu aktualnych zadań stojących 
przed organizacjami partyjny
mi. Naradę zagaił I sekretarz 
KW PZPR tow. Wicha, z ra
mienia Komitetu Centralnego 
w naradzie uczestniczyli tow. 
Matuszewski, członek Biura 
Organizacyjnego KC oraz czło
nek KC i zastępca kierownika 
Wydziału Organizacyjnego KC 
tow. Jarosiński.

Tow. Jarosiński wygłosił 
obszerny referat na temat spół 
dzielni produkcyjnych, akcji 
skupu zboża i  wiosennej akcji 
siewnej.

W ożywionej dyskusji, która 
przeszła pod znakiem wymia

ny doświadczeń w walce z bo
gaczami wiejskimi, wypowie
działo się kilkunastu mówców, 
przeważnie sekretarze komite
tów gminnych.

Dyskutanci przytaczali kon
kretne przykłady kreciej ro
boty bogaczy wiejskich i ich 
zauszników, usiłujących prze
szkodzić zarówno w organizo
waniu spółdzielni, jak w akcji 
skupu zboża. Są bogacze, któ
rzy od trzech la t trzymają 
zboże w stertach, czekając na 
dogodną koniunkturę dla spe
kulacji.

Nie wszędzie też skład wy
branych w gromadach trójek 
dla skupu zboża jest odpo
wiedni. Zdarzają się wypadki, 
że przedostają się do nich ele
menty obce, które sabotują ak

cję skupu. Mówcy gorąco pod
kreślali konieczność walki z 
tymi elementami.

Wielu dyskutantów, mówiąc
0 akcji siewnej, zwracało u- 
wągę na częste wypadki przy
syłania maszyn rolniczych o 
słabej konstrukcji, lub też źle 
remontowanych. Wywołuje to 
niezadowolenie wśród chłopów
1 dyskredytuje spółdzielczość. 
Przedstawiciele terenu apelują 
do władz wojewódzkich, aby 
baczniej kontrolowano wysyła
ne w teren maszyny.

Na naradzie powiatowego 
aktywu kieleckiego omówiono 
również dotychczasowe wyni
ki i  dalsze zadania w akcji 
wyborczej do władz party j
nych. (S.M.)

O ścisłe związanie się pisarzy 
z życiem  i  w a lką  mas ludow ych

Dyskusja na konferencji literatów polskich
W  pierwszym dniu konferencji pisarzy polskich, która od

była się ostatnio w Warszawie, po referatach tow tow. min. 
Bermana i min. Jędrychowskiego, rozwinęła się długotrwała 
dyskusja. Toczyła się ona wokół zagadnień: ścisłego związa
nia się pisarzy z rzeczywistością demokracji ludowej, włą
czenia się literatów do walki o budowę nowego życia w Pol
sce, o wychowanie nowego człowieka, o stworzenie takich 
dzieł sztuki, które odpowiadałyby potrzebom i wymogom 
mas ludowych i pomogły im w  realizacji zadań, jakie przed 
sobą stawiają.

M. in. zabrał głos Jerzy
Andrzejewski. Nawiązując do 
fragmentów referatu tow. min. 
Bermana, w którym mowa by
ła o współzawodnictwie pracy, 
mówca wezwał pisarzy do 
współzawodnictwa o przyswoję 
nie sobie ideologij proletariac
kiej, niezbędnego warunku 
„zmiany stylu pracy i pisania 
dobrych książek. Podstawą te
go współzawodnictwa musi 
być, oczywiście, gorąca, praw
dziwa chęć tworzenia jak naj
lepszych dzieł, jak najlepiej 
służących narodowi“ .

„Współzawodnictwo pracy to 
nie jest jedynie ilość produk
cji, szybkość produkcji, spraw
ność, zagadnienie współzawod
nictwa pracy jest o wiele głęb
sze, bo sięga do podstaw ideo
logii, a ideologia jest motorem 
który ułatwia pracę — stwier
dził Jerzy Andrzejewski.

Jeśli tak zrozumiemy tę spra 
wę, to zagadnienie współza
wodnictwa pracy można posta
wić również i na naszym tere
nie. Przypomniały mi się sce
ny z granej obecnie w War
szawie sztuki czeskiego pisarza

Kani „Brygada szlifierza Kar- 
hana“ , gdy stary Karhan zo
stał pobity w szybkości pracy 
przez brygadę swego syna, 
przez młodych szlifierzy, wj>a- 
da we wściekłość i syna wyrzu 
ca z domu. I jest druga scena, 
gdy stary Karhan, dzięki wy
siłkowi pracy, energii, samoza 
parciu, osiąga lepszy wynik 
od swoich młodych towarzy
szy — wówczas reakcja tych 
młodych towarzyszy jest entu
zjastyczna.

Pomyślałem również o opo
wiadaniu Polewoja „Wrócił“ , w 
którym stary hutnik po przeży 
ciach wojennych wraca do swej 
dawnej huty i przez wiele mie
sięcy nie może pobić rekordu 
młodych hutników, ponieważ 
w okresie wojny i w czasie po
wojennym zmieniły się warun

k i pracy. Dopiero po miesią
cach niesłychanego samozapar 
cia, dzięki pomocy partii i 
młodych towarzyszy, pobii re
kord, dotychczas będący chlubą 
i triumfem młodego hutnika 
1 wówczas reakcja tego młode 
go hutnika jest taka sama, jak 
reakcja młodego Karhana ze

sztuki Kani, jest to reakcja en 
tuzjastyczna.

Niewątpliwie w naszej atmo 
sferze — stwierdził w dalszym 
ciągu Jerzy Andrzejewski — 
w naszym środowisku literac
kim, nie zawsze koleżeństwo 
jest pojmowane w sposób wła
ściwy. Myślę, że na naszym 
koleżeństwie, na pojmowaniu 
naszej pracy literackiej ciąży 
wiele wyobrażeń burżuazyj- 
nych — z okresu, gdy pisarz 
podchodził do literatury od 
strony prywatnej i gdy litera
tura przede wszystkim była 
sprawą osobistej ambicji pisa
rza, jego szansy życiowej, ta
kich czy innych sukcesów, by
ła sprawą osobistą gwiazdy 
czy gwiazdora.

Podstawą współzawodnictwa 
pracy w literaturze, współza
wodnictwa polegającego na go 
rącej, prawdziwej chęei two
rzenia jak najlepszych dzieł — 
jak najlepiej służących swoje
mu narodowi, winno być poczu 
cie każdego pisarza, że klęska 
czy nieudane dzieło kolegi, jest 
klęską nie tylko tego kolegi, a- 
le jest również i jego osobistą 
klęską. Chodzi o świadomość, 
że my, pisarze — jesteśmy ze
społem, stojącym po jednej 
stronie barykady, że każde po
tknięcie naszego kolegi, każdy 
brak jego dzieła musi być 
Przyjęty przez nas naprawdę 
jako nasze własne potknięcie 
i odwrotnie — sukces naszego 
kolegi powinien b;, ć, najbar
dziej olśniewającym sukcesem 
nas wszystkich — powinien 
Oyć naszą wspólną dumą,"
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Ostatni gwóźdź Mar shallow skie fiasko ( I I )

W  gąszczu im peria listycznych sprzeczności

Tak zwany plan Achesona przeuńduje zniesienie barier celnych w państwach Europy  
Zachodniej dla ułatw ienia penetracji kapita łu  amerykańskiego i  kompletnego uzależ

nienia tych państw od USA Rys. J. ZARUBA

Dw a światy
Posępnym echem w świecie kapitalistycz

nym Zachodu rozległy się cyfry sprawozda
nia, ogłoszonego przez sekretariat ONZ o sy
tuacji gospodarczej świata w roku 1949.

Produkcja stali, tak charakterystyczna dla 
rozwcju całości gospodarki przemysłowej, 
spadła w krajach kapitalistycznych w III  
kwartale ub. r. w porównaniu z okresem po
przednim o 12 proc. (w Stanach Zjednoczo
nych nawet o 18 proc.). Indeks wydobycia 
węgla w tym samym okresie obniżył się ze 
103 do 89 punktów (w St. Zjednoczonych o 39 
punktów). Mimo pomocy marshallowskiej; 
a raczej — dzięki te j „pomocy“ , bilans handlo
wy krajów zachodnio-europejskich nie może 
wyjść z zaklętego koła deficytu dolarowego.

Wzrosło natomiast bezrobocie. W Stanach 
Zjednoczonych o 94,5 proc. w porównaniu z ro
kiem 1948, a liczba pół-bezrobotnych zwiększy
ła się o 111 proc. W Australii, w Belgii i w 
Niemczech zachodnich bezrobocie wzrosło 
dwukrotnie, we Francji 2,5 raza, w Holandii 
1,5 raza, w Finlandii przeszło czterokrotnie. 
Liczba bezrobotnych i pół-bezrobotnych w kra
jach kapitalistycznych sięga zawrotnej cyfry 
40 milionów osób!

Sprawozdanie ONZ stwierdza spadek do
chodu narodowego w USA. Dochody amery
kańskich farmerów spadły o prawie 5 m iliar
dów dolarów.

Realna wartość płac zniżyła się, a w wyniku 
dewaluacji walut w szeregu krajów kapitali
stycznych, ceny towarów wzrosły, powodując 
spadek konsumcji.

Nie ma potrzeby na tym miejscu przytaczać 
wszystkich wskaźników gospodarki krajów ka
pitalistycznych. Wszystkie one zawierają te 
same elementy — spadek, zniżenie, ogranicze
nie. Wzrastają tylko cyfry bezrobocia, rośnie 
nędza mas pracujących. Rosną również wydat
ki na zbrojenia i... zyski kapitalistycznych mo
nopoli.

Wystarczy porównać ogłoszone obecnie przez 
sekretariat ONZ cyfry sytuacji gospodarczej

Partnerzy bloku imperiali
stycznego są jednocześnie kon
kurentami. Jednoczy ich strach 
przed klasą robotniczą i ru
chem demokratycznym, niena
wiść do Związku Radzieckiego 
i krajów demokracji ludowej; 
dzieli ich walka o rynki i źród 
ła surowców, o sfery wpły
wów. Plan Marshalla pomy
ślany był m. in. jako środek 
załagodzenia tych przeci
wieństw zaostrzonych z powo
du skurczenia się świata kapi
talistycznego po ostatniej woj
nie i  na skutek narastania 
kryzysu gospodarczego w kra
jach kapitalistycznych. Bur- 
żuazja zachodnio-europejska l i 
czyła, że przy pomocy fundu
szów marshallowskich uda się 
je j skonsolidować swe posiad
łości, ogarnięte antyimperia- 
listyczną walką ludów kolo
nialnych. Amerykanie chcieli 
widzieć w planie Marshalla śro 
dek okiełzania przeciwieństw 
międzyimperiałistycznych dro
gą „zglajchszaltowania“  kra
jów zachodnio-europejskich pod 
hegemonią monopolistów ame
rykańskich.

Atak na brytyjski 
„wał ochronny“

W kompleksie sprzeczności
świata w roku 1949 z raportem ONZ z lipca 
ub. roku, aby przekonać się, że proces upadku 
gospodarki kapitalistycznej toczy się w tempie|
przyspieszonymi . . . ., minujące, miejsce zajmują prze

Rzeczoznawcy ekonomiczni ONZ, którzy do- cjwieństwa angło-amerykań- 
konali tego ponurego dla kapitalizmu bilansu skie. Nie jest t0 jednak, jak w 
jednocześnie zmuszeni byli przyznać, że w 
przeciwieństwie do krajów kapitalistycznych, 
sytuacja w Związku Radzieckim i w krajach 
demokracji ludowej stale się polepsza. Wiemy 
to zresztą i bez ekspertyzy ONZ.

W ZSRR 5 w krajach demokracji ludowej 
nie istnieje problem bezrobocia. Podczas, gdy 
produkcja w krajach kapitalistycznych spada, 
w ZSRR produkcja w roku 1949 wzrosła w po
równaniu z rokiem 1948 o 20 proc., a w porów
naniu z 1940 rokiem o 41 proc. W Polsce pro
dukuje się obecnie 2,5 raza więcej towarów na 
głowę ludności, niż przed wojną, Czechosło
wacja wykonała plan produkcji przed termi
ner... Podobnie wypełniają i przekraczają pla
ny produkcyjne inne kraje demokracji ludo
wej. Wzrasta wartość realna dochodów nias 
pracujących w ZSRR i w krajach demokracji 
ludowej. Olbrzymie sumy obracane na ubez
pieczenia społeczne, zdrowie publiczne, bu
downictwo mieszkaniowe itp. podnoszą dobro
byt mas pracujących w ZSRR i w krajach de
mokracji ludowej. Realizacja długofalowych 
planów inwestycyjnych staje się źródłem 
wspaniałego rozwoju produkcji i nieustającego 
wzrostu konsumcji mas ludowych w tych kra
jach.

Nawet tak niepodejrzana o marksizm insty
tucja, jak sekretariat ONZ, mimo woli zmu
szona jest stwierdzić objawy narastającego 
kryzysu w krajach kapitalistycznych. Dane za
warte w sprawozdaniu sekretariatu ONZ o sy
tuacji gospodarczej w roku 1949 wykazują ma
som pracującym całego świata raz jeszcze 
zdecydowaną wyższość gospodarki ZSRR i kra
jów demokracji ludowej nad gospodarką kra
jów kapitalistycznych.

ubiegłych dziesięcioleciach, star 
cie dwóch równorzędnych sił. 
W okresie wojny Anglia wpad
ła w zależność od Stanów Zjed
noczonych. Zależność ta zwięk
szyła się jeszcze bardziej w 
vyniku polityki rządu labou- 
rzystowskiego. Stosunek sił 
rtiędzy obu państwami obrazu- 
j ł  fakt, że Anglia, ongiś „ban
kier świata“ , jest w chwili o- 
b«cnej dłużna Stanom Zjedno
czonym ponad 7 miliardów do
larów.

Mimo to Wielka Brytania 
posiada jeszcze kontrolę nad 
rozległymi obszarami o dużym 
znaczeniu gospodarczym, poli- 
tycsnym i strategicznym. Toteż 
brytyjski imperializm, choć 
niejniernie osłabł, zaciekle bro 
ni swych pozycji przed „star
szym partnerem“  amerykań
skim vv ,

W nieustającej walce o ryn
ki — bezapelacyjna przewaga 
jest po stronie monopolistów 
amerykańskich. Niemmej jed
nak ich brytyjscy konkurenci 
również mają atuty: wyzysku
jąc sffoją pozycję wielkiego 
importera surowców i artyku
łów żywnościowych, Anglicy 
narzucają swym dostawcom

dwustronne umowy handlowe, 
zapewniające rynki zbytu to
warom brytyjskim. Taki był 
również sens utworzonego 
przed wojną systemu tzw. „ceł 
preferencyjnych“ , przewidują
cego wzajemne uprzywilejowa
nie krajów Imperium B ry ty j
skiego.

Te specyficzne stosunki han
dlowe, wprowadzone przez W. 
Brytanię, opierały się na skom 
plikowanym systemie finanso
wym, którego częścią jest 
blok szterlingowy i którego pod 
stawą była m. in. niezmienność 
i niewymienialność funta szter 
linga. Niewymienialność daje 
Anglii gwarancję, że funty wy
płacane przez nią kontrahen
tom handlowym nie będą wy
mieniane na dolary, że posia
dacze funtów będą musieli ku
pować wyroby przemysłowe w 
samej Anglii.

Szermując hasłami „wolne
go handlu“  i „wolnego obrotu 
walutami“  monopoliści amery
kańscy przystąpili do szturmu 
na ten brytyjski „wał ochron
ny“ . Ważnym narzędziem a- 
merykańskim w tej walce jest 
plan Marshalla.

Osobliwa „współpraca“
Podpisując układ w spra

wie planu Marshalla, W. Bry
tania (jak i inne kraje mar- 
shallowskie) przyjęła na sie
bie m. in. następujące zobo
wiązania:

— poddawać aprobacie Sta
nów Zjednoczonych finansową 
i pieniężną politykę Anglii;

— zredukować bariery han
dlowe (cła ochronne, umowy 
dwustronne itd .) ;

— Odkładać na specjalne 
konto w funtach szterlingach 
równowartość asygnacji dola
rowych z planu Marshalla, 
przy czym odkładane sumy 
szterlingowe mogą być użyte 
tylko za zgodą Stanów Zjed
noczonych.

Umowy marshallowskie da
ły monopolistom amerykań
skim nową broń do ręki w wal
ce z konkurentami europejski-

Jeremi Starec
mi. Organizacje powstałe na 
bazie planu Marshalla stały 
się jednak od pierwszej chwili 
terenem ostrych konfliktów. 
Amerykanie traktują je jako 
instrument penetracji gosno- 
darczej i  politycznej do kra
jów Europy zachodniej i  ich 
posiadłości zamorskich. Angli
cy natomiast usiłują odegrać 
w tych organizacjach pewną 
samodzielną rolę, zmontować 
przeciwwagę dyktatu amery
kańskiego; rzecz jasna — ty l
ko po to, by zdobyć sobie do
godniejszą pozycję do prze
targów ze Stanami Zjednoczo
nymi na wspólnej platformie 
imperialistycznej.

W czerwcu 1949 r., po dłu
gich i  żmudnych przetargach 
rząd brytyjski musiał się w 
końcu zgodzić na częściową wy 
mienialność funta. Wkrótce po 
tern, gdy deficyt dolarowy w 
sumie 2,4 miliarda dolarów po
stawił Anglię u skraju całko
witego bankructwa, specjalnie 
zwołana do Londynu konferen
cja krajów Imperium B ry ty j
skiego postanowiła, celem 
zmniejszenia deficytu dolaro
wego, obniżyć zakupy w Sta
nach Zjednoczonych o 25 proc. 
Stany Zjednoczone odpowie
działy kategorycznym żąda
niom dewaluacji funta szter- 
linga. Bevin i  Cripps wielo
krotnie przysięgali, że do te
go nie dopuszczą, skapitulo
wali jednak na konferencji w 
Waszyngtonie we wrześniu 
1949 roku. Zgodzili się wów
czas nie tylko na popieranie 
inwestycji amerykańskich w 
krajach strefy szterlingowej, 
ale i na dewaluację funta, któ 
ra oznaczała krok w kierunku 
rozbrojenia strefy szterlingo
wej przed penetracją amery
kańską.

Gdy dewaluacja stała się 
już faktem, Stany Zjednoczo
ne bezzwłocznie wzmogły nacisk 
w sprawie obniżenia ta ry f cel

nych, wymienialności walut i  
tzw. „scalenia“  Europy zachód 
niej. Postulat ten stanowi u- 
wieńczenie dotychczasowych 
żądań amerykańskich we 
wszystkich dziedzinach: handlo 
wej, finansowej, politycznej i 
wojskowej. Na paryskiej kon
ferencji organizacji marshal- 
lowskiej w styczniu br. Ame
rykanom nie udało się jednak 
przeforsować swych żądań. W 
atmosferze nieufności, wzajem 
nych napaści, gróźb i prób 
szantażu, Amerykanom udało 
się tylko wymóc uchwałę w 
sprawie nieznacznego obniże
nia ta ry f celnych.

Mozaika sprzeczności
W oparciu o warunki planu 

Marshalla i powiązanego z 
nim tzw. „programu rozwoju 
obszarów zacofanych“ , Stany 
Zjednoczone opanowują rów
nież posiadłości francuskie i 
belgijskie w Afryce, holen
derskie w Indonezji itd. 
Klauzule planu Marshalla po
magają Amerykanom w nie
ustającej rywalizacji z Anglią 
o pozycje w dominiach, kolo
niach brytyjskich i we wszyst
kich krajach, znajdujących się 
w orbicie kapitalizmu, w wal
ce o surowce, o rynki zbytu i 
tereny inwestycji kapitałów.

Gospodarcze przywileje, ja
kie dają Amerykanom warun
ki planu Marshalla, odbijają 
się również na układzie sił w 
walce politycznej. Tak np. o- 
panowanie złóż uranu w Kon
go Belgijskim ułatwiło Sta
nom Zjednoczonym wyelimino
wanie Anglii z produkcji bom
by atomowej. Każda zdo
bycz gospodarcza Amerykanów 
w jakimkolwiek kraju umacnia 
ich wpływy polityczne na koszt 
W. Brytanii.

W Europie dostawy marshal 
lowskie zaostrzyły konkuren
cję anglo - amerykańską o 
rynki Włoch, Francji i innych 
krajów. Bezpośrednim szanta
żem marshallowskim Star.;; 
Zjednoczone wymusiły na An
g lii i  Francji ustępstwa w

sprawie Ruhry i  doprowadziły 
do obecnego stanu, w którym 
opanowany przez amerykań
skie monopole przemysł Ruhry 
wyrósł na poważnego konku
renta wyrobów brytyjskich.

Poza przeciwieństwami an- 
głoamerykańskimi, „współpra
ca marshallowska“  obfituje w 
wiele innych sprzeczności i tarć 
między je j uczestnikami (fran 
cusko - amerykańskie — szcze
gólnie w sprawie Trizonii, an
glo - francuskie, anglo - bel
gijskie, anglo - włoskie — 
głównie dotyczące kolonii a- 
frykańskich itd ). Ta gęsta 
mozaika sprzeczności stanowi 
jeszcze jeden dowód wewnetrz, 
nej słabości bloku marshallow. 
skiego i opartego na nim pak
tu atlantyckiego.

*
Plan Marshalla nie spełnił 

r.adziei burżuazji zachodnio - 
europejskiej na skonsolidowa
nie jej pozycji kolonialnych. 
Plan Marshalla nie załagodził 
również sprzeczności między- 
imperialistycznych, lecz prze
ciwnie — jeszcze bardziej je 
zaostrzył.

Konflikty między poszcze
gólnymi grupami monopoli
stycznymi nie naruszają — 
rzecz jasna — ich wspólnych 
interesów klasowych. Przeci
wieństwa imperialistyczne są 
jednak wyrazem zaostrza
jącego się ogólnego kry
zysu kapitalizmu. Podżega
cze wojenni chcieliby rozwią
zać trudności, występujące w 
ich obozie przez tym aktyw
niejsze parcie do konfliktów z 
ZSRR i krajami demokracji lu
dowej. 1

W dążeniach tych, imperialiści 
napotykają na stanowczy opór 
mas ludowych, czynnie wal
czących przeciw marshalliza- 
cji, przeciw polityce agresji. 
Sprzeczności wewnętrzne blo
ku agresji stanowią jeszcze je
den czynnik, osłabiający jego 
siłę, a zwiększający rosnącą 
z dnia na dzień przewagę obo
zu pokoju i  postępu.

Zadania mężów zaufania w walce 
o wykonanie planu kontraktacji

Stanisław MołdrzykZnaczne osiągnięcia w dzie
dzinie kontraktowania płodów 
rolnych w ubiegłych latach wy
kazały w całej pełni celowość 
tej akcji jako formy powiąza
nia gospodarki drobnotowaro- 
wej z gospodarką państwową. 
Podobne wnioski można było

Jest w powiecie wrocławskim 
spółdzielnia produkcyjna „Pro
le taria t“  w Stoszycach. Gdy 
przybyłem tam pewnej niedzie
li lutowej,, wszyscy prawie 
członkowie spółdzielni znajdo
wali się na zebraniach gro
madzkich sąsiednich wsi. W 
jednej — w Smolcu — tegoż 
dnia powstał komitet założy
cielski spółdzielni produkcyj
nej. W drugiej omawiano spra 
wy skupu zboża. Na tych ze
braniach przemawiali także 
ludzie ze Stoszyc. Przekazywa
l i  ludziom swe głębokie prze
konanie o wyższości gospodar
k i zespołowej nad indywidual
ną, opowiadali o swych osiąg
nięciach w ciągu jednego roku 
zespołowego gospodarowania, 
zapraszali do swej spółdzielni 
dla zaznajomienia się z ich 
pracą. Nie były to pierwsze 
zaprosiny. W ciągu stycznia by 
ła tu już 50-osobowa grupa 
chłopów.

Jest dziś faktem, że wszyscy 
członkowie spółdzielni „Prole
ta ria t“  z kobietami na czele są 
gorącymi agitatorami idei 
spółdzielczości produkcyjnej. A 
6ą takimi agitatorami na pod
stawie własnych, bardzo poważ 
nycb osiągnięć, na podstawie 
własnego głębokiego przekona
nia, że dotychczasowe osiąg
nięcia są dopiero wstępem do 
olbrzymiego rozkwitu.

Jak wyglądają osiągnięcia 
dotychczasowe? Szczególnie w 
sprawie tak ważnej jak wydaj
ność z hektara. Oto urodzaj 
pszenicy, której zasiano tu 
blok 45 - hektarowy wynosił 
przeciętnie 22 metry z hekta
ra. Jest to urodzaj bardzo do
bry. Ale ‘porównanie tego uro
dzaju ze średnim urodzajem w 
kraju czy województwie, czy 
nawet w powiecie, albo gminie 
nie dałoby świadectwa dosta
tecznie obiektywnego. Ziemia

Początek w ielkiej
R. Ju ry  ś

drogi
może tam być szczególnie do
bra. Porównajmy więc ich o- 
siągnięcia z osiągnięciami naj
bliższych dziesięciu gospoda
rzy, którzy nie wstąpili do 
spółdzielni (dotychczas), albo 
najbliższej gromady Romano
wo pracującej jeszcze dotąd 
na zasadach indywidualnych. 
Otóż urodzaj pszenicy w tych 
indywidualnych, sąsiadujących 
ze spółdzielnią gospodarstwach 
wynosił tylko 14 metrów. Przy 
tym należy mieć na uwadze 
fakt, że na 10 hektarach spół
dzielnia zebrała po 28 metrów 
pszenicy — i to jest najbar
dziej budujące zjawisko, gdyż 
te właśnie 28 metrów są dro
gowskazem możliwości, są dro
gowskazem, po którym pójdą 
wysiłki socjalistycznej groma
dy Stoszyce.

Jest rzeczą ciekawą, że w 
pobliżu Stoszyc nikt nie przy
puszcza, aby wyższy urodzaj 
oszenicy — i to wyższy o 50 
proc. — był przypadkiem nie
zależnym on socjalistycznej for 
my gospodarki. Pszenica bo
wiem nie j'est tn żadnym wy
jątkiem • To samo działo się z 
innymi kulturami. Żyta na 
przykład urodziły na polach 
„Proletariatu" po 18 metrów z 
hektara. A u sąsiadów? Po 12 
metrów! I znów urodzaj wyż
szy o 50 proc., a na niektó
rych odcinkach pól spółdziel
czych, na których urodzaj wy
nosił po 22 metry (na 12 hek
tarach) przewaga dochodzi do 
80 proc.).

Kultury zbożowe urodziły we 
Wrocławskiem dobrze w 1949 
roku. Nie można tego powie
dzieć o okopowych. Suche lato 
i wczesne deszcze jesienne za
szkodziły bardzo hurakom cu
krowym i kartoflom. Prze
ciętny urodzaj był tu ta j na o- 
kopowe bardzo niski. I — rzecz 
ciekawa —  że tu ta j wyższość

gospodarki socjalistycznej wy
stąpiła nie mniej jaskrawo jak 
przy wspomnianej pszenicy. Bo 
jeśli gospodarze indywidualni 
osiągali po 100, 110, czy nawet 
— jak dobrze szło — 135 me
trów z hektara, to „Proleta
ria t“  jednak zebrał po 165 me
trów z 30-tu hektarów. W te 
rzadkie dni, kiedy można było 
plewić, kiedy czas było przery
wać, kiedy czas było kopać bu
raki — wszystkie siły spółdziel 
ni rzucone zostały do tych ro
bót i ten zorganizowany, ze
spolony wysiłek dał na 30 hek
tarach dodatkową produkcję 
około tysiąca metrów buraka 
cukrowego.

W dalszych reportażach z 
życia spółdzielni produkcyj
nych w województwie wrocław 
skim wrócę jeszcze do osiąg
nięć spółdzielni „Proletariat“ , 
do której zjeżdżają teraz ze 
wszystkich stron przyjaciele i 
ciekawi. Na razie pragnę się 
zatrzymać jedynie na zagad
nieniu wydajności. 1 należy 
stwierdzić: już w pierwszym 
roku pracy zespołowej, bardzo 
wiele spółdzielń ma wydatnie 
wyższą urodzajność od sąsia
dujących z nimi gospodarstw 
indywidualnych. Pieszyce mia
ły przeciętnie 26 metrów psze
nicy z hektara, a na niektórych 
odcinkach nawet 32 metry z 
hektara. Nieszkowice miały po 
20 metrów, a na niektórych 
odcinkach po 22 metry z hekta
ra. Podgaj miał średnio 22 me
try zbóż z hektara. Albo weź
my spółdzielnię Pszenno — 
także w województwie wrocław 
skim, w powiecie Świdnica.
Spółdzielnia ta liczy załedwie 
20 rodzin. W zeszłym roku 
spółdzielnia posiadała 120 hek
tarów ornej ziemi — i ł  nich nich wrócić chce w następnych

aż 32 hektary wzięła pod upra
wę buraka cukrowego (kultury 
bardzo pracochłonnej). 1 mi
mo bardzo niesprzyjających 
warunków atmosferycznych, 
z powodu których urodzaj w go 
spodarstwach indywidualnych 
był — jak już wspomniałem 
szczególnie niski — tuta j uro
dzaj przeciętny wynosił 200 
metrów, a na 10 hektarach na
wet po 270 metrów. Pod psze
nicę spółdzielnia wzięła 27 hek
tarów. I na 10 z nich zebrała 
po 24,5 metra, a na pozosta
łych po 20 metrów z hektara
— znowu o wiele więcej ani
żeli sąsiadujący gospodarze in
dywidualni.

Członkowie spółdzielni •— lu
dzie odznaczający się, jak lu
dzie stoszyccyi wysokim pozio
mem wyrobienia politycznego
— utrzymują z sąsiadami gos
podarującymi indywidualnie 
bardzo dobre stosunki. Oczy
wiście nie odnosi się to do ku
łaków. I wieczorami ludzie ze 
wsi przychodzą tu na rozmów
ki. I nie mogą zaprzeczyć wyż
szości socjalistycznej formy 
gospodarowania nad swoją.

*

Piszę tu o osiągnięciach po
mijając warunki, które umoż
liw iły ich osiągnięcie. Piszę o 
uratowanych 1.000 metrach 
buraka cukrowego, nie opowia
dając o tym, jak intensywnie, 
jak dobrze pracowały na po
lach buraczanych kobiety sto- 
szyckie. Piszę o 28 metrach z 
dziesięciu hektarów pszenicy 
nie opowiadając o wysokiej 
dyscyplinie pracy, o sprawied
liwym stosowaniu tu dniówek 
obrachunkowych, o troskliwym 
stosunku członków partii i or
ganizacji partyjnej do codzien- 
nych trosk spółdzielni. Pomi
jam te rzeczy dlatego, że do

wyciągnąć ze zwycięsko prze- i prawiać, a to w celu otrzyma- 
prowadzonej akcji kontrakto- j nia większej ilości nawozów i

reportażach. Ale myliłby się o- 
czywiście każdy, kto osiągnię
cia tegoroczne „Proletariatu“  
przypisywać będzie samemu 
tylko nagiemu faktowi powsta
nia spółdzielni produkcyjnej, 
kto pominie te najistotniejsze 
elementy wysokiego urodzaju, 
jakimi są dniówki obrachunko
we, dyscyplina pracy czy też 
praca polityczna organizacji
partyjnej.

*
Przy drodze prowadzącej na 

stację Syców w województwie 
wrocławskim zasiana była w 
ubiegłym roku na 10 hektarach 
pszenica. Ziemia należała do 
PGR-u i pszenica zasiana była 
przez PGR. Przejeżdżający, 
czy też przechodzący tędy chło
pi przystawali by się pszenicy 
tej przyjrzeć.

Dlaczego pszenica hypnoty- 
zowała przechodzących i prze
jeżdżających chłopów, dowie
dziano się jesienią. Urodzaj 
wynosił tu po 40 metrów z hek 
tara. Tyle, ile się żadnemu in
dywidualnemu gospodarzowi i 
śnić nie mogło. PGR — to jed
na forma gospodarki socjali
stycznej W rolnictwie. Spół
dzielnia produkcyjna — to 
druga forma gospodarki socja
listycznej w rolnictwie. Obie 
one górują bezwzględnie nad 
gospodarką indywidualną w 
dziedzinie przychodowości, w 
dziedzinie wydajności z hekta
ra. Ten fakt staje się dla chło
pa bezsporny. I „promieniowa
nie spółdzielń produkcyjnych“ , 
o których mówił tow. Zambrów 
ski, staje się na tym właśnie 
tle szczególnie intensywne dla
tego, że w spółdzielniach pro
dukcyjnych rosną anl^iicie 
twórcze. 1 to jest naj
ważniejsze, największe, naj
bardziej twórcze, najbardziej 
socjalistyczne w życiu naszych 
spółdzielni produkcyjnych.

wania trzody chlewnej. Obie 
akcje zapewniły chłopu - pro
ducentowi zbyt towarów na z 
góry ustalonych, bardzo ko
rzystnych warunkach, państwu 
zaś uzyskanie niezbędnej ilo
ści produktów gospodarki rol
nej. Umożliwiły wzmocnienie 
czynnika regulowania produk
cji roślinnej i zwierzęcej w in
dywidualnej gospodarce chłop
skiej, zgodnie z potrzebami pań 
stwa i naszej gospodarki pla
nowej.

Kontraktacja w ubiegłym 
roku obejmowała produkcję 
samych tylko roślin włóknisto- 
oleistych w blisko 100 tys. go
spodarstw. Znaczna liczba 
chłopów zrzeszona była w po
szczególnych plantacjach bu
raka cukrowego. Kontraktowa
no poza tym ziemniaki prze
mysłowe, jęczmień browarnia
ny, niektóre warzywa i inne 
rośliny. Niektóre uprawy cie
szyły się szczególnym powodze
niem, inne kontraktowano 
mniej chętnie.

Dotychczasowe trudności

Tak np. zaplanowano 35 tys. 
ha rzepaku jarego, a zakontrak 
towano 43 tys. ha. Lnu na włók 
no zakontraktowano natomiast 
tylko 50 proc. planowanego 
obszaru. Na wyniki te wpły
wała przede wszystkim atrak
cyjność warunków kontrakto
wania, w innych wypadkach 
— czas rozpoczęcia akcji.

Formy kontraktowania były 
jednak niedoskonałe. Chłopi 
zawierali w większości umowy 
plantacyjne bezpośrednio z jed 
ną z instytucji kontraktują
cych. Wynikały stąd trudności 
zarówno dla chłopa jak i dla 
danej instytucji. Nie każdy 
chłop miał możliwości dotarcia 
bezpośrednio do instytucji kon
traktującej, nie każdy wie
dział, jak wypełnić formula
rze itp. Jednocześnie aparat 
tych instytucji nie wszędzie do
cierał.

Sporo zamierzania wprowa
dzał również brak ścisłej wSpół 
pracy między różnymi kontrak
tującymi instytucjami. Nie by
ło też należytej kontroli i w re
zultacie zdarzało się, te speku
lanci i bogacze wiejscy kon
traktowali obszary większe niż 
mieli zamiar rzeczywiście u-

zaliczek od instytucji kontrak
tujących.

Nowe formy
W roku bieżącym poczyniono 

kroki, zmierzające do uspraw
nienia, rozszerzenia i ulepsze
nia form kontraktowania u- 
praw roślinnych.

Poza roślinami kontraktowa
nymi już w ubiegłych latach, 
chłopi będą mogli zawierać u- 
mowy plantacyjne na grykę, 
pszenicę jarą, jęczmień kasza- 
ny, wczesne ziemniaki jadalne 
i inne. Ogółem kontraktowanie 
obejmie 24 gatunki płodów rol
nych.

Obszar kontraktacji obejmie 
w tym roku ponad 750 tys. ha. 
Usprawniony zostanie rozdział 
zaliczek. Będą one w bieżącym 
roku wypłacane chłopom bez
pośrednio przez placówki Ban
ku Rolnego i coraz liczniej po
wstające • gminne kasy spół
dzielcze, a tam, gdzie ich je
szcze nie ma — zaliczki wy
płacane będą w oznaczonym 
z góry dniu w gminnych spół
dzielniach.

Każdy plantator zostanie w 
zupełności zabezpieczony przed 
stratami, wynikającymi z klęsk 
żywiołowych. Np. uprawy naj
bardziej narażone na gradobi
cie zostaną ubezpieczone w 
PZUW.

Bardzo ważną innowacją jest, 
że umowy z instytucją kon
traktującą zawierane będą wy
łącznie przez mężów zaufania, 
reprezentujących zarówno plan 
tatorów, jak i instytucję kon
traktującą. Mężowie zaufania 
rekrutujący się spośród chło
pów mało i średniorolnych, po
mogą chłopom przy wypełnia
niu umowy plantacyjnej, będą 
się troszczyć o terminową do
stawę i sprawiedliwy rozdział 
nawozów sztucznych i nasion 
kwalifikowanych.

Ich zadaniem jest nawiąza
nie i  utrzymywanie łączności 
z fachowym aparatem państwo 
wej administracji rolnej, któ
ry ma obowiązek służenia plan 
tatorom radą w sprawie nale
żytej uprawy i nawożenia. W 
miarę możności mają też mę
żowie zaufania prowadzić szko 
lenie fachowe, jako kierownicy 
utworzonych przez siebie grup.

Prócz pomocy dla plantato
rów spada na mężów zaufania

obowiązek kontroli, polegając, 
jednak nie tylko na przepro
wadzeniu pomiarów plantacji. 
Będą oni również odpowiedzial
ni za terminowe rozprowadze
nie i celowe wydatkowanie za
liczek oraz za wywiązywanie 
się przez grupę ze wszystkich 
zobowiązań zawartych w umo
wie.

Kierownicy produkcji
Wszyscy mężowie zaufania 

będą równocześnie kierownika
mi utworzonych przez siebie 
grup plantatorów lub hodow
ców. W planie na rok bieżący 
przewiduje się łącznie utworze 
nie przeszło 88 tys. nowych 
grup chłopów - producentów. 
Razem z grupami z ubiegłego 
roku czynnych będzie 160 tys. 
różnych grup. Wszystkie gru
py zrzeszać będą około 2 mi
lionów chłopów.

Cyfry te mówią o ogromnej 
roli mężów zaufania, którzy 
obejmą kierownictwo nad tą 
olbrzymią masą producentów.

Mężowie zaufania to chłopi 
mało i średniorolni, którym le
ży na sercu dobro całej masy 
średnich i  drobnych gospo
darstw w gromadzie i którzy 
mają pomóc tej gromadzie. Ro 
la ich nie ogranicza się ty lko 
do pomocy. Staną się oni fak
tycznymi kierownikami produk 
cji i  w te j roli muszą dbać o 
wybór odpowiedniej ziemi pod 
uprawę przez chłopów swej 
grupy, o staranną uprawę i 
nawożenie. Muszą oni być a 
plantatorami przez cały rok w 
ścisłym kontakcie aż do chwili 
odstawy danej rośliny.

Już w ubiegłym roku zaini
cjowane zostało współzawod
nictwo między grupami planta
torów o wykonanie planu kon
traktacji i terminową dosta
wę. Czołowym zadaniem mę
żów zaufania w bieżącym ro
ku będzie zainicjowanie indy
widualnego współzawodnictwa 
i rozszerzenie współzawodnic
twa grupowego. Właśnie oni 
mogą i powinni rozwinąć tę 
akcję na całą gromadę, wciąg
nąć do niej wszystkich mało 
i średniorolnych chłopów.

Organizacje terenowe naszej 
Partii dopilnują, aby umowy 
kontraktacyjne zostały na czas 
zawarte i aby warunki umo
wy zostały wypełnione, oraz 
dopilnują w porozumieniu * 
ZSL, by ogniwa Z w. Sam. 
Chłopskiej udzieliły mężom za
ufania jak najdalej idącej po* 
mocy, r
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Kra spłynęła Wisłą

Niebezpieczeństwo powodzi, spowodowane powstaniem poważnych zatorów Jodowych 
na Wiśle, dzięki zorganizowanej akcji przeciwpowodziowej zostało całkowicie z likw i

dowane. Na zdjęciu spiętrzon a kra pod mostem Poniatowskiego w Warszawie
F o to  A R

Pod hasłem wzmożonej w a lk i o pokó j 
kob ie ty  woj. rzeszowskiego rea lizu ją  

zobowiązania przed 8 m arca
(Koresp. w ł.). Około 50 proc. 

kobiet zatrudnionych w zakła
dach produkcyjnych woj. rze
szowskiego podjęło zobowiąza
nia w związku z dniem 8 mar 
ca i realizuje je w tym głębo 
kim przeświadczeniu, że wzmo 
żoną pracą utrwala pokój.

W hucie „Stalowa Wola“ , 
Maria Gęriek pracująca na to
karni, zobowiązała się osiągać 
111 proc. normy, a wyrabia 120 
procent. Zatrudniona na rewol- 
werówce Magdalena Młynarska 
podjęła się wykonywać 105 
procent, a wyrabia 135 proc. 
normy, przodownica Stanisła
wa Socha zobowiązała się wy
rabiać na gwinciarce 142 proc. 
normy, a już od kilku dni osią
ga 155 proc., również na gwm 
ciarce pracująca Janina Rycz- 
ko zobowiązawszy się do 142 
proc., wyrabia 145 proc. nor
my.

Realizacja tych zobowiązań 
łączy się nierozerwalnie z wal
ką o pokój. Dlatego kobiety, 
które podjęły zobowiązania bi
ją się o pełną ich realizację.

We wszystkich większych za 
kładach robotnice realizują kon 
sekwentnie swe zobowiązania 
tak, jak konsekwentna jest ich 
walka o pokój.

Robotnice w wielu wypad

kach przekroczyły już podjęte 
zobowiązania. Pokonując trud 
nóści materiałowe, tkaczki z 
Fabryki Lniarskjej w Krośnie 
realizują swoje zobowiązania. 
Nie pozostają w tyle kobiety - 
lekarki i sanitariuszki zrzeszo
ne w Związku Zawodowym 
Służby Zdrowia;

Apel małorolnej chłopki rze 
szowskiej Kunegundy Jemioło- 
wej: „Wzmożoną pracą nad 
podniesieniem rolnictwa damy 
godną odpowiedź podżegaczom 
wojennym“ , podjęły masowo 
mało i średniorolne chłopki.

I tak np. członkinie Związku 
Samopomocy Chłopskiej i Zjed 
noczonego Stronnictwa Ludo
wego w Hruszowicach (pow. 
Jarosław) wzmogły prace zwią 
zane z organizacją spółdzielni 
produkcyjnej.

Członkinie Koła Gospodyń 
Wiejskich we wsi spółdzielczej 
Uście Gorlickie w związku z 
dniem 8 marca organizują wiel 
ką grupę plantatorów lnu.

(e. bł.)

Robotnice łódzkie 
wykonują 

swe zobowiązania 
z nadwyżką

Prządki PZPB Nr 2 w Ło
dzi, wykonują przyjęte zada-

U ch w a ła  K o m ite tu  E ko n o m iczn e g o  
R ady M in is tró w  w sp ra w ie  

w iose nne ] a k c ji s iew ne j w 1950 r.

nia z nadwyżką. I ta k ; Mąjako 
wa i Sygulska—pracujące na 
przędzalni od 28 lat, podnio
sły w ciągu 20 dni lutego br. 
wykonanie baz akordowych ze 
113 do 116 proc., Krawczyk 
Anna zobowiązała się wykony 
wać stale bazę akordową w
113 proc., a wykonuje ją w
115 — 117 proc.

Inicjatorka zobowiązań, mło 
dociana przodownica pracy, Ja 
nina Kacalska — stale wyko
nuje bazę w 115 — 116 proc., 
mimo, że zobowiązała się do 
wykonywania je j w 113 proc.

Niezwykły zapał panuje 
wśród robotnic innych zakła
dów przemysłowych w Łodzi. 
W PZPB Nr 5 setki robotnic 
podjęły długofalowe zobowiążą 
nia produkcyjne dla uczczenia 
Międzynarodowego Dnia Ko
biet, i5  zesp. przędzalniczych, 
w tych zakładach podjęło zo
bowiązania przekroczenia pla
nów o 4 do 20 proc. Wszystkie 
zespoły wywiązują się ze 
swych zobowiązań wzorowo, 
często przekraczając je.

K om is ja  sejmowa przy ję ła  p ro je k t 
uchw ały  o pow ołan iu  urzędu 

M in is tra  Finansów
Dnia L3 bm. odbyło się w 

Sejmie posiedzenie Komisji F i
nansowo - Skarbowej, której 
przewodniczył poseł Kiernik.

Komisja wysłuchała spra
wozdania tow. posła Alfreda 
Krygiera o rządowym projek
cie ustawy o przekształceniu 
urzędu Ministra Skarbu w 
urząd Ministra Finansów.

Plan 6-letni i  związana z 
nim konieczność wzmożenia 
kontroli finansowej wymaga 
stworzenia jednolitego budżetu 
państwowego, opartego na so
cjalistycznych zasadach i  u- 
stalenia odpowiednich form 
kontroli finansowej. Ponieważ 
dotychczasowy zakres działania 
Ministerstwa Skarbu nie byłby 
wystarczający do wykonania 
tych zadań, zachodzi koniecz
ność przekształcenia tego Mi
nisterstwa w Ministerstwo F i
nansów o znacznie szerszych 
niż dotychczas kompetencjach.

Komisja, po dyskusji, pro
jekt ustawy przyjęła.

*
Dnia 23 bm. odbyło się w

Sejmie, pod przewodnictwem 
wicemarszałka Barcikowskie- 
go, wspólne posiedzenie sejmo
wych komisji: Finansowo- 
Skarbowej oraz Prawniczej i 
Regulaminowej.

Komisje wysłuchały spra
wozdania posła Kiernika o rzą
dowym projekcie ustawy _ o 
zmianie niektórych przepisów 
prawa karnego skarbowego.

Po wejściu w życie prawa 
karnego skarbowego, zawarte
go w dekrecie z dnia 11 kwiet
nia 1947 r. (Dz. U.R.P. Nr 32, 
poz. 140), została przeprowa
dzona reforma systemu podat
kowego i reforma kodeksu po
stępowania karnego, którego 
przepisy są ściśle powiązane z 
postępowaniem karnym skar
bowym.

Ten stan rzeczy wymaga no- 
o elizacji prawa karnego skar
bowego. Projekt ustawy prze
widuje tę nowelizację.

Po dyskusji komisje przyjęły 
projekt ustawy wraz z popraw
kami, zgłoszonymi przez refe
renta.

CRZZ potępia terror 
im perialistów  
francuskich  

na W ybrzeżu  
Kości Słoniowej

W związku z krwawymi re 
presjami stosowanymi przez 
władze francuskie na Wybrze
żu Kości Słoniowej w Abidjan 
(Francuska Afryka Zachod
nia) wobec tubylczej ludności 
i je j działaczy demokratycz 
nych i  związkowych, Centralna 
Rada Związków Zawodowych 
wysłała telegramy protesta
cyjne do Ministra Krajów Za
morskich Francji — Letour
neau, do gubernatora Abidjan 
— Pechoux i do prokuratora 
Generalnego w Bassan (Wy
brzeże Kości Słoniowej).

L is ty  dzieci po lsk ich  do s ie ro t 
po żo łn ie rzach A rm ii Radzieckie)

W 32 rocznicę powstania 
Armii Radzieckiej uczniowie 
i uczennice licznych szkół na 
Dolnym Śląsku oraz uczniowie 
XVI Państwowego Gimna
zjum i Liceum w Łodzi prag
nąc wyrazić wdzięczność za 
wyzwolenie Ojczyzny, przęsła 
li listy do swych kolegów w 
Związku Radzieckim — sierot 
po żołnierzach i oficerach A r
mii Radzieckiej, poległych w 
walkach z hitlerowcami.

W liście uczennic Państw 
Szkoły Przemysłu Odzieżo
wego czytamy m. in.:

„My, młodzież zorganizowa 
na w szeregach ZMP i TPP-P> 
przesyłamy Wam braterskie 
pozdrowienia z Polski — kra
ju, który zawdzięcza Waszym 
ojcom i braciom swe wyzwole
nie.

Pragniemy Was zapewnić, 
że pamięć o nich będzie w na
szych sercach zawsze żywa i że 
będziemy z wdzięcznością o ich 
bohaterstwie wspominać“ .

Samorząd szkoły ogólno
kształcącej Nr 6 *w Stablowi- 
cach stwierdza m. in. w swym 
liście:

„My, dąieci robotnicze jed
nego z przedmieść wrocław
skich — wyrażamy głęboką 
wdzięczność sławnym żołnie
rzom radzieckim. Dzięki ofie
rze ich krwi jesteśmy dzisiaj

wolni. Tej ofiary nigdy nie za
pomnimy. Gorąco pragniemy 
lepiej poznać Wasz dzielny 
kraj, jego dzieje i prace“ .

Wiele podobnych listów, wy
rażających głęboką wdzięcz
ność dla Arm ii Radzieckiej i 
szczerą chęć nawiązania ści
słych kontaktów z młodzieżą 
radziecką, piszą dzieci i mło
dzież ucząca się w szkołach 
dolnośląskich.

Uczniowie XVI Państwowe- 
wego Gimnazjum i Liceum w 
Łodzi wystosowali do dzieci 
radzieckich list w którym m 
in. czytamy:

Bezgraniczna ofiara Wa
szych ojców i braci stała się 
fundamentem nowego socja
listycznego życia, w którego 
budowie opieramy się na Wa
szych doświadczeniach i wzo
rach.

„Pragniemy Was zapewnić, 
że groby poległych za naszą i- 
waszą wolność otaczamy czcią 
i pieczołowitą opieką. W dniu 
święta okryjemy je czerwo
nym kwieciem, którego kolor 
będzie symbolem przelanej 
przez nich krwi oraz naszej 
gorącej miłości i  wdzięcz
ności“ .

Podobnej treści lis t wysłali 
również uczniowie i uczennice 
XI gimnazjum w Łodzi,

Pianista am erykański 
wystąpi w Warszawie

Do Warszawy przybył pia
nista amerykański Irw ing Hel 
ler.

Młody, obiecujący artysta 
jest członkiem Amerykańskiej 
Partii Komunistycznej.

Heller da szereg koncertów 
w Warszawie i w innych mia 
staeh.

8  zespołów 
artystycznych ZM P  

wyróżniono 
w eliminacjach  
wojewódzkich

W wyniku 3-dniowych elimi
nacji wojewódzkich Festiwalu 
zespołów artystycznych ZMP, 
jury pod przewodnictwem kie
rownika Wydz. Artystyczno 
Świetlicpwego Zarządu Głów
nego ZMP — ob. E. Dekerowej 
dopuściło do eliminacji krajo 
wych następujące zespoły: 

Chór z Błonia, chór wraz z 
kapelą ludową z Płocka, zespól 
taneczny ZHP z Płocka, 
spól taneczny ze Śródborowa 
zespół taneczny z Ursusa, wiej 
ski zespół dramat, z Tłucznie 
(pow. makowski), który wy 
stawił obrazek sceniczny „Szop 
ką kłosów“ , zespół dramat. 
Pułtuska („L is t“  Karpińskie 
go), oraz- fabryczny zespól 
dramat, z Chodakowa („Goto 
wi“ Piórkowskiego),
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terminowego rozprowadzania 
przez PZGS i GS nasion i sa
dzeniaków do spółdzielni pro
dukcyjnych oraz do tych mało 
i średniorolnych chłopów, zor
ganizowanych w gromadzkich 
grupach producentów, którzy 
zostaną wskazani przez instruk 
tora gminnego w porozumie
niu z kierownikiem grupy pro
ducentów i zarządem gromadz
kim koła Związku Samopomo
cy Chłopskiej; zgodności roz
prowadzania materiału siew
nego z planem rejonizacji od
mian.

Zaopatrzenie iv nawozy 
sztuczne

Komitet Ekonomiczny za
twierdził plan zaopatrzenia 
rolnietwa w nawozy sztuczne 
dla wiosennej akcji siewnej 
oraz plany rozdziałów nawo
zów sztucznych i wapna nawo
zowego przez CRS Samopomoc 
Chłopska i dla upraw kon
traktowanych na wiosnę roku 
1950.

Ministra Rolnictwa i RR u- 
poważniono ażeby na podsta
wie danych, otrzymanych od 
swych organów terenowych, 
łączył akcję p(ogłównego za
silania nawozami źle prze
zimowanych ozimin z akcją 
uruchomienia rezerw siewnej 
pszenicy jarej i innych nasion.

Centrali Rolniczej Spół
dzielni „Samopomoc Chłop
ska“  polecono skoncentrować 
wszystkie siły i środki w celu 
terminowego i właściwego roz 
działu całkowitego zapasu na
wozów sztucznych. Minister 
Rolnictwa i RR przeprowadzać 
będzie, za pośrednictwem swych 
organów terenowych, kontrolę 
nad zaopatrzeniom gminnych 
spółdzielni w nawozy sztuczne 
i nad należytym ich rozprowa
dzaniem.

Zaopatrzenie w środki 
ochrony roślin

Postanowiono, że Centrala 
Rolnicza Spółdzielni „Samo
pomoc Chłopska“ rozprowa
dzi w terminie do 1 marca 1950 
r. na potrzeby Państwowych 
Gospodarstw Rolnych, spół
dzielni produkcyjnych * oraz 
gospodarki drobnotowarowej 
86 ton zapraw do pszenicy ja
rej oraz 16 ton zapraw z włas
nych remanentów do zaprawia 
nia jęczmienia siewnego dla u- 
praw kontraktowanych.

Państwowa administracja 
rolna zobowiązana została do 
terminowego uruchomienia od
powiedniej ilości punktów za
prawiania pszenicy i jęczmie
nia.

W dalszym ciągu uchwała 
omawia sprawę zapewnienia 
przez właściwe Ministerstwa 
za pośrednictwem Central Han 
dlowych zapraw do nasion, w 
celu przeprowadzenia akcji za
prawiania oraz fosforo-cynku, 
niezbędnych do przeprowadze
nia wiosennej akcji odmysza- 
nia.

Ponadto zobowiązuje M. R. 
i R. R. do wyprodukowania w 
PIW szczepionek do zwalcza
nia szkodników polnych, oraz 
CRS „Samopomoc Chłopską" 
do dostarczenia spółdzielniom 
produkcyjnym oraz indywidual 
nym rolnikom 300 ton melasy, 
w celu przeprowadzenia akcji 
zwalczania szkodników pol
nych.

Uchwała zleca M. R. i R. R-
zorganizowanie łącznie z or
ganami wykonawczymi samo
rządu terytorialnego i ZSCh, 
masowej, wiosennej akcji zwal 
czania szkodników roślin u- 
prawnych z udziałem organi
zacji młodzieżowych, „Służba 
Polsce“  i ZMP.

Kredyty i■ dotacje 
na akcję siewną

Państwo Ludowe, przykła
dając specjalną wagę do_ prze
prowadzenia tegorocznej ak
cji siewnej, przeznacza odpo
wiednio wysokie kwoty, jako 
pomoc finansową dla mało i 
średniorolnych chłopów oraz 
spółdzielni produkcyjnych w 
postaci dotacji Skarbu Pań
stwa oraz krótko i średnio-ter- 
minowych kredytów.

Niezależnie od poprzednio 
przyznanych kredytów, a mia
nowicie: 900 miln. zł na za
kup nawozów sztucznych; 750 
miln. zł na zakup materiału

siewnego i  wykonanie orki; 
112 miln. zł na zaliczkowanie 
ziemniaków - sadzeniaków dla 
mało i średniorolnych chłopów 
— zatwierdzą się dalsze nastę
pujące kredyty i dotacje na 
wiosenną akcję siewną: kredy
ty krótkoterminowe złotych 
1.708.600.300 na zakup materia 
łu siewnego kwalifikowanego 
i jednolito-odmianowego (psze
nica, jęczmień, owies, ziemnia
k i); na skup materiału siew
nego z umów plantacyjnych 
zawartych w bieżącej kampa
nii wiosennej kredyt w wyso
kości 2.574.410.250 z czego 
część zostanie pokryta z do
tacji Skarbu Państwa w wy
sokości zł 248.266.000.

Bank Rolny oraz Gminne 
Kasy Spółdzielcze zobowiąza
no do przygotowania odpo
wiedniego własnego aparatu 
celem sprawnego i terminowe
go rozprowadzania kredytów, 
a ZSCh do szybszego opinio
wania podań o przyznanie kre
dytów.

Ministra Roln. i  RR zobo
wiązano do zorganizowania 
przez swoje terenowe organa 
przy współudziale Związku 
Samopomocy Chłopskiej na
leżytej akcji informacyjnej o 
możliwościach kredytowych 
spółdzielni produkcyjnych oraz 
mało i  średniorolnych chłopów 
oraz stałej kontroli rozprowa
dzenia i  zużytkowania kredy
tów.

Państwowe 
Gospodarstioa Rolne
Dla PGR zatwierdzono plan 

zasiewów wiosennych oraz plan 
wykonania wiosennych robót 
polnych łącznie na 1.567.989-ha 
orki średniej.

Zobowiązano Ministra Rol
nictwa i RR do dopilnowania j 
ażeby Państwowe Gospodar 
stwa Rolne dla wykonania tyć 
robót możliwie najwięcej wyj 
korzystały żywą siłę pociągoi 
wą, uruchomiły największ) 
ilość traktorów i ażeby uzyska
ły możliwie największe skrć 
cenie okresu robót wiosennyc), 
przez podwyższenie wydajno
ści pracy, właściwą organi
zację polowych brygad trak
torowych, pracę na dwie żniw
ny oraz współzawodnictwo 
pracy.

Zobowiązano Ministrów: 
Przemysłu Ciężkiego oraz Ęan 
dlu Zagranicznego do zapiw- 
nienia Państwowym Gospo
darstwom Rolnym tej ilóści 
traktorów, która została prze
widziana w planie na I kwar
tał 1950 r.

Techniczna Obsługa 
Rolnictwa

Zobowiązano Ministra Rol
nictwa i RR do ustalenia okres 
lonych typów warsztatów re
montowych, które zdolni bę
dą zapewnić odpowiednią ob
sługę parku traktorowo-ma- 
szynowego, oraz do uruchomie
nia w ramach TOR w terminie 
rozpoczęcia wiosennych prac 
polowych 10 warsztatów ru
chomych z niezbędnym 'wypo
sażeniem i pełną wykwalifiko
waną obsługą.

Zobowiązano Ministra Rol
nictwa i RR do zapewnienia 
przez Państwowe Gospodar
stwa Rolne zaopatrzenia ze
społowych warsztatów remon
towych przed rozpoczęciem 
wiosennej akcji siewnej _ w nie
zbędne oprzyrządowanie, ma
teriał i  niezbędną wykwalifi
kowaną obsługę, celem zapew
nienia tym warsztatom naj
większej sprawności W okre
sie akcji siewnej.

Zobowiązano także Ministra 
Roln. i  RR do zapewnienia 
przed rozpoczęciem akcji siew
nej każdemu POM jednego pod 
ręcznego warsztatu w stanie 
pełnej gotowości, należycie 
zaopatrzonego w odpowiedni 
sprzęt, materiały i obsługę.

Przyjęto do wiadomości plan 
zimowych remontów TOR na 
okres do dp̂ o 31 marca 1950 r.

Ponadto Ministrowie Przem. 
Ciężkiego i Handlu Zagr. zo
stali zobowiązani _ nćhwałą 
KERM do zapewnienia niezbęd 
nych i  przewidzianych planem 
dostaw.

Państwowe Ośrodki
Maszynowe

Przyjęto do wiadomości plan 
remontu traktorów i maszyn ze 
stanem gotowości technicznej 
na dzień 20 marca 1950 r. w

tijtktorach 96 proc. i w maszy- 
njch rolniczych 90 proc. 

Zobowiązano Ministra Rolnic 
tia i R. R. do należytego przy 
gjtowania POM do wykonania 
zjdań, związanych z wiosenną 
aicją siewną, do kontrolowa- 
nfł stanu gotowości traktorów 
i jnaszyn rolniczych, stanu ich 
rimontów oraz zaopatrzenia w 
nfiteriały pędne i części zapa- 
siwe.

Spółdzielcze Ośrodki
Maszynowe

Celem okazania pomocy go- 
s odarstwom chłopskim i spól 
diielniom produkcyjnym w 
p zaprowadzeniu akcji siewnej, 
nakłada się na istniejące na te
rnie kraju 7.899 spółdziel- 
cych ośrodków maszynowych 
(¡.834 SOM i 5.065 gromadz
kich punktów) poważne zada- 
ria w tegorocznej akcji siew- 
i#j-

Zobowiązano więc Centralę 
Iolniczą Spółdzielni Samopo- 
noc Chłopska, Spółdzielcze O- 
ślodki Maszynowe do sporzą- 
¿enia w oparciu o realne za- 
ttówienia w terminie do dnia 
l marca 1950 r. szczegółowe
go planu prac dla każdego o- 
¿rodka, przy czym zalecono sto 
iowanie następującej kolejno- 
i obsługiwania terenu: spół- 

zielnie produkcyjne, resztówki 
amopomocy Chłopskiej i człon 
owie gromadzkich grup pro- 
ueentów. Plan winien przewi

dywać wykonanie w okresie 
P/iosennej akcji siewnej zaora
nia przy pomocy traktorów 
188.500 ha w przeliczeniu na or 
kę średnią, obsianie siewnika-

mi 750.000 ha i doczyszczenie 
40.600 ton ziarna siewnego.

Zobowiązano CRS — SOM 
do wypełnienia i przekrocze
nia przez szeroką akcję współ
zawodnictwa ustalonych na o- 
kres tegorocznej wiosennej ak 
cji siewnej norm 45 ha orki 
średniej na jeden traktor stary 
(dostarczony rolnictwu przed 
r 1948) oraz 70 ha orki na je
den traktor nowy, 30 ha na je
den siewnik, 120 kwintali na 
jedną oczyszczalnię i 100 kwin 
tali na jeden tryjer.

Zobowiązano CRS — SOM 
do przygotowania całego par
ku maszynowo - traktorowego 
w terminie do dnia 10 marca 
1050 r. do pełnej gotowości do 
pracy.

Spółdzielnie
produkcyjne

Celem zapewnienia spółdziel 
czości produkcyjnej jak naj
szerszej pomocy i opieki zobo
wiązano państwową administra 
cję rolną i służbę agronomicz
ną Państwowych Ośrodków Ma 
szynowych m. in. do: Okazania 
pomocy pi"zy opracowaniu w 
terminie do dnia 28 lutego 1950 
roku planów wiosennej akcji 
siewnej, które należy oprzeć na 
najlepszym i najpewniejszym 
wykorzystaniu żywej siły pocią 
gowej, posiadanej przez spół
dzielnię produkcyjną.

Okazania spółdzielni pomocy 
w terminowym zorganizowaniu 
robót, podziale n,a grupy, we 
wprowadzeniu norm pracy o- 
partych na dniówkach obra
chunkowych zwiększających 
wydajność pracy i  wpływają

cych wydatnie na wzrost do
chodów spółdzielni i jej człon
ków; dopilnowania zawarcia
przez spółdzielnię umów z
POM bądź SOM, bądź PGR o 
wykonanie wiosennych upraw 
i zasiewów; sprawdzenia w ter 
minie do dnia 28 lutego 1950 
roku stanu gotowości maszyn 
rolniczych i  traktorów po
siadanych przez spółdziel
nię i  udzielenia niezbęd
nej pomocy dla przyśpieszenia 
remontów i uzupełnienia braku 
jącycli części.

Zobowiązano CRS „Samopo
moc Chłopska“  do okazania po 
mocy w uporządkowaniu bieżą
cej rachunkowości spółdzielni 
produkcyjnych przed rozpoczę
ciem wiosennej akcji siewnej.

Postanowienia końcowe
Zatwierdzono harmonogram 

prac państwowej administra
cji rolnej związanych z przygo
towaniem i przeprowadzeniem 
wiosennej akcji siewnej.

Zobowiązano Ministra Rol
nictwa i RR do zorganizowania 
akcji siewnej w ten sposób, 
aby została możliwie najwcze
śniej rozpoczęta i  jak najszyb
ciej ukończona.

Zobowiązano wszystkie wła
dze, urzędy, instytucje, organi
zacje społeczne i związkowe do 
okazania największej pomocy 
przy przeprowadzaniu tegorocz 
nej wiosennej akcji siewnej, 
zaś prasę, radio i film  do czyn
nego współudziału w swoim za 
kresie.

D ługo fa low ym i zobow iązaniam i 
p ro d u kcy jn ym i odpow iadam y 

na know ania  podżegaczy wojennych
Załoga PFSJ N r 4  w Szczecinie skróci czas remontów maszyn o 50%

53 pom ysły w ciągu 7 d n i
Ożywiona działalność klubu  
racjonalizatorów „Fab loku“

zastawek 
dotychczas

Utworzony w końcu ub. ro
ku klub racjonalizatorów w fa 
bryce lokomotyw „Fablok“  wy 
kazuje ożywioną działalność. 
W wyniku zainteresowania ca
łej załogi ruchem racjonaliza
torskim w roku bież. do fa
brycznej komisji usprawnień i 
wynalazków zgłoszono już ty 
le pomysłów, ile w ciągu ca
łego ub. roku. W pierwszym 
tygodniu lutego komisja za
twierdziła aż 35 usprawnień 
racjonalizatorskich, przy czym 
projektodawcom natychmiast 
wypłacono premie pieniężne.

Wśród ostatnio zastosowy- 
wanych ulepszeń na uwagę za
sługuje pomysł kowala Piotra 
Kulawika, polegający na skon
struowaniu matrycy do -Wytła

czania zastawę« piecowych, 
które dotychczas wyrabiano 
ręcznie. Pomysł ten przynie - 
sie około 800.000 zł oszczędno
ści rocznie.

Dwaj inni racjonalizatorzy 
Józef Maeuda i Wincenty Ko
sowski, wprowadzili poważne 
oszczędności w zużyciu narzę
dzi i materiałów. Wartość po
czynionych oszczędności na na
rzędziach przyniesie rocznie o- 
koło 500.000 zł. Obaj racjona
lizatorzy otrzymali 52.00,0 zł 
nagrody.

Suma wypłaconych premii 
za usprawnienia zgłoszone 
przez robotników „Fabloku“  w 
lutym, wyniosła już około 
200.000 zł.

w ił skrócić o 23 proc. normę 
czasu przeznaczonego na wy
konywanie kapitalnych remon
tów.

*
W stoczni Gdyńskiej indywi

dualne zobowiązania podnie
sienia normy od 10 do 30 proc. 
podpisało przeszło 300 przodu 
jących robotników.

*
Robotnicy fabryk woj. rze

szowskiego nadal podejmują l i 
czne długofalowe zobowiązania 
produkcyjne. M. in. załoga hu-

W ramach radiowego „Ty
godnia Muzyki Radzieckiej“ , 
Polskie Radio nadaje w dn. 24 
bm. o godz. 19-ej koncert sym
foniczny pod dyr. Mrawiń- 
sldego w wykonaniu Państw. 
Orkiestry Symfonicznej
ZSRR, z udziałem państw. 
Chóru Pieśni Rosyjskich, chó
ru chłopięcego, pod dyr. Swiesz 
nikowa, oraz solistów.

Program koncertu zawiera

W  dalszym ciągu napływają masowo długofalowe zobowią
zania produkcyjne robotników, brygad, zespołów i załóg za
kładów pracy z całego kraju. Klasa robotnicza Polski pod
kreśla nieugiętą wolę szybszego zbudowania fundamentów so
cjalizmu i spotęgowania sil obozu pokoju.

Pod hasłem przedtermino
wego wykonania planu produk 
cyjnego w roku 1950, wzmoże
nia czujności i walki o pokój, 
odbyło się dnia 21 bm, masowe 
zebranie załogi PFSJ Nr 4 w 
Szczecinie, na którym poszczę 
golnę oddziały fabryki, zespo
ły, grupy i przodownicy pracy 
odpowiedzieli na apel Markiew 
ki, podejmując poważne zobo
wiązania produkcyjne.

„Pragnąc przyśpieszyć wyko 
nanie planu 6-letniego i marsz 
do socjalizmu oraz przyczynić 
się do utrwalenia pokoju — 
mówił w imieniu grupy blachar 
skiej ob. Marian Norman, wy
bitny przodownik pracy — zo
bowiązuje się wraz z moją gru 
pą skrócić o połowę czas re
montu trzech maszyn przędzal
niczych i wykonać go do dnia 
1 maja br.“

Zobowiązanie grupy Norma
na podchwycili robotnicy gru
py blacharskiej pod kierow
nictwem przodownika Alojze
go Potapy, postanawiając przy 
remoncie maszyn przędzalni
czych podnieść wydajność pra
cy do 200 proc.

Następnie zgłosił zobowiąza
nie w imieniu ślusarzy warszta 
tów remontowych Stanisław 
Stankiewicz oraz szereg kobiet, 
zatrudnionych w oddziale mani 
pulacji, załogi warsztatów me
chanicznych, warsztatów elek
trotechnicznych, działu zaopa
trzenia i  innych.

Podejmując zobowiązania w 
imieniu warsztatów elektrote
chnicznych ob. Zygmunt Kop
czyński stwierdził m. in.
„Wzmożoną pracą, podniesie 
niem produkcji i przedtermino 
wym wykonaniem planów pro
dukcyjnych odpowiemy na kno 
wania podżegaczy wojennych.

Nasza czujność klasowa 
większa produkcja będzie dla 
nich największym ciosem“ .

*
W woj. krakowskim w ma

sowym podejmowaniu zobowią 
zań długofalowych przodują 
metalowcy. Współzawodnictwo 
objęto już 12 dużych zakładów 
pracy przemysłu metalowego, 
przy czym 33 zespoły podjęły 
zbiorowo zobowiązania, a po
nad 300 robotników podpisało 
zobowiązania indywidualne.

W przemyśle chemicznym zo 
bowiązania podjęło 30 zespo
łów i brygad, a ponadto 500 
robotników podpisało indywi
dualne zobowiązania.

Masowy charakter przybrało 
współzawodnictwo długofalo
we wśród pocztowców woj. 
krakowskiego. Około 2 tysięcy 
listonoszy wiejskich współza
wodniczy w kolportażu prasy 
robotniczo - chłopskiej.

W przemyśle budowlanym w 
oddziałach PPB i SPB odpowie 
działo na apel Religi, Marko
wa i Poręckiego 13 brygad, 
m. in. murarze, zbrojarze, cie
śle i instalatorzy. Wysokie in
dywidualne zobowiązania pod
pisało 150 robotników.

ty szkła w Jaśle zobowiązała 
się o miesiąc skrócić wykona
nie planu produkcji w rb. Za
łoga wytwórni wyrobów papier 
niczych, po-stanowiła wykonać 
plan roczny w 110 proc. W wy 
twórni mydła, w Rzeszowie, 
wysokimi indywidualnymi zobo 
wiązaniami wyróżniły się ze
społy Włodzimierza Niedźwie
dzia i  Jana Jasima.

*
Do głównego komitetu współ 

zawodmictwa pracy Związku 
Spółdzielni Pracy w stolicy, 
masowo napływają zobowiąza
nia długofalowego współz-awod 
nictwa. M. in. odzieżowcy za
trudnieni w spółdzielni „Dom 
Pracy“  podjęli ponad 40 ze
społowych i indywidualnych zo. 
bowiąz-ań.

O ra to r iu m  Szostakowicza 
w T ygodn iu  M u zyk i R adzieckie j

poemat symfoniczny Muraw- 
lewa „Góra Azon“  opiewający 
zwycięstwo człowieka nad przy 
rodą oraz oratorium Szosta
kowicza „Pieśń o lasach“ .

„Pieśń o lasach“  jest to dzie
ło o przełomowym znaczeniu 
w twórczości znakomitego kom 
pozytora. Inspirowała je ge
nialna koncepcja Stalina prze
obrażenia przyrody w Związku 
Radzieckim.

S P O R T

M iędzynarodowe Zawody 
N arc ia rsk ie  o „P u ch a r T a tr ”

Nowy sukces narciarzy fińskich
(Od sp ec ja lne g o  w y s ła n n ik a  „ T r y b u n y  L u d u “ )

Wśród robotników Wybrze
ża wyróżniła się swoimi wyso
kimi zobowiązaniami załoga 
Z j e d noc z en/i.a E n er gety c zn e go
Okręgu Nadmorskiego. M. in. 
zespół oddziału sieci postano-

N ow a  c iężka  k lę s k a  s p o tk a ła  n a r 
c ia rz y  p o ls k ic h  w  T a trz a ń s k ie j Ł o  
m n ic y  — ty m  razem  w  b ie g u  na 
50 k m . Na s k ró c o n e j 42 k i lo m e tro 
w e j tra s ie  P o la cy  z a w ie d li z u p e ł
n ie , u le g a ją c  — czego zresz tą  o- 
c z e k iw a n o  — n ie  t y lk o  P ino m  i 
C zech o s low a kom , lecz ró w n ie ż  i 
B u łg a ro m . N ie  zawsze zw yc ię ża  
się w  w a lc e  s p o r to w e j. C zasam i 
p rz e c iw n ik  je s t le p ie j p rz y g o to w a  
ny  te c h n ic z n ie  i  k o n d y c y jn ie ,  a- 
le  p rzec ież  d łu g o d y s ta n s o w c y  p o l
scy m a ją  za sobą o k re s  d łu g o trw a 
ły c h  p rz y g o to w a ń  na obozach w  
k r a ju  i  w  T a trz a ń s k ie j Ł o m n i
cy, a m im o  to  z a w ie d li i  w y k a z a 
li k o n d y c ję  w p ro s t ro z p a c z liw ą . 
T a k  na  p rz y k ła d  S k u p ie ń , k tó r y  
p rz y s z e d ł ja k o  p ie rw s z y  z P o la 
k ó w . p ra w ie  że z e m d la ł na m ecie , 
a in n i  nas i z a w o d n ic y  n ie  w y g lą 
d a li le p ie j.

D O B R A  K O N D Y C J A  
B U Ł G A R Ó W

B u łg a rz y , k tó r z y  u s ieb ie  w  k r a 
ju  ja k o  n a jd łu ż s z y  d ys ta n s  n a r 
c ia rs k i z n a ją  b ie g  na 30 k m , po 
t r a f i l i  w  T a trz a ń s k ie j Ł o m n ic y  na 
tra s ie  d łu ższe j o 12 k m . ro z g ro m ić  
naszych  d łu g o d y s ta n s o w c ó w , k t ó 
rz y  p rzec ie ż  n ie  po raz  p ie rw s z y  
m ie li  do  c z y n ie n ia  z oodobną  o d 
leg ło śc ią . T rze b a  jeszcze dodać, że 
B u łg a rz y  p rz y b y w a li na m e tę  w 
b a rd zo  d o b re j k o n d y c ji .

D ob rze  sp isa ł się  je d y n y  W ę g ie r 
H a ra n g w o lg y i, 'k tó r y  p o k o n a ł aż 
p ię c iu  P o la k ó w , u le g a ją c  je d y n ie  
S k u p ie n io w i.

Z  z a w o d n ik ó w  p o ls k ic h , k tó rz y  
ty lk o  w  p ie rw s z e j faz ie  b iegu  ode 
g ra li  ja k ą ś  ro lę , n a le ży  w y m ie n ić  
S k u p ie n ia  (d z ie s ią ty  czas na p ie r 
w szym  p u n k c ie  k o n t ro ln y m  po 
10,5 k m ) o raz  K u b in a .

Do b iegu  w y s ta r to w a ło  po sze
śc iu  re p re z e n ta n tó w  P o ls k i 1 CSR, 
p ię c iu  F in ó w , cz te re ch  B u łg a ró w , 
jed e n  R u m u n  o raz  je d e n  W ęg ie r. 
W a lka  o p ie rw sze  m ie jsce  rozegra  
ła się je d y n ie  m ię d z y  k o a lic ją  
fiń s k ą , a n a jle p s z y m  d łu g o d y s ta n 
sow cem  E u ro p y  ś ro d k o w e j — Cze- 
ch o s ło w a k ie m  C ard a le m ,

C A R D A L  W A L C Z Y  
Z  K O A L IC J A  F IŃ S K Ą

P o c z ą tk o w o  po 10 k m  p ro w a d z ił 
o p ó ł m in u ty  F in  N ie m i, k tó r y  
dw a  la ta  te m u  z d o b y ł m is trz o s tw o  
sw ego k r a ju  w  b ie g u  na 30 k m . 
D ru g im  n a jle p s z y m  czasem le g ity »  
m o w a ł s ię  C a rd a l, m a ją c y  za so
bą cz te re ch  F in ó w . P o la k  S k u p ie ń  
b y ł w te d y  d z ie s ią ty , tra c ą c  w  s to 
s u n k u  do N ie m i b lis k o  c z te ry  m i
n u ty .

Na 17 k m  C a rd a l w y s u n ą ł się
na czo ło , p ro w a d zą c  o 23 sek. 
p rzed  N ie m i i S uhonenem  (F in 
la n d ia ). Na p ó łm e tk u , po 21 k m , 
C ard a l w c ią ż  jeszcze p ro w a d z ił,  
m a ją c  w y n ik  o 25 sek. lepszy  od 
S uhoneńa , k tó r y  m in ą ł w  m ię d z y 
czasie sw ego ro d a k a  N ie m i. J e d n a k  
od te j  c h w i l i  S uh on e n  zaczyna 
n a d ra b ia ć  s tra tę  czasu i p o w o li 
w yp rze d za  C a rd a la . Na 33 k m  F in  
je s t ju ż  lepszy  od C zechos łow aka  
Ov20 sek, a na 38 k m  — o 1 m in . 
21 sek. R o z p a c z liw y  f in is z  C s rd a la  
n ie  z m ie n ił s y tu a c ji  i  zw yc ię zcą  
m a ra to n u  n a rc ia rs k ie g o  zosta ł F m  
S uhonen.

W y n ik i  b iegu  są n a s tę p u ją ce :
1) S uhonen  (F in ) — 2:28:23, 2)

C a rd a l (CSR) — 2:29:59, 3) N ie m i 
(F in ) — 2:34:12, 4) L . P e ra lla  (F in ) 
— 2:34:14, 5) T im o n c n  (F in ) —
2:34:27, 6) H ie ta la  (F in ) — 2:35:20, 
7) W e isch a u te l (CSR) — 2.38:44, 8) 
M a rou se k  (CSR) 2:4L:54, 9) Z a jic e k  
(CSR) — 2:42:11 i  10) J o n  (CSR) — 
2:47:05.

l l - t e ,  13-t,e i  14-te m ie js c e  z a ję li 
B u łg a rz y , a p ie rw s z y  z P o la k ó w  
S k u p ie ń  z a ją ł 15-te m ie jsce  z cza
sem 2:52:52. D a ls i P o la cy  p rz y b y l i  
w  k o le jn o ś c i: 18-ty K u b in , 19-ty 
B e ry c h , 20- ty  H a ra ty k , 21-y D ą
b ro w s k i i 22-gi S tram ica .

Do b ie g u  w y s ta r to w a ło  33 zaw ód  
n ik ó w , u k o ń c z y ło  — 23.

Po d o tych czas  ro zeg ra n ych  k o n 
k u re n c ja c h  w  p u n k ta c ji  o g ó ln e j 
za w odów  p ro w a d z i F in la n d ia  — 
189,5 p k t.,  2) CSR — 149 p k t.,  3) 
P o lska  — 34,5 p k t. ,  4) R u m u n ia  — 
2 p k t.

~~ W. GOŁĘBIEW SKI,
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Trochę porządku
Władze miejskie zaintere

sowały się nareszcie chao
sem, jaki panował w oznacza 
niu ulic stolicy oraz prze
dziwną numeracją poszczegól 
nych domów.

Do 15 marca br. wszyst
kie nieruchomości mają być 
zaopatrzone w tabliczki z nu 
merami porządkowymi i  na
zwą ulicy. Wszelkich infor
macji, dotyczących numerów 
nieustalonych oraz wątpli
wych, udziela bezpłatnie Biu
ro Pomiarów Zarządu Miej
skiego, ul. Nowy Świat 2.

Szczególną uwag« powinni 
zwrócić na tę sprawę zarzą
dzający nieruchomościami, 
położonymi przy ulicach i pla 
cach o nazwach zmienio
nych, a zatwierdzonych ostat 
nio przez Radę Państwa. Do
tyczy to m. in. dawnego pla
cu przed Politechniką, który 
otrzymał nazwę Placu Jedno
ści Robotniczej, b. ulicy P ił
sudskiego, która otrzymała 
nazwę  ̂ Alei Arm ii Ludowej 
i  ul. Piusa, której przywróco 
no dawną nazwę ul. Piękna.

Warto również, aby pewne 
instytucje zbyt kurczowo 
trzymające się tradycji, za-‘ 
ktualizowały swe adresy na 
blankietach, które posiadają 
i  podawały je zgodnie z obo
wiązującymi nazwami.

Na oparkanionych zaś 
skrzyżowaniach lub krańcach 
ulic, gdzie prowadzi się bu
dowy, powinny być również 
umieszczone tabliczki z na
zwą ulicy. Nie jes{ to wpraw 
dzie niezbędne dla rdzennych 
warszawiaków — choć wobec 
zachodzących zmian, może 
im się to nieraz przydać — 
lecz ułatwi na pewno życie 
setkom przyiezdnych, często 
daremnie błądzących w po
szukiwaniu jakiejś ulicy.

(sz.)

0  „AviV* po raz drugi

W yn ik i
współzawodnictwa 

terenowych placówek 
ZSCh

Wojewódzki Zarząd Związ
ku Samopomocy Chłopskiej w 
Olsiztyniiie podsumował wyniki 
współzawodnictwa za rok u- 
biegły międlzy powiatowymi 
placówkami Związku. Pierwsze 
miejsce uzyskał zarząd powia
towy pow. Szczytno, drugie — 
pow. Ostróda.

Współzawodnictwo, w  któ
rym wzięły udział wszystkie 
powiatowe placówki ZSCh, o- 
bejmowało organizację grup 
plantatorów, kół gospodyń 
wiejskich, ludowych zespołów 
sportowych, świetlic i zespo
łów artystycznych, opiekę nad 
powstającymi spółdzielniami, 
produkcyjnymi oraz zwiększe
nie liczby członków Związku.

W zrasta obszar 
uprawny  

pod rośliny  
strączkowe

Centrala Rolnicza w Gdań
sku, chcąc zapewnić sobie do
stawy jadalnych roślin strącz
kowych w celu zaopatrzenia 
nimi miejskiego rynku spożyw 
czego, przystąpiła do kontrak
tacji grochu, fasoli itp. Kon
traktacja przebiega pomyślnie, 
gdyż jest b. korzystna dla ro l
ników. Chłopi podpisujący u- 
mowy kontraktacyjne otrzymu 
ją  materiał siewny, kredyty za 
liczkowe na siewy oraz premie 
za terminowe dostawy.

Obszar pod rośliny strącz
kowe jadalne wzrasta w br. w 
woj. gdańskim w zestawieniu 
z ubiegłym o 300 proc. Nastą
pi również wzrost o 100 proc. 
obszaru pod zasiew maku.

Nowy K o iite t P arty jny 
dobrze ropoczął pracę

Załoga PBP N r 9  pode jm uje  
d ługofa low e zobowiązania

Fabryka maszyn tytoniowych «Avia", napotykała nfo- 
dze swego rozwoju wicie trudności. Były tu niewątpliwfcę- 
ściowo trudności obiektywne — w dużej jednak mierze lu- 
jąco na rozwój fabryki wpływała bierność i nieporadnaa- 
równo organizacji partyjnej, rady zakładowej, jak i aoi- 
stracji. Dziś jednak „Avia“, dzięki inicjatywie organizac^r- 
tyjnej, znalazła drogę do usunięcia wielu z tych braków.

Wśród bolączek „A v ii“  na 
pierwsze miejsce wysuwała się 
sprawa robotników wysoko wy 
kwalifikowanych, zatrudnio
nych przy produkcji prototy
pów. Charakter tej produkcji 
nastręcza trudności w oblicza
niu norm. W „A v ii“  przy tym, 
nie potrafiono na tym odcinku 
zorganizować współzawodni
ctwa pracy. Należy też dodać, 
że system premiowania robot
ników również pozostawiał wie 
le do życzenia. Te przyczyny 
powodowały stałą ucieczkę fa
chowców z zakładu. 1 ani or
ganizacja partyjna, ani admi
nistracja nie potrafiły znaleźć 
drogi wyjścia z tej trudnej sy
tuacji, nie potrafiły wskazać 
załodze perspektyw rozwoju 
zakładu.

Podobnie zaniedbana była 
sprawa ruchu racjonalizator
skiego. Towarzysze twierdzili 
uparcie, że charakter produk
cji wyklucza możliwości po
wstawania pomysłów racjona
lizatorskich.

Park maszynowy w „A v ii1' 
był przeciętnie wykorzystany 
w niecałych 50 procentach. A 
na wszystkie bolączki, na 
wszystkie braki była jedna 
niezmienna odpowiedź — 
„trudności obiektywne, charak. 
ter produkcji“ .

Trudności można pokonać
Wszystkie te sprawy oma

wiane były na zebraniu wybór 
czym Podstawowej Organiza
cji Partyjnej. Okazało się, że 
nie wszystkie trudności są „o- 
biektywne", że nie wszystkie 
wynikają z „charakteru pro
dukcji“ , że daleko większym 
hamulcem była tu bierność i 
bezradność organizacji party j
nej i stąd też — całej załogi.

Dyskusja na zebraniu wy
borczym dała nowej egzekuty
wie wytyczne do dalszej pra
cy. I nowa egzekutywa przy
stąpiła do niej z nowymi siła
mi, z nowym zapałem.

Mamy jedno wielkie osiągnie 
de — mówią towarzysze — 
zahamowaliśmy ucieczkę fa 
chowców.

Towarzysze po przedyskuto
waniu sprawy ze Związkiem Za 
wodowym, Komitetem Dzielni
cowym i Komitetem Warszaw
skim PZPR postawili sprawę 
opracowania najodpowiedniej
szego dla ich fabryki systemu 
premiowania robotników za
trudnionych przy produkcji 
prototypów.

Ustalono asortyment produk 
eji i przestawiono częściowo 
fabrykę na produkcję seryjną 
Opracowano regulamin współ
zawodnictwa pracy pod kątem 
walki o jakość — zagadnienie

szczególnie doniosłe na <n- 
ku produkcji prototypów.

Bolączką zakładu był ły 
procent wykorzystania pu 
maszynowego. Organizacjar 
tyjna po zrewidowaniu ?o 
zagadnienia wspólnie z dk- 
cją doszła do wniosku, żeo- 
ciaż charakter produkcji o- 
totypów wymaga tego, bye- 
które maszyny stały nie vo- 
rzystane przez pewien is, 
można jednak postojom a- 
dzić przez wystaranie si o 
produkcję tzw. zastępcząjo- 
zwalającą na pełne obciąiie 
maszyn.

Zażegnano również gę 
braków, które w dużej mze 
powodowane były złą jakaą 
odlewów dostarczanych fay- 
ce przez odlewnię „Jark- 
skich“ . Dzięki ińterwencjir-

ganizacji partyjnej odbyło się 
kilka konferencji z przedsta
wicielami „Jarkowskich“ . W 
wyniku tych konferencji od
lewnia zaczęła zwracać bacz
niejszą uwagę na jakość swo
jej produkcji. Okazało się 
więc, że trudności nie były nie 
do pokonania, że sprężysta, ak 
tywna i żyjąca zagadnieniami 
zakładu organizacja partyjna 
potrafi je przełamać.

Rada Zakładowa 
przystępuje do pracy
W Radzie Zakładowej rów

nież zapanował „nowy duch“ . 
Świadczy o tym chociażby wy
mowny fakt, że Rada Zakłado
wa odbywa wspólnie z egzeku
tywą partyjną specjalne zebra 
nia, na których opracowuje 
tematykę narad wytwórczych. 
Z inicjatywy Rady Zakładowej 
powstał klub racjonalizatorów, 
komisja usprawnień przystąpi
ła do intensywnej pracy (dwa 
razy w tygodniu zebrania), by 
rozładować zaległości okresu 
poprzedniego.

Rada Zakładowa „A™ " za‘ 
czyna wchodzić w swą właści
wą rolę, znajduje „swoje miej
sce“  w życiu fabryki.

Zakład  Osiłli Robotniczych
Zard Główny

poszukuje wykwalifikbwach pracowników:
planowania i sprawiawczości inwestycyjnej, 
instruktorów finanso'ch, 
księgowych bilansistó 
ubezpieczeniowca,
Naczelnika Wydziału inansowego.

Zgłoszenia osobiste z poniem i życiorysem w Dziale
Personalnym, Warszawa, 1. 
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Dużo,
ale jeszcze nie wszystko
Mimo to trudności jeszcze 

istnieją — i  towarzysze z 
„A v ii“  nie powinni ich tracić 
z oczu. — 95 proc. robotni
ków produkcyjnych bierze u 
nas udział we współzawodni
ctwie — twierdzą.

Czy znajduje to jednak po
krycie w rzeczywistości ?

Prawie wszyscy produkcyjni 
zgłosili swój akces do współza
wodnictwa — to fakt bez
sprzeczny. Samo współzawod
nictwo jednak nie nabrało 
jeszcze rozpędu, znajduje się 
dopiero w pierwszym sta
dium rozwoju. Twierdzenia, że 
wszyscy już „biorą w nim u- 
dział“ , jest przedwczesne. Nie 
wolno upajać się pierwszymi 
sukcesami.

„Avia“  „pierwsze lody“  prze 
łamała. Jej organizacja par
tyjna musi jednak raz rozpo
czętą pracę prowadzić nadal z 
równym zapałem. I musi mieć 
w tym jak najdalej idącą po
moc Komitetu Dzielnicowego 
Praga - Centralna.

To jest jednym z zasadni
czych warunków rozwoju 
„A v ii“ .

ZOFIA KWIECIŃSKA

Na naradzie wytwórczej w 
Przedsiębiorstwie Budownictwa 
Przemysłowego nr 9 zbrojarz 
— Jan Strzelczyk zobowiązał 
się przerobić w ciągu roku 15 
ton żelaza bez pomocnika, u 
trzymując jakość wykonywanej 
pracy' na dotychczasowym po
ziomie.

Takie same zobowiązania 
przyjęli zbrojarze — Wojdaliń- 
ski, Gęgała, Białowąs, Strzel
czyk Stefan i Strzelczyk Hen- 
ryk.

Franciszek Fabisiak iyMarian 
Pokorski również zbrojarze zo
bowiązali się do stałego wy
konywania 2U0 proc. normy.
-  Robotnicy ziemni — Pasto- 

cha, Kisielewski, Pogorzelski i 
Pawelec zobowiązali się przy
gotować na czas wykopu pod 
elementy robót zbrojarskich. 
ciesielskich i betoniarskich. Zo 
bowiązali się oni stale wykony
wać 280 proc. normy.

Betoniarze — Ciesielski, M i
lewski, Gawryś Jan i Gawryś 
Franciszek zobowiązali się za
betonować wszystkie przygoto
wane przez kopaczy, zbrojarzy 
i cieśli roboty, tak, aby nie 
tworzyły się zaległości.

Zespoły murarskie Toreby i 
Dąbrowskiego zobowiązały się 
przekroczyć o 200 proc. plan 
roczny w murowaniu.

Racjonalizator i przodownik 
nracy tow. Nowacki zobowiązał 
się skrócić wykonanie powie
rzonego mu odcinka budowy o 
trzy miesiące-, przy jednoczes
ne oszczędności materiału.

Brygada ZMP-owska PBP nr 
9 pod kierownictwem Józefa 
Liśkiewicza w składzie: mura
rzy — Byczot, Koler, Dębow- 
ski, podręcznych — Rudzki i po 
mocnicy — Kędzierski i Libe- 
rek przyjęła zobowiązanie wy
konania planu rocznego w cią
gu 8 miesięcy.

Z Centralnego 
Ośrodka Szkolenia  
Partyjnego P Z P R
Gabinety — czytelnie i bi

blioteka Centralnego Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego PZPR 
(Mokotowska 25), są czynne 
codziennie od godz. 16 do 22, 
w niedziele, i święta od godz. 10 
do 15.

W piątek, dnia 24 bm„ o 
godz. 17 odbędzie się semina
rium i konsultacja dla wykła
dowców kursów terenowych na 
temat: „Droga rozwoju wsi 
polskiej do socjalizmu“ .

Naukow cy śląscy w spó łpracu ją  
z ra c jo n a liza to ra m i

S ą d  A p e l a c y j y  w W a r s z a w i e  
W y d z i  a I  K a r n y

na zasadzie art. 10 ust. 1 ¡e Ust. z dnia 27. IV 49 r. 
(Dz. TT. Nr 32 z dn. 15.V.45 r.p. 238) o g 1 a s z a, iż prze
ciwko Ottonowi Krawolickieu, ur. 10.V III.1908 r. w Ki- 
sinach pow. działdowskim, siowi Samuela i Wilhelminy, 
rolnikowi, zamieszkałemu wśdsinach, zbiegłemu z Wię
zienia w Działdowie w dni\25. X. 1945 r. nieujętemu 
i nieznanemu z miejsca potu, zostało wszczęte postę
powanie sądowe- jako oskarżiemu o to, że 1. w grudniu 
1939 r. w Kisinacb powiat dlłdowski idąc na rękę wła
dzy państwa niemieckiego ja t członek t ./ zw. Selbstschu- 
tzu brał udział razem z nierecką policją w aresztowa
niu i pobiciu Kazimierza i .anistawa Zielińskich oraz 
Jana Czerwińskiego, których następnie odstawił do nie
mieckiej tajnej policji t. zw gestapo w Działdowie, 
gdzie Kazimierz Zieliński 1 Ji Czerwiński zostali ciężko 
pobici, a Stanisław Zieliński > okrutny sposób zamor
dowany;

II. W czasie od 4 września 939 r. do 1. X II. 1940 r.
w Kisinaeh, powiat działdown, idąc na rękę władzy 
państwa niemieckiego jako cztiek t. zw. Selbstschutzu 
działał na szkodę polskiej ludtści cywilnej w ten spo
sób, że

a) brał udział w pobiciu StMsława i Józefa Zieliń
skich,

b) chodził po wsi i bił Polatw oraz wybijał okna w 
ich mieszkaniach, między innymi w mieszkaniu 
Maciągowskiego, OlszewsNgo, Grzybowskiego i 
Żelechowskiego,

c) obalił figurę Matki Boskie, wystawiony przez Po
laków.

II I .  W czasie od stycznia 1941 r. do 2 lutego 1945 r. 
w Kisinaeh, powiatu działdowskigo brał udział w szta
fetach ochronnych (Schutzstaffeh Ss.) organizacji prze
stępczej powołanej przez władze Państwa niemieckiego.

Czyny opisane pod pkt. ł)  s»nowią przestępstwo z 
art. 1, pkt. II, czyny opisane podpkt. I I)  stanowią prze
stępstwo z art. 2, zaś czyn opisny pod pkt- U l) sta
nowi przestępstwo z art. 4 § 3 l i t  B wszystkie z dekretu 
z dnia 10. X II. 1946 r. (Dz. U. 1 P. Nr. 69 poz. 377).

Obrońcą z urzędu nieobecnego Ottona Krawoliekiego 
został wyznaczony ad w. Norbert Ehrlich, zamieszkały 
w Warszawie ulica Poznańska 14 -  19.

Przewodzący Wydziału
355-K

Centralny Dom  PZPR  
otrzym a jarzeniowe 

oświetlenie
Jeszcze w pierwszej połowie 

br. Centralny Dom PZPR o- 
trzyma oświetlenie jarzeniowe, 
podobne do działającego w gma 
chu PKPG na pl. 3 Krzyży, 
światło jarzeniowe poza tym, 
że jest tańsze od normalnego i 
zdrowsze dla wzroku, pozwala 
na estetyczne (rozplanowanie 
urządzenia wnętrza gmachu. W 
chwili obecnej na terenie Cen
tralnego Domu elektrycy 
SPB-2 prowadzą roboty przy
gotowawcze.

Oświetlenie jarzeniowe otrzy 
mają ponadto w br. gmachy: 
Narodowego Banku Polskiego 
przy ul. Zgoda oraz Instytut 
Geologiczny na Rakowieckiej.

W Gliwicach odbyło się pod 
przewodnictwem prof. Włady
sława Kucąewskiego zebranie 
dziekanów, kierowników ka
tedr i  profesorów Politechniki 
Śląskiej oraz opiekunów klu
bów techniki i racjonalizacji. 
Po przeanalizowaniu dotych
czasowych osiągnięć w ramach 
współpracy naukowców z ro
botnikami, postanowiono więź 
tę jak najbardziej wzmocnić, 
tak by każdy naukowiec stał 
się opiekunem jednego z ro
botniczych klubów racjonaliza
c ji i techniki. Czynna od 1 paź 
dziennika ub. roku przy Poli
technice Śląskiej poradnia ra- 
cjonaliziatorska rozwija coraz 
bardziej swoją działalność. Po 
nadnia współpracuje już obec
nie z 42 robotniczymi klubami 
racjonalizatorskimi, z których 
5 zorganizowano z inicjatywy 
poradni. Poradnia, stanowiąc 
łącznik między robotnikami a 
naukowcami, roztacza opiekę 
nad klubami poprzez opieku
nów — adiunktów, względnie 
starszych asystentów Politech
niki. Prace poradni idą w kie
runku utrzymania ścisłej _łąoz 
ności z robotnikami bezpośred

nio w zakładach pracy, organi
zowania wycieczek robotników 
do laboratoriów naukowych Po 
litechniki Śląskiej, organizowa
nia odczytów i pogadanek nau
kowców w fabrykach oraz po
magania wynalazcom w ich 
pracy.

Dotychczas poradnia zorga
nizowała 12 wycieczek racjona 
lizatorskich do laboratoriów 
Politechniki, opiekunowie wzię 
li udział w 47 posiedzeniach 
klubów racjonalizatorskich, zor 
ganizowano szereg konferencji 
i pokazów związanych ze zgło 
szonymi usprawnieniami, a pra 
cownicy naukowi Politechniki 
wygłosili kilkanaście referatów 
dla racjonalizatorów w ich za
kładach pracy. Dzięki współ
pracy z poszczególnymi kate
drami zaopiniowano 38 pomy
słów, a 12 znajduje się w sta
dium opracowania.

Analizując dotychczasowe o- 
siągnięoia, naukowcy Politech
n iki Śląskiej stwierdzili ko
nieczność usprawnienia dotych 
czasowego toku prac, w szcze
gólności uaktywnienia działał 
ności opiekunów poszczegól 
nych klubów.

Ruch
racjonalizatorski 

w elektrow ni 
grudziądzkiej

W elektrowni miejskiej w 
Grudziądzu powstał w stycz
niu br. klub racjonalizatorów, 
który liczy 39 członków. Od 
chwili powstania klubu robot
nicy elektrowni zgłosili 5 po
ważnych wniosków usprawnia
jących.

W ciągu 1949 roku robotni
cy zgłosili 8 pomysłów racjo
nalizatorskich, które zastoso
wano. W ostatnim kwartale ro 
ku ub. m. in. usprawniono dzia 
lanie rusztów oraz zmechani
zowano podnoszenie zasuwy w 
kanałach dymnych. Przed u- 
sprawnieniem obsługa kana
łów składała się z 5 ludzi, o- 
becnie czynności te w znacz
nie krótszym czasie wykonuje 
bez trudu jeden robotnik.

Przez wykonanie we włas
nym zakresie narzędzi pomoc
niczych, usprawniono czyszcze
nie kotła. Dotychczas kocioł 
czyściło 6 ludzi w ciągu 4 ty 
godni, obecnie do czyszczenia 
kotła wystarcza dwóch robot
ników.

Załogi PGR okręgu  koszalińskiego 
pode jm u ją  zobowiązania

W zrost sum  
na poprawę 
w arunków  

mieszkaniowych  
w Poznaniu

Komitet Funduszu Gospo
darki Mieszkaniowej w Pozna
niu czyni intensywne przygo
towania do podjęcia nowych 
prac w nadchodzącym sezonie 
budowlanym. Na poprawę wa
runków mieszkaniowych klasy 
pracującej Poznania Fundusz 
Gospodarki Mieszkaniowej prze 
widuje w bież. roku ok. 214 
miln. zł. Niezależnie od tego 
na remonty kapitalne wydat
kowanych będzie 150 miln. zł 
z dotacji państwowych.

Obecnie przeprowadzane są 
remonty w 266 budynkach, w 
których prace rozpoczęto jesz
cze w raku ub.

W zarządzie Państwowych 
Gospodarstw Rolnych w Kosza 
linio odbyła się narada produk 
cyjma, na której załogi zespo
łów i majątki PGR okręgu ko
szalińskiego powzięły szereg 
zobowiąż a ń pr o dukc y j nych.

M. in. zobowiązały się orne do 
przeprowadzeni® wiosennej ak
cji siewnej i sadzenia okopo
wych w ciągu 30 dni, dio wyko 
mania dostaw zbóż siewnych na 
5 dni przed wyznaczonym ter
minem.

Robotnicy' rolni zobowiązali 
się ponadto drogą właściwej 
pielęgnacji inwentarza żywego

uzyskać większy, niż dotych
czas, przyrost, wagi żywej tu
czników oraz plam inwestycyj
ny na 1950 r. wykonać w 40 
proc. sposobem gospodarczym.

Postanowiono także rozsze
rzyć współzawodnictwo, obej
mując flint przede wszystkim 
obsługę obór i chlewni.

Równocześnie załogi Pań
stwowych Gospodarstw Rol
nych okręgu koszalińskiego po 
stanowiły, w związku ze zbli
żającą się akcją siewną, wez
wać okręg PGR — Szczecinek 
do współzawodnictwa w wyko
naniu planu siewów.

„Przeszłość 
Warszawy 

w dokum encie“
W a rsza w sk ie  B iu ro  T u ry s ty c z 

ne P o lsk ie g o  T o w a rz y s tw a  K ra io  
znaw czego o rg a n iz u je  w  n ie d z ie 
lę  d n ia  26 bm . w y c ie c z k ę  popui -  
la rn ą  na w y s ta w ę  „P rze sz ło ść  
W a rsza w y w  d okum enc ie **.

Z b ió rk a  o  godz. 10.45 na d z ie 
d z iń cu  P a łacu  pod B lach ą . P rze 
w o d n ik  pos iada  z ie lo n ą  opaskę.

Sklepy uspołecznione powstają 
w now ych osiedlach 

m ieszkan iow ych

i dzieci. Tych najwięcej pląsało się koło słupów. Sd- Nie wszyscy jednak chłopi chcieli chodzić do wy
ry  Łoza nie odstępował reczycaków. Chodził id robu pustaków. Leśniewski Józef i  Kończak, nie 
słupa do słupa, obmacywał, mierzył wzrokiem (i mówiąc już o Sałku i  Wronku, sprzeciwiali się temu 
góry do dołu, w ogóle widać było wielkie zainterl- stanowczo.
sowanie z jego strony. —_ Ja jestem zwyczajny chłop — mówił Koń-

— Tak, tak — mruczał Łoza do siebie — Malinó czak — a nie wielki budowniczy. Komu się chce Do- 
wek ma elektrykę, Wieliców tak samo i Warsiaw! mów Ludowych — niech pracuje. Ja i tak mam za 

Szkoda, że mnie tam nie było -  podkpiwal ^  A tu nag]e Reczyce zakładają sobie światełko dużo do odrobienia szarwarku gminnego, żebym
Dochodzisz do guziczka, przekręcasz go i pstryk.., jeszcze dodawał sobie ciężaru z własnej woli. Wy- 
widno. Nie tak jak to dawniej — szukałeś zapałek, budujemy Dom Ludowy i co z niego za pożytek?

wlewałeś naftę do lampy, albo knoeik kładłeś do Wróble chyba będą siadać na jego dachu i  skrze- 
olejku i kopciłeś... Hal 1 Malinówek się teraz scho- czeć o rozmaitościach.
wa i  Wieliców i nawet Warsiawa. Tak, tak.. __ Mątjrala żeś! _  rozgniewał się Krówka. —

Rozmawiał Łoza sam ze sobą, a młodzi podsłu- Znamy takich mądrali spod znaku próżniactwa, 
chiwali go i kładli się na ziemi ze śmiechu. Dzieci Gdzie mamy zebrania robić, jak nie w Domu Ludo- 
joszcze gorzej. Potrafiły one przedrzeźniać starego, wym? A tak samo gdzie ma się znajdować spóldziel- 
Chodziły tak samo od słupa do, słupa, obmacywa- ^a  j biuro na nią? Zawsze, Jasiek, chcesz być mą-

Julian G a ła j

W rodzinie
Lebiodów -

stary Łoza. — Bełbym Judzyńskiego ’’eszcze lepi 
wziął jak Stacho Lebiodów. Belbym go jedną rę
ką wziął za kark, drugą poniżej krzyża i belbym 
wywalił nim drzwi śpichrza. A tak, to pobiel na
szych reczycaków. I to przeważnie Zarząd Samopo
mocy Chłopskiej.

M ijały dni za dniami. Krzątały się Reczyce teraz 
przy pielonee i obdziabywaniu kartofli. Nie zajmo
wało to dużo czasu. Reczyce mogły dostarczać siłę

Warszawskie Centrale Han
dlowe uruchomią w niedługim 
czasie sklepy w nowobudowa
nych osiedlach mieszkaniowych 
stolicy.

Miejski Handel Detaliczny 
zamierza uruchomić dwa skle
py spożywcze na Muranowie. 
Ponadto w tym samym osie
dlu będzie otwarty sklep my
dlarski MHD oraz sklep mię
sny Centralnego Zarządu Prze
mysłu Mięsnego.

Zakład Osiedli Robotniczych 
przydzielił już na te sklepy od
powiednie lokale. Obecnie trwa 
ją w nich roboty wykończenio
we.

Wzorowo urządzone sklepy 
uspołecznione będą również o-

rtóoczą do zakładania lin ii elektrycznej wysokiego mi * wzrokiem 0d góry do dołu. Wywo- jrzejszy od innych.
_____: nri.ai Taiało ma f"T71 Izn nlrttkFU 1. v  *  J  » n . . #napięcia. Była przeto wieś zajęta nie tylko plotkami 
ale i codzienną ciężką pracą. Przyszedł wreszcie 
dzień, że po polu reczyekim jak okiem sięgnąć wid
niał od strony Malinówka sznur słupów, po których 
miały iść przewody elektryczne. Uwijali się ręczy- 
caki z robotą, gdyż w planie pracy przewidziany 
był termin na wkopanie słupów do połowy czerw
ca. Stacho Lebioda podmówił cichaczem, z pomocą 
Józefa Glinka, tych chłopaków i' chłopów, na któ
rych mieli wpływ i ci wzięli się do pracy gorliwie. 
Dziwiło to Krówkę.

— Patrz, Stachu — mówił — pewnego razu na-

ływało to zniecierpliwienie pracujących. Brał któ- _  j a aj e mam czasu na głupstwa, 
ryś z nich paska i odganiał dzieciaki. — A ja i inni mają czas? Kiedyś tak wszystkie

Raźno szła rebota w Reczycach i nic dziwnego, jęzumy pozjadał, to wypożycz chałupę na zebrania, 
że w krótkim czasie stanął między Malinówkiem Dlaczego mają odbywać się zebrania w mojej cha- 
i Reczycami szereg słupów, po których miały iść łupie, kiedy mogłyby odbywać się w twojej? 
przewody elektryczne. Starania o te słupy w nadleś- — Dajcie mi spokój — zniecierpliwił się Kończak. 
nictwie i w Zjednoczeniu Energetycznym nie były Nie wszystkie reczycaki więc szły ochotnie do 
łatwe. Niedręga z Krówką i ze Stachem dopięli swe- pracy nad pustakami. Mimo to robota posuwała 
go i wystarali się o nie Ile czasu i trudu kosztowało się naprzód.
to ich, oni tylko wiedzieli. Podobnie wiele trudu prócz cegły, robionej na gwałt ze względu na po- 
kosztowało przywiezienie tych slupów. Nareszcie zo- g0(ję j  oprócz przeprowadzania lin ii elektrycznej, 

rzekaliśmy na Reczyce, a tu masz! Prowadzą taki stały przywiezione i wkopane. zajmowała Stacha myśl o spółdzielni. Judzyński po
Wzięły się też Reczyce do wyrabiania cegieł aa powrocie z obozu pracy odebrał spółdzielni wszyst- 

Dom Ludowy. Zakupiono kilkanaście metrów cemen- kie sprzęty, wypożyczone przez Judzyńską. Nie 
tu \ zwieziono kupę żwiru z pobliskiej rzeczki, żwii chciał słuchać o ustępstwie.
i cement miały służyć na materia! budowlany; Mie- — Milcz i nic nie gadaj — powiedział do żony. 
szano żwir z cementem, układano w formach i po- gdy ta wstawiała się za spółdzielnią,
wstawały z tego „pustaki“ , kształtu dużych cegieł, wszystko porąbać i spalić, niż dać tym
Każdy z reczycaków szedł kolejno do pracy, tak. Jeszcze czego! Samopomoc Chłopska!

wy. Przywożenie bowiem slupów 1 wkopywanie ich że ludzie zmieniali sie przy formach często. Tylko znlewa na samą tę nazwę. Samopomoc Chi P,ia
w ziemię, była to ciężka praca.. Pociągała ona jed- Stacho Lebioda, Krówka i Niedręga stróżowali usta- i ośrodek maszynowyl Wystaiczy. lyc.i dwóco 
nak ludzi. Była nowością w Reczycach. Pociągała wicznie i popędzali do pracy. czv wystarczył

twarte w pobliżu osiedla mo
kotowskiego. Już w najbliż
szym czasie będzie uruchomio
ny w Al. Niepodległości sklep 
spożywczy MHD oraz sklep 
branży mięsnej CZPMS. Poza 
tym przewiduje się otwarcie 
dwóch sklepójw MHD, sprzeda
jących artykuły przemysłowe.

ŻOR przydzielił również 
MHD lokal sklepowy na Mły- 
nowie. Zostanie tu otwarty 
sklep spożywczy.

Przy ul. Bednarskiej, na Ma
riensztacie, Miejski Handel De 
taliczny otrzymał 4 małe loka
le sklepowe. Istnieje projekt, 
aby lokale te połączyć 1 urucho 
mić jeden duży „dom odzieżo
wy“ . (iwa)

WOLBROMSK1E ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU GUMOWEGO 

W WOLBROMIU 
p o s z u k u j ą :

Dwóch techników • mechaników 
Dwóch techników chemików 
Jednego technika budowlanego 

Podania wraz z życiorysem 
należy złożyć w Wydz. Perso
nalnym, ewentualnie osobiste 
zgłoszenie się w Wolbromskich 
Zakładach Przemysłu Gumo-- 
wego Wydział Personalny.
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R A D I O

Liga M orska o rgan izu je  ku rsy  
przysposobienia m aryna rsk iego
Od d n ia  1 s ty c z n ia  b r .  L ig a  

M orska  rozpoczę ła  na te re n ie  W ai
szaw y 1 w o j w a rs z a w s k ie g o  o rg a 
n izo w a n ie  k u rs ó w  p rz y s p o s o b ię  - 
n ia  m a ry n a rs k ie g o , p rzez  k tó re  
p ro w a d z i Jedyna d ro g a  d o  m a ry 
n a rk i w o je n n e j, s z k ó ł m o rs k ic h  
M in is te rs tw a  Ż e g lu g i o ra z  w y ż  • 
szych u c z e ln i z w ią z a n y c h  z p ra 
cą na m o rzu .

Do m a ry n a rk i  w o je n n e j 1 szkó ł 
będą m o g li b y ć  k ie ro w a n i t y lk o  
c i k a n d y d a c i, k tó r z y  u k o ń c z ą  k u rs  
p izy s p o s o b ie n ia  m a ry n a rs k ie g o  L. 
M. 1 zostaną p rzez  k o m is ję  k w a li 
f ik a c y jn ą  u z n a n i za z d o ln y c h .

Na k u rs y  p rz y s p o s o b ie n ia  m a ry  
n a rs k le g o  L . M . m ogą  b y ć  p rzy - 
1ęc! ró w n ie ż  c i k a n d y d a c i 1 k a n 
d y d a tk i,  k tó r z y  p ra g n ą  Jedyn ie  
p ośw ie c ić  s ię  p ra c y  sp o łe czn e j w 
L id ze  M o rs k ie j na o d c in k u  s p o r
tu  że g la rsk ie g o .

W szyscy k a n d y d a c i na k u rs y  
p rz y s p o s o b ie n ia  m a ry n a rs k ie g o  
w in n i do  d n ia  1. I I I .  bm . z łożyć 
w  Z a rz ą d z ie  O k rę g u  W arsza 
sk ieg o  L . M . lu b  w  O bw odach  L

Z M P  lu b

M . n a s tę p u ją c e  d o k u m e n ty :
1. p o d a n ie  o p rz y ję c ie , z a o p in io 

w ane  p rzez ko m e n d a n ta  h u fc a
S P ".
2. w ła sn o rę czn ie  n a p is a n y  ż y c io  

rys .
3. o p in ię  p a r t i i  p o lit., 

św ia d e c tw o  m o ra ln o ś c i,
4. odp is  m e t r y k i  u ro d z e n ia ,
5. o dp is  o s ta tn ie g o  ś w ia d e c tw a

szko lnego,
6. 3 fo to g ra f ie  (3 X  4,5) n a  b ia 

ły m  t le  bez n a k ry c ia  g ło w y ,
7. ze zw o le n ie  od ro d z ic ó w  lu b  

o p ie k u n ó w  d la  k a n d y d a tó w , k tó 
rzy  n ie  u k o ń c z y li  18 la t  ż y c ia , u- 
w ie rz y te ln io n e  p rzez  w ła d z e  a d 
m in is t ra c j i  o g ó ln e j, lu b  M i l i c j i  O* 
b y w a te ls k ie j,

8. o d p is y  d o k u m e n tó w  p o tw ie r 
dza ją ce  u k o ń c z e n ie  k u rs ó w  że
g la rs k ic h  lu b  p rz y s p o s o b ie n ia  ma
ry n a rs k le g o .

O w a ru n k a c h  p rz y ję c ia  do po
szcze gó ln ych  sz k ó ł d o k ła d n ie  In 
fo rm u ją  Z a rzą d  O k rę g u  W arszaw  
sk ieg o  i  S to łecznego  L ig i  M o r
s k ie j 1 O b w o d o w y  L . M.

S O B O T A  — 25 L U T E G O  
P ro g ra m  I  na  fa l i  1339,3 m . 
P ro g ra m  d n ia  8.40, Na ju t r o  

23.55, S v g n a ł czasu 12.00, W ia d o 
m ości 12.04, 16.00, 20.00, 23.00,
W szechn ica  9.15.

8.45 G łos  m a ją  k o b ie ty ;  8.55 — 
9.35 M u z y k a ; 10.00 P C K ; 10.10 M u 
z y k a ; 10.50 In fo rm a c je ;  10.55 D la  
k las  I I I  — V ; 11.15 A u d y c ja  l i t e 
ra c k a ; 11.35 P ie ś n i S ch u m a n a ; 
12.30 D la  w s i;  12.50 K o n c e r t  d la  
s z k ó ł; 13.30 P rz e rw a ; 16.20 L a u 
re a c i N a g ró d  S ta lin o w s k ic h  w  m u  
zyce ; 17.00 N o w e  k s ią ż k i;  11^15 M u  
zy k a  lu d o w a ; 17.40 P o g a d a n ka ; 
17.50 M u z y k a  pod d y r .  W e s ia ka ; 
18.20 G łos  m a ją  k o b ie ty ;  18.40 M u  
z y k a ; 19.00 P ie ś n i c h ó ra ln e  k o m 
p o z y to ró w  ra d z ie c k ic h ; 21.00 H i 
s to r ia  pow szechna  m u z y k i;  22.00 
M o n ta ż  l i t e r a c k i ;  22.30 Na D o b ra  
n o c ; 23.10 E n r ic o  C aruso  — m is trz  
B e l -  C a n ta ; 24.00 K o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  n a  f a l i  395,8 m . 
P ro g ra m  d n ia  7.05, 13.30; N a Ju

t ro  23.10 S y g n a ł czasu; 5.13 W ia 
dom ośc i 5.15, 6.00, 6.45, 8.00, 16.00, 
20.00, 23.00; W szechn ica  8.15, 18.40.

5.10 P o c z ą te k  a u d y c j i ;  5.20 K o n 
c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y ; 6.05 — 7.10 
G im n a s ty k a ; 6.15 K o n c e r t  p od  
d y r  G e r ta ; 7.20 M u z y k a ; 8.05 Re
p e r tu a r  k in  i  te a tró w ; 8.08 M u z y 
k a ; 8.35 P rz e rw a ; 13.35 D la  k la s  
X  — X I ;  14.00 P rze g lą d  k u lt u r a l 
n y ;  14.10 N a jc ie k a w s z e  a u d y c je  
p rz y s z łe g o  ty g o d n ia ; 14.15 M u z y 
k a ; 14.55 K o n c e r t  s o lis tó w ; 15.30 
D la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h ; 16.20 
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i; 16.35 M u z y 
k a ; 16.50 W ia do m o śc i z te re n u ;
17.00 P rz y  sobocie  po  ro b o c ie ;
18.00 Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta ; 18.15 
D la  w s i;  18.30 M u z y k a ; 19.00 P ie 
ś n i c h ó ra ln e  k o m p o z y to ró w  ra  -  
d z ie c k ic h ; 21.00 W  w ie c z o rn ą  g o 
d z in ę  -— d y r .  R e z le r; 21.40 „ M ic 
k ie w ic z "  — pow ie ść  P ru s z y ń s k ie -  
go ; 22.00 M u z y k a ; 22.15 „ K u ź n i 
c a " ;  22.20 K o n c e rt z C zech o s łow a 
c j i ;  23.15 M u z y k a ; 24.00 H y m n  l  
k o n ie c  a u d y c ji .

Most na jeziorze czern iakow skim  
będzie gotów  za m iesiąc

wyścig pracy, jakiego jeszcze nie było. Ho, ho! Jak 
nie osiągniemy pierwszego miejsca w powiecie, to 
nie nazywam się Krówka! Już 1 tego siewnika od- 
Żałowałem.

Stacho uśmiechnął się 1 nic nie mówił Rozumiał, 
że młodzi zasługują na pochwalę, bo gdyby nie 
chcieli pracować, to by nie pomogły i jego namo-

— Wolę 
chamom. 

Krew mnie

Budowa mostu na jeziorze
czerniakowskim wchodzi w koń 
co wy etap. Wprawdzie od stro
ny Siekierek brygada SPB bije 
jeszcze pale, ale na znacznej 
części mostu trwają już prace 
wikończeniowe ’ — kładzenie 
jezdni drewnianej, stawianie 
poręczy.

Ukończenie budowy mostu 
nastąpi prawdopodobnie w dru
giej połowie marca. O ile wy
konawca bodowy — Miejskie 
Przedsiębiorstwo Robót Drogo.

wych — przydzieli załodze pew 
ną ilotó mechanicznego sprzętu 
do obróbki drzewa, termin ten 
zostanie skrócony. Mowa tu w 
pierwszym rzedzie o świdrach 
i piłach. Brak mechanicznych 
narzędzi utrudnia pracę przy 
budowie mostu czerniakowskie
go, gdyż materiał pochodzi z 
•■eszteK zniesionego przez lody 
mostu wysokowodnego, a przez 
.o obróbka jest bardziej skom
plikowana. (k)

TRYBUNA LUDU
W yd a w ca : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e  j .

R e d a g u je  K o m ite t :  
N a k ła d  R . S. W . „P ra s a " ,

R e d a k c ja :
W arszaw a , u l .  s m o ln a  l i .

T e le fo n y : R e d a k to r  N a c z e ln y
B-22-60, Z as tępca  R e d a k to r«  
N acze ln eg o  8-33-28, S e k re ta rz  
R e d a k c ji. 8-82-29, D z ia ł m ie js k i  
8-71-82. D z ia ł g o s p o d S c z y  

8-64-78.
C e n tra la : 8 - 82 -  28; 8 - 5 1 - 0 4 :
7 -  0 1 -2 2 ; 7 - 0 1 - 2 1 ;  8 -  57 -  62.
T e le fo n y  nocne : S e k re ta r ia t
8- 82-28. T teia ł k r a jo w y  8-51-04. 
R e d a k to r  N o c n y  7-01-21. Re
d a k to r  T e c h n ic z n y  8-57-62.

D z ia ł depesz 7-01-22. 
P R E N U M E R A  T  A :  

P re n u m e ra ta  m ie s ię c z n a  w  
k r a ju  z ł 150.— p ie n u m e ra ta  
z b io ro w a  o d  10 egz. na jeden  
adres, p a r ty jn a  z ł 75— , za g ra 

n ic z n a  z ł 300.— .
K o n to  P K O  — N r  1-1374

P rzy  z g ło sze n iu  p re n u m e ra ty  
na leży  p od a ć  d o k ła d n y  1 czy

te ln y  adres .
A d m in is t ra c ja :  W arszaw a  u L

S m o ln a  13, te l.  8-29-34. 
K o lp o r ta ż : te l.  8-71-80. B iu ro  
R e k la m  i  O g łoszeń  8 - 6 0 - 2 3 .

D ru k . Z a k ła d y  G ra fic z n e  RSW  
„P ra s a ” , u l.  S m o ln a  10.

» B-101516
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Towarzyszom z Wąsewa pod rozwagę
Wciąż jeszcze spotyka

my się z brakiem zrozu
mienia dla tak ważnego zagad 
nienia, jakim jest walka z a- 
nalfabetyzmem. Oto co pisze 
tow. P. J. (nazwisko znane re
dakcji) ąktywistka partyjna z 
gm. Wąsewo:

N a te re n ie  g m in y  W ąsewo, pow  
O s tró w  ¡M azow iecka w a lk a  z aoal 
fa b e ty z m e m  m ocno  k u le je ,  a w ca 
m e j g ro m a d z ie  W ąsewo w ogóle 
się je j  n ie  p ro w a d z i.

W dn iu  29 stycznia br. p rzyby ła  
do nas delegacja pow iatow a, któ  
ra  na specja lnym  zebran iu  m iała  
zazna jom ić  m ieszkaóców  wsi ze 
znaczeniem  w a lk i z a n a lfa b e ty *  
m e m . P ro je k t Jednak zm ieniono  
Ze b ra n ie  nie odbyło się, a człon
kow ie  kom is ji chodzili po domach, 
by sporządzić spis ana lfabetów  
N ie k tó rz y  m ieszkańcy wsi, a zwia  
szcza k o b ie ty , za m y k a li wted> 
m ieszkan ia  1 uc ieka li w chw ili, 
k ie d y  kom is ja  się zb liża ła .

Z d z iw iła m  się b a rd zo , g d y  spo 
strzegłam , że ja k o  Jedna z p ie rw 
szych uc iek ła  z domu żona nasze
go tow arzysza, członka K om ite tu  
G m innego P Z P R  1 Zarządu  %Gm tn  
oej S pó łdzie ln i „Sam opom oc Chłop  
ska**. Za  je j  p rzyk ład em  poszły 
inne ko b ie ty . Nasi tow arzysze czę 
sto nie dbają  o odpow iednie  w y 
chow anie społeczne swoich żon

Zaznaczam , że w grom adzie Wą 
sewo nie odbył się ani jeden k u r*  

dla ana lfabetów , cboć m am y aa 
to w aru n k i. M am y dużą 1-klasową  
szkołę powszechną z siedm iom a  
nauczycie lam i. N ieste ty  n ik t s it 
tą spraw ą nie In teresu je .

Zgadzamy się w zupełności 
z uwagami tow. P. J. Człon
kowie i aktywiści partyjni nie 
powinni zapominać o konieczno 
ści wychowania i uświadamia
nia członków swych rodzin.

W rażenia m oskiewskie
Mieczysław Tureniec

Generalny Sekretarz Tow. Przyjaźni Polsko - Radzieckiej

Pobyt w Moskwie pozostanie 
na zawsze żywo w pamięci każ 
dego, kto zwiedza stolicę Kra-

O dpow iedzi re d a kc ji
Mjr. F. Nowik, Warszawa.— 

Sprawę ob. H. Sokołowskiej 
Ministerstwo Oświaty przeka
zało w dnia 1 lutego br. do 
Kuratorium Okręgu Szkolne - 
go Warszawskiego, gdyż spra 
wa umieszczenia dzieci w za
kładach opiekuńczo • wycho - 
wawczych leży w kompetencji 
Kuratoriów.

Tadeusz Nowakowski. War
szawa. — Zezwolenia na wy
wóz ruchomości z terenu 
Ziem Zachodnich wydaje Mini
sterstwo Administracji Publi
cznej. W tym celu należy zło 
żyć podanie do tego Minister
stwa załączając równocześnie 
uwierzytelniony odpis aktu 
własności mebli, wystawiony 
przez urząd likwidacyjny, do
wód stwierdzający, że zmiana 
miejsca zamieszkania dokona
na została w interesie public2 
tym  lub wyjątkowo wysoko u- 
zasadnionym interesem pry
watnym, ponadto zaświadcze
nie o stanie rodzinnym ora? 
zaświadczenie, stwierdzające 
okTes pobytu na Ziemiach Za
chodnich.

Podanie to z wymienionym' 
załącznikami należy złożyć 
lub przesłać do Ministerstwa 
Administracji Publicznej, De 
partament Ogólny — Wydział 
Wywozu Ruchomości, W ar
szawa, Al. Ujazdowskie 9.

Andrzej Opieka. — Jak nam
komunikuje Zakład Ubezple 
czeń Społecznych, wobec znać? 
nego po wojnie zapotrzebowa 
nia na protezy a ograniczonych 
możliwości wytwórczych, pro

tezy przyznawane są ubezpie
czonym tylko w wypadkach 
gdy otrzymanie protezy ula - 
twia wykonywanie oracy za - 
wodowej lub zapobiega niedo
łęstwu w życiu codziennym.

R. Ulikowski, Warszawa — 
Dyrekcja Kadr „Filmu Pol
skiego“  przekazała sprawę Wa 
szego urlopu Warszawskim 
Zakładom Fotochemicznym do 
załatwienia.

St. SuszyńskŁ — Przeciw -
ko nieuczciwemu właścicielo - 
wi przedsiębiorstwa przewozu 
węgla, Delegatura Komisji 
Specjalnej przeprowadziła do
chodzenie, w którego wyniku 
stwierdzono, że zarzuty okaz3 
fy się słuszne. Dalsze śledztwo 
trwa.

Dyskutanci — Gdańsk. — 
KC PZPR nie wydał żadnej 
uchwały, zabraniającej wybo 
ru dyrektora przedsiębiorstwa 
na sekretarza podstawowej or
ganizacji partyjnej w zakła 
dzie. kierowanym przez niego 
Niemniej jednak, opierając sit 
na statucie partyjnym, w któ
rym wyraźnie mówi się o odpo 
wiedzialności władz admini 
straćji przedsiębiorstwa przed 
organizacją partyjną, należj 
unikać komasowania funkcj’ 
dyrektora 1 sekretarza organi 
zacji partyjnej w jednym rę 
ku. Na wszelkie wątpliwość 
dotyczące ortografii polskiej 
znajdziecie odpowiedź w „Za 
sadach pisowni polskiej“  St 
lodłowskiego i  W. Taszyc-

ero.

Nawiaspm mówiąc...

ju Rad. To prawda, że na po
znanie Moskwy potrzeba nie 
tygodni, ale miesięcy. Tyle wo
kół różnych, drogich sercu każ 
dego człowieka pracy, histo
rycznych pamiątek, miejsc, 
pomników... A równocześnie 
dokoła — wspaniałe osiągnię
cia nowej Moskwy, Moskwy so
cjalistycznej.

Zwiedzaliśmy muzea i wysta 
wy, teatry i szkoły, Pałace Pio 
nierów i kluby robotnicze. 0- 
glądaliśmy „nocne sanatoria“ 
przy fabrykach, Domy Dziec
ka. Widzieliśmy Planetarium, 
kina, wielkie fabryki, byliśmy 
w sowcho-zacb i kołchozach 
Podziwialiśmy obrazy galerii 
Trietiakowskiej, Kreml, pięk
no metra, wiele, wiele innych 
osobliwości Moskwy.

Wraz z innymi delegacjami, 
wycieczka Towarzystwa Przy- 
laźni Polsko-Radzieckiej złoży
ła wieniec w Mauzoleum Leni
na. Wielki Lenin, geniusz my
śli ludzkiej, twórca pierwszego 
■państwa socjalistycznego — 
spoczywa jak żywy- Taki, jak 
Go widzimy na ostatniej po
śmiertnej fotografii.»

Naród radziecki czci pamięć 
Włodzimierza Hjicza Lenina 
Widzieliśmy jak dziesiątki ty 
sięcy mężczyzn i kobiet, robot, 
nfków i chłopów, żołnierzy i 
dzieci, ludzi wszystkich narodo 
wości, ustawionych w kilome
trowej kolejce od rana do póż 
nego wieczora szły złożyć hołd 
w rocznicę Jego śmierci.

W Górkach, gdzie Lenin spę- 
iz ił ostatnie dni swego życia 
wszystko pozostało jak daw
niej: niezwykle skromne i pro
ste, poczynając od mebli, a koń 
rżąc na przedmiotach osobiste
go użytku.

*

Na akademii, poświęconej 
rocznicy śmierci Lenina, zoba 
:zyliśmy towarzysza Stalina 
Teatr Wielki rozbrzmiewał nie 
>nilknącymj oklaskami. Na

zakończenie akademii jeden z 
naszych delegatów rzucił o- 
krzyk: „Niech żyje towarzysz 
Stalin — Wielki Przyjaciel Pol 
ski“ . Był bo dla każdego z nas 
dzień wielkiego przeżycia.»

*
Moskwa — stolica świata, 

wielkie, wielomilionowe miasto 
o szerokich ulicach, ogromnych 
placach, kolosalnym ruchu pie
szym i samochodowym — tętni 
wartkim życiem.

Imperialistycznym podżega
czom wojennym zdawało się, że 
wojna i okrutne zniszczenia od 
rzuciły Związek Radziecki o 
dziesiątki lat wstecz i zahamo
wały tempo jego rozwoju. Jed
nak rzeczywistość okazała się 
zgoła inna. Dzięki bohaterskie
mu wysiłkowi całego narodu ra 
dzieckiego, rany wojenne leczo
ne są w tempie niespotykanym 
nigdzie na świecie. I  w tej 
chwili żadne państwo kapitali
styczna ani w zachodniej Eu
ropie, ani w Ameryce, niczym 
nie może już zaimponować czło 
wiekowi radzieckiemu. Kraj 
Rad produkuje dziś własne wy- 
sokowartośeiowe towary, od 
wspaniałych limuzyn marki 
ZIS, aż po odkurzacze i chłod
nie.

Człowiek radziecki jest dum
ny ze swoich wielkich osią
gnięć, widzi wyższość ustroju 
radzieckiego nad kapitalistycz
nym.

Inżynier fabryki „Rrasnyj 
Proletarij“ , objaśniając naszej 
delegacji pracę nowej, ostatnio 
skonstruowanej obrabiarki, z 
dumą oświadcza! „To jest o- 
statni wyraz techniki. Takiej 
uniwersalnej obrabiarki, nikt 
na świecie nie ma. Obrabiarki 
naszej fabryki są poszukiwane 
na rynkach zagranicznych“ . W 
tejże fabryce „Krasnyj Prole
ta rij“  zobaczyliśmy również 
iak wielka jest w Związkn Ra- 
dzieckim troska o człowieka 
oracy i jego rodzinę. Tuż przy 
fabryce znajduje się „nocne sa

natorium“ , domy mieszkalne, 
stołówka — która w naszej 
Warszawie uchodziłaby za naj
bardziej luksusowy lokal — ob 
szerny klub, wspaniale urządzo 
ny Dom Dziecka.

Jeden z inżynierów, budow
niczych metro moskiewskiego, 
oświadczył: „W żadnej stolicy 
świata nie ma tak wspaniałej 
kolei podziemnej. Zastosowaliś
my najnowsze metody budów- 
nictwa, zmechanizowaliśmy pra 
cę, powiększając wielokrotnie 
tempo robót. To, <y> jesze.-a 
przed paru laty robiliśmy w 
ciągu miesięcy, dziś wykonuje
my w ciągu tygodni“ . Dumą i 
poczuciem siły przepojone aą 
słowa inżyniera radzieckiego...

Dyrektor moskiewskiej wy
stawy budownictwa, na zapy
tanie jak daleko posunięte jest 
stosowanie maszyn w budow
nictwie, oznajmił:

„W  90 — 100 procentach“ .

Istotnie. Widzieliśmy jak da. 
leko sięga mechanizacja w bu
downictwie ZSRR. Na wysta
wie najnowocześniejsze maszy
ny, potężne mechanizmy, ru
chome dźwigi, specjalnej kon
strukcji kopaczki, wszystko to. 
dzieło umysłu i rąk ludzi ra
dzieckich ułatwia i przyśpiesza 
pracę człowieka.

Zdumiewa widza świetlna ma. 
pa, ilustrująca obrazowo przy- 
szłą Moskwę. Jak i w obecnej 
Moskwie, tak i  w noworozbu- 
dowywanej widać 
szczególną troskę

Przedszkole w spółdzielni produkcyjnej „ W itry “

leci członków spółdzielni p rodukcyjne j „W itry " ,  woj. poznańskie, spędzają czas 
w pięknym przedszkolu i pod troskliw ą opieką wychowawczyń Foto

W yzysk ro b o tn ikó w  ro ln y c h  
dobrach koście lnych w M arianówce

WŁASNA „TRYBUNY LUUU")

eminarium Duchowne w 
ŁAży posiada w Marianówce 
ńątek o 150 ha żyznej ziemi 
^tajniach majątku stoi 9 ra 
iych koni, w obszernych o 
tjach 10 dojnych krów, kilka- 
fcie jałowic i cieląt, 
j— Czy macie owce? — py 
u zarządcę, niskiego człowu 
o przenikliwych, szybko bie- 

ijących oczkach.
— A jakże.
— Ile, jeśli można wiedzieć?
— A kto by je tam policzy)

odziennie się rodzą, codzien- 
wyraźnie iie się je rżnie, tak że czło 

władz ra- v'ek całkiem się zgubił w tych 
dzieckich o budownictwo miesz 'achunkach. 
kaniowe. ~  A i ak si? P ło d z i wa

szym robotnikom ?
*  — Robotnikom? — Mój roz

[mówca obrzuca mnie dziwnym

(KORESPONDENCJA

krzątaniny. Chłopi, początkowo 
są powściągliwi, ale poczucie 
krzywdy i  wyzysku samo na
rzuca im gorzkie słowa pod a- 
dresem pracodawców.

— Pracujemy ponad siły, od 
wczesnego rana do późnego 
wieczora. Zupełnie tak samo 
jak dawniej u obszarnika — 
mówi jeden z nich.

— Rocznie dostajemy — 
wtrąca drugi — kilkanaście me 
trów zboża 1 trochę kartofli 
które można zebrać z półhek- 
tarowego pólka, przydzielonego 
każdemu z robotników. Haruje
my kilkanaście godzin dziennie 
o głodzie i chłodzie, bo nawet 
jak się sprzeda część zboża, to 
nie zawsze starczy na jakie ta
kie ubranie.

Parę słów o teatrach i skle- . . . , , . ., T spojrzeniem i szybko dodaje —
pach. Jedne i drugie są prze robotnicy mają u nas doskona-
pełnione. Teatry mają już swO [e warunki< 
ją ustaloną opinię najlepszyc

Made in  USA
Co pewien czas każdy reak 

cjonista  i każdy agent reak 
cyjny przypomina sobie o ist 
nieniu mas ludowych. Tegc 
rodzaju nawroty przydarzają 
się zwykle tym  panom bezpo 
średnio przed wyboram i u 
danym kra ju , Móicią wtedy 
wiele rzeczy, których w in 
nych okolicznościach nigdy 
by nie powiedzieli i których  
zresztą nie mają zamiaru am 
realizować, ani dotrzymywać

Truman przed wyborami 
m ówił wiele o zniesieniu usta 
wy Tafta  - Hartleya. Chur
ch ill wystąpił ostatnio z o- 
śuAadczynami pod adresem 
Związku Radzieckiego. Teraz 
dla odmiany T ito , k tó ry  w 
najbliższym czasie ma zamiai 
zainscenizować wybory w Ju 
goslaicii, zabrał się również 
do wygłaszania przedwybor 
czych przemówień.

T ito  postanowił przed wy 
borami odrestaurować niecc 
dawno już zniszczoną maski 
„ komunisty" .  W tym  celu 
wbrew swym obyczajom , T ilc

zaczął występować z ataka 
mi przeciwko... amerykan 
skim im perialistom . Ale z ja  
kim i atakam i!...

Oświadczył on, że „pożycz 
hę Banku Międzynarodowego 
i la  Jugosławii wstrzym uią  
zachodnie sfery reakcyjne 
ulegając propagandzie Ko- 
m inform u, głoszącej, że Ju
gosławia jest państwem po
licy jnym ".

Niedawno któ ryś z reakcyj 
nych działaczy amerykań
skich oskarżył Trumana o... 
socjalizm. Teraz T ito  robi z 
kierowników Departamentu 
Stanu ł władców Walt-titreet 
agentów Moskwy".

Jak widać T ito  tak się ,yia 
m erykanizował", że n a v - t w 
metodach ag itac ji przedwy 
borczej naśladuje swoich an 
glosaskich chlebodawców 
Gdy narody Jugosławii wy 
rzucą go z kra ju , będzie miat 
już przynajm nie j kw a lifika 
cje na... senatora ze stanu 
Texas.

Y A L E

czasy w Zakopanem

Cenny nawóz z odpadków 
przem ysłow ych

Gumbryn, to nazwa gatunku
gliny występującej w Gruzji 
Nazwa pochodzi stąd, te glin 
kę tę wydobywa się w okoli 
cach miejscowości Gumbryn 
Do niedawna jedynym użytków 
nikiem gumbrynu były o 
czyszczalnie olejów otrzymywa 
nych z ropy naftowej. Po wy 
korzystaniu, glinka w postaci 
czarnego proszku zalegała bez 
użytecznie place przyfabrycz 
ne. Na ten „zużyty“  gumbryn 
zwrócił uwagę, miody uczony 
azerbejdżański, agrochemik di 
Lżembrait Muchtarowicz Gu 
sejnow. Prowadził on od szere 
gu lat doświadczenia nad wła 
snośctami użyźniającymi od 
padków przemysłu naftowego 
W latach wojny dr Gusejnow 
wykorzystując bezużyteczne, tc. 
pione dotychczas w morzu lut 
w specjalnych jeziorach, odpad 
ki przemysłowe, wyproduko 
wał nowy gatunek superfosfa-

tu — lepszy niż dotychczas sto 
<owane. Badając poszczególni 
grupy odpadków miody uczony 
zainteresował się również gum 
brynem. Już próby laboratory} 
ne dowiodły, że odpadkowa gil 
na poważnie wzbogaca glebę 
Pierwsze zastosowanie gum^ry 
nu na polach doświadczalnych 
falo nieoczekiwanie dobre re 
zultaty.

Azerbejdżańskie kołchozy z 
niedowierzaniem i  niechęci., 
przyjęły propozycje zastosowa 
nia wyrzuconego już przez o 
lejarnie gumbrynu do nawożę 
nia plantacji bawełny. Dzię- 
-ci jednak pomocy KC Partii 
Komunistycznej Azerbejdżań 
skiej Socjalistycznej Republik 
Rad przełamano opory J di 
Gusejnow uzyska! prawo prze 
prowadzenia prób technicznych 
na wielkich polach kołchozów 
Na polach użyźnionych niezna 
aą dotąd rolnikom substancją

pędy bawełny wzeszły wcze
śniej i gęściej niż na gruntach 
nienawożonych gumbrynem 
Krzewy bawełny rosnącej na 
gumbrynowanych gruntach by
ły zdrowe i gęste, kw itły buj
niej, a owoców zawiązywało 
się na nich więcej, niż na krze
wach rosnących na sąsiednich 
nieużyźnionych nowym nawo
jem polach.

Dane, którymi dysponujemy 
są niepełne, gdyż pochodzą z 
okresu, w którym jeszcze nie 
zebrano całego zbioru bawełny 
Ale już prowizoryczne dane są 
imponujące. Urodzaj bawełny 
na polach doświadczalnych, na- 
wożonych gumbrynem jest 
przeważnie o 65 — 100 proc 
wyższy od normalnego urodzą 
iu. Na niektórych terenach 
».biory z pól doświadczalnych 
przewyższyły czterokrotnie 
'.biory dotychczasowe.

Jak wynika z badań Iabora 
toryjnych, gumbryn wpływa do 
datnip na strukturę fizyczną 
gleb ciężkich, reguluje ich go 
spodarkę wodna — wytwarza

Foto Ftltn Polski

dobre warunki dla odżywiania 
roślin. Dzięki nawożeniu gum
brynem podnosi się temperatu
ra na powierzchni i w głębi gle 
by, a także w przylegającej do 
gleby warstwie powietrza. Pod 
noszenie się temperatury przy 
nawożeniu gumbrynem obser
wowano również i wtedy, gdy 
nie było bezpośredniego naświe 
tlenia słonecznego. Nowy na
wóz zmniejsza parowanie, a 
więc i wysuszanie gleby i przy
spiesza kiełkowanie.

W roku 1949 próbowano już 
zastosować wpływ gumbrynu 
na plony innych roślin. Nawo
żono pola, na których wysia
no ozime zboża i warzywa. Do
świadczenia te wskazują, te 
gumbryn stanowi nowy, cenny 
nawóz. Dalsze próby są w to
ku: Akademia Nauk ZSRR na
kreśliła plan dalszych, wszech 
stronnych badań nad gumbry 
nem.

Na zakończenie kilka słów o 
dr. Gusejnowie. Młody wyna
lazca azerbejdżański jest typo 
wym przedstawicielem Stalinów

na świecie. Są, co wieczór pr? 
pełnione tłumami ludzi prac

Przepełnione są również sk 
py, obfitujące w bogactwo i 
warów: od wytwornych san- 
chodów, wysokogatunkowi 
materiałów wełnianych, Y 
kwintnego obuwia, aż do peta 
rańczy, mandarynek, kad
rów, słynnych win i smakću 
tych ciast.

Tłumy w teatrach, tłum! w 
sklepach. Obraz wysokiej :uT 
tury i wysokiej stopy życiweJ 
ludzi radzieckich.

W Moskwie widzieliśm so
cjalizm. Widzieliśmy s o l i 
stycznego człowieka. Radecki 
człowiek — to nowy czfwiek 
kochający do głębi swą (¡czyz. 
nę i swój naród, pełen Ptr io 
tyzmu, ofiarny w prąd i w 
walce dla dobra ojczyzf\ ale 
zarazem pełen szacunktjdla in 
nych narodów.

Cechuje go głęboki nterna- 
cjonalizm. Życzliwy i l*rdec2- 
ny jest jego stosunek do mas 
pracujących, walczącyd1 w kra 
jach kapitalistycznych. Cieszy 
go każde nowe o s ią gn ie  kra
jów demokracji ludo^L Wi
dzieliśmy szczere zauteresowa 
nie naszymi polskimi osiągnię
ciami, szczerą rado£ z na
szych sukcesów.

skiego pokolenia ucz^ych ra
dzieckich. Urodził sit w 1913 r. 
w rodzinie krawca. Ojciec jego 
umarł, gdy chłopiec miał 4 la
ta. Gusejnow wyró*i i wycho
wał się w okresie niespotyka
nego rozkwitu twó'czości naro 
dowej, po Rewolucji Paździer
nikowej. Skończył szkołę ele
mentarną, potem techniczną i 
następnie pracował jako agro
nom. Po kilku la t^h  ukończy) 
azerbejdżański Instytut Rolni
czy i pracował ja^o agronom- 
wykładowca. Równocześnie 
brał udział w pracach nauko
wych Instytutu. Ponieważ o- 
kazał wielkie zdolności, wysia
no go do Moskwy, jako aspi
ranta. W Moskwie otrzymał ty 
tuł kandydata, a potem dokto
ra nauk agronomicznych, W r 
1945 został kierownikiem In
stytutu agrochemii i glebo- 
'nawstwa Akademii Naul
Azerbejdżańskiej Republiki Ra 
dzieckiej. Niedawno został
członkiem korespondentem Aka 
lemii Nauk ZSRR.

A.G.

Robotnicy rolni 
są innego zdania

Zbliżam się do stodoły, z któ 
rej dochodzą odgłosy jakiejś

Zycie pod „opieką“ księży
W chatach panuje zimno, 

dzieci są przeziębione. Wnętrza 
izb nasuwają, mimo woli, po
nure obrazy — widma czwóra 
cznych chat z powieści Wandy 
Wasilewskiej — „Ojczyzna“ .

Z brudnych ścian i sufitów

Na półce z książkami

B ib lio te czka  św ie tlicow a CRZZ
Nakładem Centralnej Rady 

Związków ’ awodowych ukazu
ją się od ułuższego czasu nie 
zwykle pożyteczne opracowania 
sztuk i powieści dla zespołów 
świetlicowych.

W ramach tej tak cennej
Biblioteczki Świetlicowej wy
szło dotąd pod redakcją dr An
ny Milskiej 50 tomików.

Problem repertuaru dla ze
społów ochotniczych — to spra- 
w . niezwykle trudna i ważna 
zarazem. Trzeba znaleźć nie 
tylko sztuki odpowiadające po, 
trzebom zespołów świetlico 
wych swą ideologiczną treścią 
lecz także przystosować je u 
miej‘ętnie do możliwości insce
nizacyjnych robotniczej sceny, 
jej rozmiarów, kostiumologii 
itp

Z tym większym uznaniem 
ocenić trzeba wysiłek Central
nej Rady Związków Zawodo
wych, która wydając Biblio
teczkę Świetlicową stworzyła 
warunki dla rozwoju ruchu te
atru amatorskiego, opartego na 
prawidłowych podstawach pro
gramowych.

Pisząc o Biblioteczce p< dkre- 
ślić warto planową i celową 
konstrukcję jej repertuaru. 50 
pozycji wydawniczych pozwala 
już zorientować się w zamie
rzeniach wydawców. Znajdu
jemy więc » Biblioteczce obfi
cie reprezentowaną polską twór 
czość od Fredry poprzez Jeża 
Sienkiewicza, Prusa, Konopnic
ką, Orzeszkową i Żeromskiego, 
poprzez Witkiewicza, aż po naj
młodszych: Skowrońskiego
Słotwińskiego i Bratnego. Po
ważnie reprezentowane są w 
Biblioteczce przeróbki z powie
ści i sztuk literatury rosyjskiej 
i radzieckiej. Jest więc i Gogol 
(„Martwe dusze“ ) i Czechow 
(„Oświadczyny“  i  „Jubileusz"). 
Gorki („Matka“ ) i  Majakowski

(„Dobrze“  i „Radio - Paździer
nik“ ). Jest Makarenko („Poe
mat Pedagogiczny“ ) i German 
(„Spacer więzienny“ ), Gorba- 
tow („Przyjaźń“ ) i  Piet^ow 
(»Wyspa pokoju“ ), wreszcie 
Fadiejew („Młoda Gwardia“ ) 
tak świetnie wystawiony trzez 
'espół świetlicowy tkaczy ? 
Bielawy. Biblioteczka nie ogra
nicza się jednak do twórczości 
oolskich i radzieckich pisarzy 
Znajdujemy w niej sztukę F ry
deryka Wolfa „Tai-Yang budzi 
się“  i inscenizację poematu 
Pablo Nerudy „Niech się zbu- 
’• drwal“ , „Nadzieję“  Heijer- 
mansa“  i „Marianę Pinedę“  Fe
derico Garcia Lorca, insceniza
cję „Maksa Havelaara“  Multa- 
tulego, fragment „Nocy Gnie
wu“  Armanda Salacrou i prze
róbkę noweli „Dobrzy sąsiedzi“ 
Aragona. Literatura a nery- 
kańska reprezentowana jest 
przeróbkami z „Gron gniewu“ 
Stéinbecka i „Krym inalisty“ 
Uptona Sinclaira. Odrębną po
zycję stanowią bardzo pożyte
czne montaże historyczno-lite
rackie: „Październik 1917“  i 
„22 lipca“ .

Każdy tomik Biblioteczki za
opatrzony jest we wstęp in for
mujący o życiu i twórczości 
autora jak i w uwagi insceniza
cyjne, stanowiące wielką po
moc dla niedoświadczonych re
żyserów amatorskich teatrów.

Biblioteczce Świetlicowej ży
czyć wypad i tylko dalszej o- 
Wucnej i tak intensywnej jak 
dotąd pracy, ku pożytkowi ru
chu świetlicowego. Nareszcie 
znikły z amatorskich scen ro
botniczych i chłopskich reak
cyjne, antysemickie szmiry w 
r. ćzaju „Kaprala Szczapy“ . 
„Chłopów - arystokratów“  i in
nych szkodliwych sztuczydeł, 
które zaśmiecały do niedawna 
repertuar teatrów ochotniczych.

R S.

Węgierska kronika kulturalna
ROBOTNICZY 

DOM KULTURY 
W BUDAPESZCIE

W dzielnicy robotniczej Bu 
dapesztu otwarty został wielki 
Dom Kultury im. Mariasza Ra 
kosi‘ego. W olbrzymim gma 
chu mieszczą się: sala teatral 
na, kino, czytelnia, sala odczy 
towa i wystawowa.

MIESIĄC POGŁĘBIANIA 
PRZYJAŹNI WĘGIERSKO 

RADZIECKIEJ
Na Węgrzech rozpoczął się 

.Miesiąc pogłębiania przyjaźni 
węgiersko-radzieckiej“ . Wegie: 
skie masy pracujące niezwykli 
serdecznie powitały przybyła 
na uroczystości i obchody „Mie 
siąca przyjaźni“  delegację ra
dziecką, na czele której stoi 
wiceprzewodniczący Akademii 
Nauk ZSRR — prof. Bardip.

W ramach „Miesiąca“  w ca

łym kraju odbędą się festiwa
le filmów radzieckich, a w Bu
dapeszcie, z inicjatywy zwjąz- 
ków zawodowych i Towarzy
stwa Przyjaźni Węgiersko-Ra. 
dzieckiej, zorganizowana zosta 
nie wystawa, obrazująca struk 
turę, rozwój i osiągnięcia ra
dzieckich związków zawodo
wych. Nakładem wydawnictw 
węgierskich ukaże się wiele 
książek i broszur, poświęco
nych budownictwu socjalistycz
nemu w ZSRR.

OBJAZDOWA WYSTAWA 
MUZEUM

PRZYRODNICZEGO
Zorganizowana została obja

zdowa wystawa Muzeum Przy 
rodniczego w Budapeszcie, o- 
brazująca pod kątem widzenia 
materializmu historycznego 
dzieje rozwoju ludzkości i wal
ki człowieka z przyrodą.

sypie się tynk. Spod przegniłej 
podłogi wydobywa się nieprzy
jemny zapach. W izbie wszy
scy siedzą opatuleni w najprze
różniejsze części odzieży.

— Dlaczego nie odremontu
jecie chaty ?

— Ano, powinni to zrobić 
właściciele majątku. Już nie
raz zwracaliśmy się z tym do 
administracji, ale dotychczas 
bez skutku. Sami nie możemy, 
bo nie ma za co.

Wszystkie chaty przedstawia 
ją ten sam widok. Bieda wyzie
ra z każdego kąta. Obiedni po
siłek robotników składa się 
przeważnie z niekraszonych 
ziemniaków i mętnej polewki. 
Złe odżywianie odbija się szcze 
golnie na dzieciach. Blada cera, 
duży brzuch, cienkie pałąkowa
te nogi — oto obraz dziecka 
z majątku kościelnego w Ma
rianówce.

Od oświaty i kultury wara,
Najbliższa szkoła znajduje 

się w odległości kilku kilome
trów. Zwracano się do księdza 
o pozwolenie na dowożenie dzie 
ci do szkoły furmanką dwor
ską. Na próżno.

Rozrywek kulturalnych nie 
ma żadnych. Gazeta jest zja
wiskiem bardzo rzadkim, cho
ciaż do Łomży jest tylko kilka 
kilometrów.

O świetlicy chłopi marzą od 
dawna, lecz nadzieje ich prze
kreśliła Kuria Biskupia w Łom 
ży, która pomimo wezwań, nie 
chce do dziś podpisać umowy 
zbiorowej ze Związkiem Zawo
dowym Robotników Rolnych.

W całej Polsce robotnicy rol
ni korzystają ze świadczeń so
cjalnych i Ubezpieczalni Spo
łecznej, ale majątki podległe 
Kurii Biskupiej, stanowią wy
jątek. W wyniku tego brak ja
kiejkolwiek opieki nad robotni
kiem.

JERZY GAJDZIŃSKI

K ro n ik a
m uzyczna

WIECZÓR DYSKUSYJNY 
DYRYGENTÓW CHÓRÓW 

NA ŚLĄSKU
W siedzibie Związku Śląs

kich Kół Śpiewaczych w Kato
wicach odbył się pierwszy wie
czór dyskusyjny dyrygentów 
chórów. Wieczory mają cha
rakter pracy samokształcenio
wej. Tematem pierwszego ze
brania dyskusyjnego było za
gadnienie roli społecznej dyry
genta chóru.

POPIS UCZNIÓW 
LUBELSKIEJ s z k o ł y  

MUZYCZNEJ
W sali Tow. Muzycznego w 

Lublinie odbył się popis ucz
niów Państw. Średniej Szkoły 
Muzycznej. Na popisie wyróż
nił się m. in. syn małorolnego 
chłopa — H. Bujalski z klasy 
organowej.

H. CZERNY - STEFAŃSKA
GRA W BYDGOSZCZY

W Pomorskim Domu Sztuki 
w Bydgoszczy odbył się recital 
chopinowski Haliny Czerny - 
Stefańskiej, laureatki IV Mię
dzynarodowego Konkursu Cho
pinowskiego. Tłumnie zgroma
dzona publiczność zgotowała 
artystce serdeczną owację.

FILHARM O NIA ŚLĄSKA 
UPOWSZECHNIA

MUZYKĘ
Od września ub. roku do 

chwili obecnej Filharmonia 
kląska data 74 koncerty, w 
tym 24 poza terenem Katowic 
* dla młodzieży szkolnej. 
Każdy występ poprzedza pre
lekcja, bogato ilustrowana frag 
mentami muzycznymi, która 
ułatwia zrozumienie wykony
wanych utworów.


